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Ż Y C Z E N I A
obfitych łask Bożych, pokoju i szczęścia Najprzewieiebniejszym Księżom Biskupom, w szystkim  naszym 
umiłowanym w Bogu Współbraciom Kapłanom, wiernym, przyjaciołom i sympatykom Kościoła Polskokato- 
iickiego, jak również Najdostojniejszym Księżom Biskupom i wiernym bratnich wyznań chrześcijańskich 
w Polsce i za  granicą. 

Oby Boża Dziecina raczyła zesłać obfite błogosławieństwo na Kościół Chrześcijański, na cały Naród 
Polski, oby darzyła O jc zy zn ę  naszą szczę ściem  i pomyślnością, oby ludzkości całej dała trwały pokój,
p rz yja źń  i braterstwo. PREZYDIUM  RADY KOŚCIOŁA POLSKOKATOLICKIEGO W PRL !

* t

B O Ż E  N A R O D Z E N I E  W P O L S C E

D zień 25 g r u d n ia  u s ta l i ł a  t r a d y c ja  c h r z e 
ś c i ja ń sk a  jako  d a tę  N a ro d z in  C h r y s t u 
sa. Dzień ten w y p a d a  w ty m  okres ie ,  

w  k tó ry m  św ia t  p o g a ń sk i  p ó łk u l i  p ó łn o cn e j  
obchodził  św ię to  p rz e s i l e n ia  dnia  z nocą.  T a 
kie r z y m s k ie  S a tu r n a l i a .  s ło w ia ń sk ie  K o la d y  
czy g e r m a ń s k i e  Ju l  — to ś w ię t a  ra d o śc i  
z t r iu m f u  ś w ia t ł a  n ad  m ro k ie m .  D la teg o  też 
cały  szereg  zw ycza jów ’ i o b rz ęd ó w ,  z w ią z a 
nych  ze ś w ię t e m  p rz e s i l e n ia  d n ia  z nocą ,  p r z e 
w ę d r o w a ł  d ro g ą  c h r z e ś c i j a ń s tw e m  u św ię c o n e j  
t r a d y c j i  do z w y c z a jó w  i o b r z ę d ó w  B o ż o n a 
ro d z en io w y c h ,  n a b ie r a j ą c  w  ś w ie t le  w ia r y  
c h r z e ś c i j a ń s k ie j  w y r a z u  p r a w d z iw e g o  p ięk n a ,  
zw ła szc za  w p r z e k a z ie  w s p ó ln e j  w ie cz e rz y  — 
przez  c h rz e śc i j a ń s tw o  w ig i l i jn ą  n a z w a n e j .

K ied y  na s in ie ją c y m  w z m ie rz c h u  n ieb ie  
z ab ły śn ie  w wigilię  p ie rw sz a  g w ia z d a  i po 
n ie b o ty c z n y m  d rz e w ie  ciszy rozsyp ie  s r e b r n ą  
l a m e tę  p ro m ie n i  — w te d y  w P o lsce  i w  in 
nych  k r a j a c h  s ło w ia ń sk ic h  z a s ia d a  s ię  do  
w ig i l i jn e j  w iecze rzy ,  m a ją c e j  c h a r a k t e r  s a 
k ra ln y  P rz y  w ig i l i jn y m  stole, z a s ła n y m  b ia 
łym  j a k  śn ie g  o b ru se m  — z as ia d a  ca ła  ro d z i 
na, ro z p o c z y n a ją c  ś w ię ta  od  sy m b o liczn eg o ,  
t c h n ą c e g o  m iłośc ią  ł a m a n ia  s ię  o p ł a tk i e m  
i s k ł a d a n ia  sob ie  w z a je m n y c h  życzeń. N ie  m a  
c h y b a  cz ło w iek a ,  k tó ry  by w te d y  — z drogi 
życia, w io d ą ce j  s z p a le re m  jak ż e ż  c ie rn is ty c h  
róż  — nie dał się p on ieść  żag lom  w s p o m n ie ń  
w z a c z a r o w a n ą  baśń  d z ie c iń s tw a ,  gd z ie  k r ó 
lu ją  n a m  n a jd ro ż sz e  se rca  rodz ic ie lsk ie . . .

N a r o d z i n y  C h r y s t u s a  w  b e t l e j e m s k i e j  s t a j e n c e  
p r z y p o m i n a  s i a n o  -  j a k i m  s i ę  z a ś c i e l a  s t ó ł  w i g i l i j 
n y  w  d o m a c h  p r z e s t r z e g a j ą c y c h  t r a d y c j i .  L u d  n a s z  
p r z y g o t o w u j e  sit? n a  p r z y j ś c i e  P a n a  — p r z e z  z a c h o 

w a n i e  w  d n i u  w i g i l i j n y m  ś c i s ł e g o  p o s t u ,  o g r a n i c z a 
j ą c  s i ę  t y l k o  d o  s p o ż y c i a  ś n i a d a n i a .  D a w n i e j  p r z e z  
c a ł y  d z i e ń  w s t r z y m y w a n o  s i ę  o d  p r z y j m o w a n i a  p o 
k a r m ó w  p i z e d  w i g i l i j n ą  w i e c z e r z ą .  W i g i l i a  w  p o j ę 
c iu  l u d u  to d z i e ń  o d z w i e r c i e d l a j ą c y  p o w o d z e n i e  
w  p r z y s z ł y m  r o k u .  D l a t e g o  t e ż  w  K a l i s k i e m  i K r a 
k o w s k i m  n a l e ż y t e  s p e ł n i e n i e  z a d a ń  s w e g o  z a w o d u  
u w a ż a  s i ę  w  w i g i l i ę  z a  n a j ś w i ę t s z y  o b o w i ą z e k ,  
w  i m i ę  k t ó r e g o :  r y b a k  c i ą g n i e  s i e ć  n a w e t  p o d  l o 
d e m .  m y ś l i w y  p o l u j e  o d  r a n a .  k u p i e c  z a ś  z  u t a r g u  
p r z e u  i d u j e  c z e k a j ą c e  g o  p r z y s z ł o r o c z n e  d o c h o d y .  
A m b i c j a  k a ż d e j  g o s p o d y n i  j e s t  s p o r z ą d z e n i e  w i g i 
l i j n e j  w i e c z e r z y  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  l i c z n y c h  p o t r a w  
p o s t n y c h .  Z ł y  t o  z n a k .  g d y  d o  w i g i l i i  z a s i ą d z i e  n i e 
p a r z y s t a  l i c z b a  o s ó b :  j e d n a  z  n i c h  b o w i e m  n i e  d o 
c z e k a  p r z y s z ł e j  w i g i l i i .  W  K a l i s k i e m  g o s p o d y n i  z a 
b e z p i e c z a  u r o d z a j  d z i e w i ę c i u  g a t u n k ó w ’ z b o ż a  p r z e z  
z a s i a w i e n i e  w i g i l i j n e g o  s t o ł u  a ż  d z i e w i ę c i o m a  p o 
t r a w a m i .  R e s z t k i  z  w i g i l i j n e j  w i e c z e r z y  m a j ą  w ł a ś 
c i w o ś ć  s p r o w a d z a n i a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  B o ż e g o  n a  
d o b y t e k ,  d l a t e g o  z a n o s i  s i ę  j e  b y d ł u ,  k t ó r e  w  w i 
g i l i e  o p ó ł n o c y  p r z e - m a w i a  l u d z k i m  j ę z y k i e m .  P o -  
< .v ró s ł a m i  s k r ę c o n y m i  z e  s ł o m y ,  l e ż ą c e j  p o d  w i g i l i j 
n y m  s t o ł e m ,  p r z e w i ą z u j e  s i ę  d r z e w a  o w o c o w e ,  b y  
n i e  p r z e m a r z ł y  i  l e p i e j  r o d z i ł y .

N a w e t  i l o ś ć  k o p  ż y t a  w  p r z y s z ł y c h  z b i o r a c h  m o ż 
n a  o b l i c z y ć  w  o k o l i c a c h  Z a w i c h o s t a  i S z c z e b r z e s z y 
n a .  j e ś l i  p o  w i g i l i i  u d e r z y  s i ę  g a r ś c i ą  s ł o m y  w  p u 
ł a p .  I l o ś ć  b o w i e m  ź d ź b e ł ,  w  s z c z e l i n a c h  p u ł a p u  
u t k w i o n y c h ,  w s k a z u j e  i l o ś ć  k o p  ż y t a .  S ą  z a p e w n e  
c z u j n y m i  o b s e r w a t o r a m i  w i g i l i j n e g o  n i e b a  g o s p o 
d y n i e  z  T o m a s z o w i c  -  s k o r o  n i e b o  g w i a ź d z i s t e  w r ó 
ż y  i m  o b f i t e  z n o s z e n i e  j a j  u k u r .  m g l i s t e  z a ś  w y 
d a j n a  m l e c z n o ś ć  k r ó w .  D z i e w c z ę t a  z a ś  w  K r a k o w 
s k i  e m  p o  w i g i l i j n e j  w i e c z e r z y  m u s z ą  d o b r z e  w y t ę 
ż a ć  s 5 u c h .  b y  p o  u j a d a n i u  p s ó w  r o z p o z n a ć  z  k t ó r e j  
s t r o n y  p r z y j d z i e  p o  n i e  k a w a l e r .  M n i e j  n a t o m i a s t  
u c z u c i o w o  p o d c h o d z ą  d o  t e j  s p r a w y  c h ł o p c y ,  z a 
m a l o w u j ą c  w  n o c  w i g i l i j n a  w a p n e m  o k i e n k a  t y c h  
c h a t  g d z i e  m i e s z k a j ą  d o r o s ł e  d z i e w c z ę t a .  A  n a z a 
j u t r z  j e s t  p r z e c i e ż  B o ż e  N a r o d z e n i e  i  n i e  w o l n o  ż a d 
n a  p r a c ą ,  n a w e t  z m y c i e m  s z y b .  z a k ł ó c a ć  d o s t o j n e j  
2 i s z y  ś w i ę t a .  W  K a l i s k i e m  r a d o s n ą  w i e ś ć  o  B o ż y m  
N a r o d z e n i u  p r z e k a z u j e  p s z c z o ł o m  w r a c a j ą c y  z  P a 
s t e r k i  g o s p o d a r z ,  g d y  s t u k a  d o  u l i  i m ó w i :  C h r y s t u s  
P a n  s i ę  n a r o d z i ł !
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Z  POBYTU PIERWSZEGO 
KS. BISKUPA PNKK 

W POLSCE
POWITANIE NA LOTNISK1:

Na zaproszenie P rezydium  Rady Koś
cioła Polskokatolickiego przybył do 
Polski P ierwszy Biskup Polskiego N a
rodowego Kościoła Katolickiego w  USA 
i Kanadzie, Ks. Biskup Dr Leon G ro
chowski, w  tow arzystw ie Ordynariusza 
Diecezji Zachodniej, Ks. B iskupa F ran 
ciszka Rowińskiego. P ierw szy Ks. Bis
kup Grochowski jest znany ze swoich 
w ystąp ień  w sprawie naszych granic 
na Odrze i Nysie, k tóre  uważa za słusz
ne i dlatego też niejednokrotnie  w ystę
pował w tej spraw ie na Kongresach 
Polonii am erykańskiej jako oficjalny1 
przedstawiciel Kościoła Narodowego W 

USA.

W dniu 26 listopada 1965 r. na lot
nisku Okęcie w Warszawie Dostojnych 
Gości powitało P rezydium  Rady Koś
cioła Polskokatolickiego w pełnym 
składzie: Ks. Biskup Ju lian  Pękala. 
Ks. Infu ła t  Tadeusz R. Majewski. Ks. 
Dziekan Tadeusz Gotówka, Ks. Dzie
kan E dw ard Jakubas. Ks. Jub ila t  Mar
cin Tymczak, a także był obecny Ks. 
Dziekan Bogdan Tymczyszyn.

Ks. Biskup Grochowski — jak zawsze 
z uśmiechem i zadowoleniem — cieszył 
się, że mógł znów stanąć na polskiej 
ziemi, cieszył się także, że mógł z Nim 
razem przybyć po raz pierwszy do P o l
ski O rdynariusz Diecezji Zachodniej — 
Ks. Biskup Franciszek Rowiński.

W dniu 29.XI. br. Księża Biskupi z 
P rezydium  Rady Kościoła Polskokato
lickiego zostali przyjęci przez K ie
rownictw o Urzędu do Spraw  Wyznali.



D E K L A R A C I A  
K O Ś C I O Ł A  PO L SK O KATOLIC KI EGO W PRL
W S P R A W IE : MEMORANDUM RADY KOŚCIOŁA EWANGELICKIEGO W NIEM
CZECH O OSTATECZNYM CHAR AKTER ZE GRANICY NA ODRZE I NYSIE 
ORAZ SYTUACJI PRZESIEDLEŃCÓW  W NRF Z  P A ŹD ZIER N IK A  1 9 6 5  R.

W itamy z uznaniem i chrzęści jańską radością w ezw anie  Kościoła Ew an
gelickiego N iem iec do pojednania naszych narodów i zakończenia t y 
siącletnich sporów terytorial nych wzniecających nastroje wrogie i sta
nowiących źródło rozlicznych wojen.
Po latach niebezpiecznego zatruwania mieszkańców N R F jadem rewi-  

zjonizmu przez zachodnioniemieckich odw etow ców  słyszym y odważny i zasłu
gujący na szacunek glos wołający w imieniu m ilionów ew angelików  w  NRI'\ 
że granica na Odrze i N ysie  nie pow inna być więcej przedmiotem sporu, a pro
blem przesiedleńców w NRF w inien być rozwiązany w duchu rozsądku i go
towości do współpracy między naszymi narodami.

Do szczerości zobowiązuje nas polskokatolików duch chrześcijańskiej miłości, 
więc czujemy się u  sumieniu i obowiązku wyrazić sw oje zastrzeżenia co do 
niektórych poglądów Memorandum, nieco dwuznacznie w pew nych punktach  
brzmiących.

Między innymi stw ierdzenie, że w opinii całego społeczeństwa polskiego gra
nica Odra-Nysa uchodzi za ostateczną i nieodwołalną bez oparcia o prawo m ię
dzynarodowe — uważam y za nieścisłe, bowiem  w oparciu o prawo m iędzynaro
dowe granica na Odrze i Nysie jest ostateczną. Wprawdzie nie został zawarty  
i podpisany traktat pokojowy, lecz istnieje i obowiązuje Układ Poczdamski z 
sierpnia 1945 r., który przesądził na zaw sze  problem naszej granicy na Odrze 
i Nysie.

W św ietle  układu poczdamskiego w y s ied len ie  N iem ców  nie naruszyło „zaka
zów ustalonych w prawie m iędzynarodow ym ", jak twierdzi Memorandum, nie 
było aktem „samowoli** czy „jednostronnego bezprawia", lecz stanowiło prawnie  
uzasadnione przejęcie i wcielenie do Macierzy odw iecznych ziem piastowskich

Zatem w oparciu o m iędzynarodowe prawo zasiedliła i zagospodarowała P o l
ska Ludowa Ziemie Odzyskane, a Kościół Polskokatolicki erygow ał tam diecezję  
z siedzibą w odbudow anym  Wrocławiu, oraz zlecił jej administrowanie sw em u  
pełnoprawnem u biskupowi ordynariuszowi.

Mimo pow yższych zastrzeżeń cieszy nas to, że po raz pierwszy w dziejach 
NRF wielka instytucja o takim znaczeniu i autorytecie jak Kościół Ewangelicki  
N iem iec, atakuje koncepcje głoszone przez „rządowy katechizm i zmusza po
lityczne czynniki Republiki Federalnej do zastanowienia się nad dotychczaso
wą negacją prawa narodu polskiego do rozwoju i umacniania swej państwowości  
na odzyskanych po wiekach ziemiach.

Wraz z autorami Memorandum solidaryzujem y się w walce przeciwko nadu
żyw aniu  Ewangelii i chrześcijaństwa do celów sprzecznych z duchem nauki Je
zusa Chrystusa i w zajem nie  ośw iadczam y, że nasz stosunek do narodu n iem iec
kiego będzie opierał się zawsze na pr/ykazaniu  miłości ewangelicznej zalecanej  
przez Jezusa Chrystusa.

KS. BISK U P JULIAN PĘKALA  
Przewodniczący Rady i Prezydium Rady Kościoła

KS. INFUŁAT TADEUSZ R. MAJEWSKI  
W iceprzewodniczący Rady i Prezydium

KS. DZIEKAN TADEUSZ GOTÓWKA Rady Kosciola
Sekretarz Rady i Prezydium Rady Kościoła

KOŚCI RZUCONE
Rasiści  rodezyjscy  postaw ili  na sw o im .  

P rem ier  I. Sm ith  ogłosił  przez radio  n ie 
pod leg łość  Rodezji.  B ry ty jsk i  gubernator  
tego kraju  sir  Gibbs, r ep rezentu jący  k ró 
les tw o  oznajm ił  bezzwłocznie ,  iż r o zw ią z u 
j e  rząd rodezyjsk i  a Sm ith a  z a w iesza  w  
urzędow aniu .  P rem ier  W ilson p ro k la m a 
cje S m ith a  n a z w a ł  „bezpraw iem "  a jego  
osobiście  za k w a l i f ik o w a ł  jako  „ b u n to w n i 
k a ”. N a ty c h m ia s t  L ondyn uruchom ił  d ługą  
l itan ię  sankcji  p rzec iw  z bun tow an ej  R o 
dezji.  P rzede  w szy s tk im  Rodezja  została  
u sun ię ta  z b loku  sz ter l in gow ego .  W ydano  
zakaz w y w o z u  kap ita łu  bryty jsk iego  do  
Rodezji.  Z a m kn ię to  jej  dostęp  do lo nd y ń-  
kiego r y n k u  k a p ita łow ego .  Rząd brytyjsk i  
nie  będzie  udzielał gw a ra nc j i  d la  e k sp o r 
tu do Rodezji .  Rodezja  utrac iła  praw o do 
korzystan ia  z preferencji  celnych.

N a  w ie ść  o je d n o s tro n n y m  p r o k la m o w a 
niu n iepod leg łości  prem ier  Wilson zażądał  
z w ołan ia  Rady B e zp ieczeń stw a ,  która z e 
brała się  bezzw łoczn ie  i w  zw iązku  z w y 
tw o rzo n ą  sy tu acją  pow zięto  decy zję  uzn a 
jącą  reż im  rodezyjsk i  za n ie legalny .  K r a 
je  a fr y k a ń sk ie  je d n o m y ś ln ie  potępiły  
S m ith a  i jego  rząd. P rzew o dn iczą cy  A l 
g iersk ie j  Rady R e w o lu c y jn e j  płk. B u m e -  
dien o św ia d czy ł  naw et,  że „ p a ń stw a  afry-s 
k a ń sk ie  znajdu ją  s ię  w  stan ie  w o jn y  z R o 
dezją  a G w in ea  p rzy g o to w u je  już s iły  
w o j s k o w e ”. P rzy w ó d ca  kraju najbardziej  
zagrożonego a g resy w n o śc ią  ra s is tó w  rode-  
zyjskich , prezydent K a u n d a  ostrzegł  
Sm itha, że  ja k a k o lw ie k  próba napaśc i  na 
Z am bię  odparta zostan ie  silą. Granica  
Z am bii  i Rodezji  została  obsadzona w o j 
sk iem .

K rok Sm ith a  w y w o ła ł  zrozum ia łą  r e a k 
cję  w śród  a fry k a ń sk ie j  ludności  Rodezji.  
P rzy w ó d cy  A fr y k a ń sk ie g o  Z w ią zku  N aro
d o w eg o  Z im bab w e,  p r z eb y w a ją cy  w  Dar  
Es Salam  ośw iadczyli ,  że  „ w  Rodezji  p o w 
sta ł  rząd lu d o w y ”, k tórego  s iedz iba  m ieści  
się  w  S ik om b ela ,  gdz ie  znajdują  s ię  przy
w ó d cy  ZANO, w  tzw. „ r ezerw a c ie”. Krok  
ten oznacza początek czynnej  sam oobrony  
ludnośc i  czarnej.  Jeś l i  rząd lu d o w y  roz
pocznie  dz ia ła lność  — n ie w ą tp l iw ie  w  d a 
n y m  rozw oju  w y p a d k ó w  będzie  zbrojne  
po w sta n ie  czarnych R o d ez y jcz y k ó w  prze
c iw  b ia ły m  ko lon izatorom  i w y z y s k iw a 
czom. R uchy  lu d o w o -r e w o lu c y jn e  m ają  to 
do siebie,  że  przypom inają  reak cję  ła ń c u 
chow ą. Rodezja  graniczy  z U n ią  P o łu d n io 
w oafrykań ską ,  krajem , w  którym  biali  
kolon ialiśc i  trzym ają  w  rezerw atach  lu d 
ność czarną. Jest  to kraj n iew oli,  niedoli  
i obozów  k on centracyjn ych ,  w  którym  
M urzyn  jest  n ie ludzko traktow an y .  U t w o 
rzenie  rządu lu d o w eg o  w  Rodezji  może  
podziałać jak przy s ło w io w a  iskra e le k 
tryczna. B ia li  kolon izatorzy w  obu kra
jach w  podobnie  jednoznaczny  sposób  
uciskający  czarnych, w  gruncie  rzeczy sie
dzą na  beczce prochu. Ladą Iskra rozp ło
m ien ić  m oże  wie lk i,  nie  do opan ow an ia  
zbrojny ruch rew o lu cy jn o -w o ln o śc io w y ,  
który będzie  w sp ier a n y  przez w szy s tk ie  
w o ln e  ludy Afryki.  27 pań stw  a fr y k a ń 
skich w  każdej  c h w il i  g o tg w y eh  jest  do  
podjęcia  działań sbrojnych  przec iw  r e iN  
m ow i Sm itha. (O)
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C Z W A R T A  N I E D Z I E L A  A D W E N T U
„ T a k  n i e c h a j  k a ż d y  n a s  u w a ż a  za s ługi 
C h r y s t u s a  i w ł o d a r z y  B ożych  t a j e m n i c "

(I K or .  4,1).

W dzis ie jsze j  lekcji  s ta je  św . P a w e ł  w obec  
w iern y ch  w  s łużbie  C h ry s tu so w ej  jako sz a 
farz ta jem n ic  Bożych. W tym  sa m y m  cha ra k
terze p o s ta w io n y  jest  każdy kapłan, gdyż  
przy jego św ię c en ia c h  K ośció ł nak łada  na 
niego obow iązek ,  by of iarow ał,  b łogosław ił ,  
rządził,  g łosi ł  i chrzcił .  W y b iera m y  dzisiaj  
jed en  z tych urzędów, m ia n o w ic ie  g łoszen ie  
kazań. B ędz ie  to rów nież  w ła ś c iw e  i o w o cn e  
p rzy g o to w a n ie  do św ią t  B ożego Narodzenia ,  
na przyjśc ie  tego, który  jest  w zorem  k a z n o 
dz ie js tw a  chrześc ijań sk iego .  A w ła śc iw ie  J e 
zus jest  tym  je d y n y m  kaznodzieją ,  gdyż przez  
sw o ich  k a p ła n ó w  jako narzędzia  i sw o ich  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  prowadzi on dalej  sw oje  
kaznod z ie js tw o .  M yśl  tę w y ra ża  św. A u g u 
styn w  na s tęp ują cy  sposób: „K aznodzieja  
m ów i,  i jeże li  m ó w i  zgodn ie  z prawdą, w ted y  
m ó w i  Chrystus.  My (kapłani)  m ó w im y ,  lecz  
C hrystus  naucza". T akże  i przed m iotem  k a z 
no d z ie js tw a  je s t  Chrystus,  jego życ ie  i j e g o  
nauka  (I Kor. 1,23).

W czas ie  M szy  św. C h rystus  o f iaruje  s a m e 
go s ieb ie  przez kapłana; podobnie  C hrystus  
głosi  przez kap łana  sa m eg o  siebie .  I znów  
p o s łu ch a jm y  s łów  w ie lk ie g o  A u gustyn a:  „ P o 
w ie d z c ie  mi, bracia, co w e d łu g  w a s  posiada  
w ię k sz ą  wartość ,  ciało C h ry s tu so w e  czy s ło 
w o Chrystusa?  Jeże li  chcec ie  dać praw dziw ą  
odpow iedź ,  to m us ic ie  pow iedz ieć ,  że s łow a  
C h ry stu so w eg o  b y n a jm n iej  nie  na leży  m nie j  
cen ić  niż c ia ła  C h rys tusow ego .  Z tą sam ą w ięc  
starannośc ią ,  z jaką p r z y jm u jem y  ciało C h ry
s tu so w e  p o w in n iśm y  także s ło w a  C h ry s tu so 
w ego  słuchać  w  kazaniu  i w y s trz eg a ć  się  roz
ta rg n ien ia  i bezm yślnośc i;  kto b o w iem  słucha  
k azania  niedbale ,  dop uszcza  się  tak ie j  sam ej  
w in y  jak ten, kom u z n iedb a ls tw a  H ostia  św. 
upada na z iem ię  i zostaje  zbezczeszczona”. 
C hrystus  jest  w e M szy św. w ła śc iw y m  ofiar-  
nik iem  i zarazem  ofiarą; podobnie  i w  k a z a 
niu jest  on tym  w ła śc iw y m  kaznodzieją  i 
r ó w n o cześn ie  tym , którego się  głosi.  Z tego  
w y n ik a ,  że urząd kaznod zie jsk i  zaw iera  w  so 
bie  dw a  obow iązki:  Jeden  dla kap łanów ,  
duszpasterzy ,  a drugi dla w iern y ch ,  parafian.

O B O W IĄ Z K IE M  K A P Ł A N A  JE ST  G Ł O 
SZ E NIE  SŁ O W A  BOŻEGO. — W szystk o ,  co 
kapłan czyni w  m ocy  sw o ich  św ięceń ,  z m ie 
rza do tego  jednego  celu. żeby ludzi uczynić  
dziećm i B ożym i.  „A w szy s tk o  z Boga, który  
nas z sobą pojednał przez C hrystusa  i dal 
nam urząd jednania" (II Kor. 5,18), w yraża  
s ię  św . P a w e ł  o urzędzie  du szpas tersk im .  Ale  
czy C hrystus  Pan nie uczynił  nas już dziećm i  
B ożym i przez sw oją  m ę k ę  i śm ierć?  O czy 
w iśc ie .  C hrystus  dokonał dz ie ła  odkup ien ia ,  
kiedy na  krzyżu w y p o w ie d z ia ł  s łow o  „ w y k o 
nało s ię ” , a k iedy  zm a rtw y c h w sta ł ,  dzieło to 
ukoron ow ał .  Lecz każdy poszczególny  c z ło 
w iek  m usi  sobie  C h ry s tu so w e  dzieło  o d k u 
pienia  przyswoić ,  tzn. m usi  w Chrystusa  
uw ierzyć  i w e d łu g  tej w ia ry  żyć. A by to j e d 
nak uczynić,  m usi  w p ie r w  C h rystusa  i jego  
dzieło poznać, a poznać  m ogą ludzie  Z b a w i
c ie la  ty lko z g łoszen ia  s ło w a  Bożego.

Z tego w y n ik a ,  że g łoszen ie  kazań jest k o 
n ieczne  dla  w ia ry  każdego poszczególnego  
c z ło w iek a  jak i dla  bu d o w y  k ró les tw a  B o ż e 
go. D latego  też C hrystus  p ow iedz ia ł  do a p o 
sto łów : . .Jako m nie  posłał Ojciec, i ja was  
posyłam " (Jan 20,21), i rozkazał im: „Głoście  
e w a n g e l ię  w s ze lk iem u  s tw o rz en iu ” (Mk. 16.15). 
A p o sto ło w ie  ten nakaz Jezu sa  i sw ój  o b o w ią 
zek kaznodzie jsk i  z a w sz e  traktow ali  p o w a ż 
nie. W y n ik a  to z ich za ch o w a n ia  się  już w t e n 
czas, k iedy  w s zy scy  jeszcze  byli  razem w  J e 
rozolimie.  Liczba w iern y ch  tak się  p o w ię k 

szyła,  że troska  o b iednych  czyli  dz ia ła lność  
d o b roczynna  zbyt dużo zabiera ła  czasu i sił 
apostołom . W tedy  to „ dw un a stu  z w o ła w sz y  
rzeszę uczn iów  rzekło: N ie  jest  s łuszne, a b y ś 
m y opuszczali  s łow o Boże. a o b s łu g iw a li  s t o 
ły ” (Dz. Ap. 6,2); i w y ś w ię c i l i  Szczepana  
i sześciu  da lszych  uczn iów  na d iak onów  dla 
posługi  biednych . „My zaś p i lnow ać  będz iem y  
m o d l i tw y  i posługi  s ło w a ” (Dz. Ap. 6.4). A z 
jaką su m ien n o śc ią  spełn ia ł  z lecon y  mu przez  
C hrystusa  o b o w ią z e k  kaznodzie jsk i  św. P a 
w eł .  o tym św ia d czą  jego  s ło w a  pożegnania  
z w ie rn y m i  M iletu: „Nic  uchy la łem  się  od

L E K C J A
z L istu św . P a w ła  Apostoła  

do K oryn t ian  (I, 4, 1—5)

Bracia: t a k  n iec h a j  k a ż d y  nas u w a 
ża za s ług i  C h ry s tu sa  i w ło d a r z y  B o 
żych  ta je m n ic .  A  od w ło d a r zy  żąda  
się tego, . a b y  k a ż d y  z- n ich  o ka za ł  się 
w i e r n y m .  W s z a k ż e ,  co do m n ie .  n a j 
m n ie js za  to rzecz, c zy  będę  przez  w as  
są d zo n y ,  c zy  p r z e z  sąd lu d zk i ,  n a w e t  
zresz tą  sa m eg o  s ieb ie  nie sądzę.  Dr> 
n ic zeg o  się b o w ie m  nie p o c z u w a m ,  
ale p r z e z  to nie j e s t e m  u s p r a w ie d l i 
w io n y ,  g d y ż  sędzią  m o im  jest  Pan.  
P rze to  n ie  sądźc ie  p r z e d  czasem ,  aż  
p r z y jd z i e  Pan. k tó r y  u ja w n i  to. co się 
k r y je  w  c iem n o śc i ,  i o b ja w i  z a m y s ł y  
serc: a w t e d y  k a ż d y  zn a jd z i e  p o c h w a lę  
u Pana.

i : \ V A \ ( , K I  l  \

w ed łu g  św . Łukasza (3. 1—6)

R o ku  p ię tn a s te g o  p a n o w a n ia  T y  be- 
r iusza . g d y  P i ia t  P o n c ju sz  za r zą d za ł  
J u d eą  i H erod  był t e t ra rch ą  Ca Hlei 
a Filip, brat jego, te trarchą  l tu re i  i 
K ra in y  T r a c h o n ic k ie j .  g d y  L iza n ia s z  
był te tra rch ą  A b i l e n y .  za n a jw y ż s z y c h  
k a p ła n ó w  A n n a s z a  i K a j fa s za  siało się  
s łow o P a ń sk ie  do Jana .  Z a c h a r ia szo -  
w e g o  syna  na p u s ty n i .  I p r z y s z e d ł  do 
ca łe j  k r a i n y  J o rd a n u ,  g łosząc  c lirz^^t  
p o k u ty  na o d p u s z c z e n ie  g rz e c h ó w ;  j a 
ko  n a p i sa n o  w  k s ięd ze  m o w  Iza jasza  
P roroka:  C lns  w o ła jącego  na p u s ty n i:  
g o tu jc ie  drogę  P a ń ską ,  to ru jc ie  śc ieżk i  
Jego. W s z e lk a  dolina  będ z ie  w y p e ł n i o 
na i k a żd a  góra i w zn ie s ie n ie  zn iżo n e  
będą. K r z y w e  .d ro g i  s taną się proste ,  
a ostre  w y g ła d z o n e  b ^ i ą  i k a ż d y  czło
w ie k  u j r z y  z b a w ie n ie  ifo?

niczego, co pożyteczne, by le  tylko w a m  p rze
pow iadać i nauczać  w a s  publiczn ie  i po d o 
mach.. .  N ie  w a h a łe m  się g łos ić  w am  w s z e l 
k iej  woli  Bożej.. . Dlatego czu w a jc ie  p a m ię 
tając. żem przez trzy lata w e  dnie  i v> nocy  
nie  przestaw ał w śród  łez napom inać  każdego  
z was" (Dz. Ap. 20. 20. 27. 31).

Jak do apos to łów ,  tak sam o i do kap łanów  
Z baw ic ie l  pow iedzia ł:  „Jako m nie  posłał
Ojciec,  i ja w a s  posyłam", oraz: „G łoście  
ew ange l ię" .  Stąd też K ośció ł ten obow iązek  
g łoszen ia  kazań często kap łanom  P rzypom i
na i z nac isk iem  podkreśla  na różnych so b o 
rach. Szczegó ln ie  proboszczom  i innym  d u sz 
pasterzom  nak łada  obow iązek ,  aby w n ie 
dzie lę  i św ię ta  głosi li  sw o im  w iern ym  to. co

k o n ieczn e  jest  do zba w ien ia ,  w y k a zu ją c  błędy,  
których należy  unikać, i zach ęcając  do p e ł
nienia  cnót.  które za p e w n ia ja  nam ż y w o t  
w ieczny .  „Tak n iech a j  każdy nas uważa za 
sługi  C hrystusa  i w łodarzy  ta jem n ic  Bożych.  
A od w łodarzy  żąda się  tego", c iągn ie  dalej  
św. P a w e ł  w  dz is ie jsze j  Lekcji,  „aby każdy  
z nich okazał  się  w iern y m "  (I Kor. 4.1.2). D la 
tego każdy su m ien n y  kapłan traktuje  p o w a ż 
nie sw ój  o b o w ią zek  kaznodzie jsk i ,  i nie o d 
c zu w a  go jako ciężaru, lecz  raczej z radością  
m ów i z św . P aw łem : „Mnie. zosta ła  dana ta 
laska, a bym  w ieśc i ł  n iedośc ig łe  bo g a c tw a  
C hrystusow e"  (Efez. 3.8).

O B O W IĄ Z K IE M  W IER NYC H  JE ST  S Ł U 
CH A N IE  SŁO W A BOŻEGO. — N akaz  C h ry s 
tusa: „G łoście  e w a n g e l ię  w s z e lk ie m u  s t w o 
rzeniu" k ładzie  nie ty lko  na k a p ła n ó w  o b o 
w ią z ek  g łoszen ia  s łow a  Bożego, ale także  i na  
w iern y ch  o b o w ią zek  słuchan ia  s ło w a  Bożego.  
Z adan iem  kazania  jest p r z ek a zy w a n ie  prawd  
wiary.  Lecz nie w y s tarczy  praw dy te podać  
tylko do w iadom ości ,  a le mają o n e  być ta k 
że w y s łu c h a n e  i przyjęte  przez w iern y ch .  
K azan ie  pow in no  dusze  w ie rn y ch  uchrześci-  
janić.  przerobić  na m odłę  C h rystusow ą: lecz  
do tego nie w y s ta rcza  sam o tylko g łoszen ie  
przykazań  Boskich , ale potrzeba, aby w iern i  
s łuchacze  tym i s ło w a m i się  przejęli  i w e 
dług nich układali  sw o je  życie.  T ak  też należy  
rozum ieć  s łow a  J ezu sow e:  „Kto m a przy ka 
zania m o je  i za ch o w u je  je. ten jest.  który  
m nie  m iłu je"  (Jan 14.21).

K iedy  Z baw ic ie l  posyłał  sw o ich  uczniów,  
p ow iedz ia ł  do nich, a tym  sa m y m  i do k a p ła 
nów: „Kto w a s  s łucha ,  m nie  s łucha, a kto  
w a m i gardzi,  gardzi Tym . który m nie  posłał  
(Lk. 10,16). Do Ż ydów  tak się  odezw ał:  „Kto  
z Boga  jest ,  s łów  B ożych s łucha, w y  dlatego  
nie s łuchacie ,  że z Boga nie jesteście"  (Jan  
8. 46). N a  innym  znów  m iejscu  m ówi:  
„Raczej ci są b ło g o s ła w ien i ,  którzy s łuchają  
s ło w a  B ożego i strzegą go" (Lk. 11.28). W szy 
s tk ie  te s ło w a  C h rys tusow e  m ają  zna czen ie  
nie ty lko  dla ludzi ów czesn y ch ,  ale także dla 
c z ło w iek a  dzisiejszego,  tj. dla nas. N iek tó rzy  
sądzą, że w y s ta rczy  w y s łu ch a ć  kazania  ty lko  
przy okazji  i w e d łu g  sw ego  w idz im is ię ,  bo 
K ościół  nie w ydal żadnego przykazania , by  
regu larnie  przychodzić  na kazanie .  Lecz takie  
zdanie  jest  m ylne;  kazanie  b o w iem  zaw sze  
było z łączone  ze M szą św..  i po n iew a ż  o b o 
w ią zek  uczestn iczen ia  w e  Mszy św. jest  
określony ,  a w ię c  nie było trzeba tego o b o 
w ią zk u  osobno w y ra ża ć  odn ośn ie  w y s łu c h a 
nia kazania. Poza tym  istn ie je  jeszcze  inny  
powód.

D a w ni R zy m ia n ie  m ie l i  takie  przysłow ie:  
H om o bonus se m p e r  tiro (cz łow iek  dobry jest  
zaw sze  rekrutem ); odnosi się  to szczegó ln ie  
do chrześc ijan ina ,  bo dopóki żyje, p o w in ien  
starać się  o to, by stać się  lep szym , bardziej  
chrześc ijań sk im , pod obn ie jszym  do C h ry s tu 
sa; a m o ż l iw y m  to jest  jedyn ie  przez g r u n 
to w n e  poznan ie  nauki C h rys tusow ej ,  g ło sz o 
nej w  kazaniach.  W reszc ie  inni t łum aczą  się  
tym , że kazanie  i tak niczego w ich życiu nie  
zm ienia ,  w ob ec  lego  nie w arto  chodzić  na k a 
zanie.

Sw . P aw eł  m ów i:  „B iada mi. jeśl ibym  
e w a n g e l i i nie głosił" i to sam o pow ie  o sobie  
każdy do8ry*kapłan.  W tym  duchu leż każdy  
g o r liw y  chrześc ijan in  musi pow iedz ieć :  „ B ia 
da mi, je ś l ib y m  ew a n g e l i i  nie słuchał". Sw.  
A u g u sty n  pow iada,  że p o w in n iśm y  ew a n g e l i i  
słuchać ,  jak obecnego  przed nami Pana, tzn. 
jak gdyby C hrystus sam ją głosi ł.  Zbłiżaja  się  
św ię ta  Boże?o Narodzenia ,  które  nam dały  
Z baw ic ie la ,  którego pragnien iem  jest,  aby  
z a w sze  szczęsc ie  i radość panow ały  w  n a 
szych sercach i w  naszym  życiu.

Ks. dr S T A N IS Ł A W  M A ĆK O W IAK
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Klasztor M ariaw ick i  w  Płocku — s i e 
dziba Z w ierzchnich  W ładz Kościoła

Ks. B isk up  P ęk a la  w  r o zm o w ie  z Ks. B isk upem  F e ldm an em .

N a u rw istym  brzegu Wisły leży  jedno z n a js ta r
szych miast polskich — Płock. Dzięki budowie 
zakładów petrochem icznych i ra finery jnych  

miasto przekształciło się w duży ośrodek prze
mysłowy.

W tym  pięknym  mieście podziwiać można s ta ro 
dawne zabytki arch itek tu ry  i nowe. z rozmachem 
postawione, budowle. Przeszłość łączy się tu z no
woczesnością w jedną całośc.

Płock jest też siedzibą Centralnych Władz S ta ro 
katolickiego Kościoła Mariawitów, który ma za sobą 
bogatą historię. Pozbawiony niegdyś wszelkich praw 
we własnej ojczyźnie, spotwarzony przez prasę in 
spirowaną przez zacofane w arstw y społeczeństwa, 
trw a ł  na raz obranej drodze.

Kościół Mariawicki przepojony jest duchem eku
menizmu. Jes t  to Kościół na wskroś polski, zrodzony 
na polskiej ziemi.

M ariawici za cel obrali sobie m in. szerzenie po
bożności oparte j na zasadach zakonnych i szczególną 
czcią otoczyli Najswiętszy S akram ent i M atkę 
Boską Nieustającej Pomocy.

Kościół Mariawicki jest dla Kościoła Polskokato
lickiego B ratn im  Wyznaniem wśród Kościołów zrze
szonych w Polskiej Radzie Ekumeniczne).

W dniu 5 listopada br. Zwierzchnie Władze Koś
cioła Polskokatolickiego — Ks. Biskup Ju lian  Pęka
la, Przewodniczący Rady Kościoła i Ordynariusz 
Diecezji Warszawskiej i Wrocławskiej: Ks. infułat 
Tadeusz R. Majewski. Wiceprzewodniczący Rady 
Kościoła i Rządca Diecezji Krakowskiej; i Ks Dy
rek tor Tadeusz Gotówka, Sekre tarz  Rady Kościoła 
i Dziekan D ekanatu Warszawskiego, udali się do 
Płocka w odwiedziny do Kierow nictw a S tarokato
lickiego Kościoła M ariawitów w celu przeprowadze
nia rozmów na in teresujące oba Kościoły tematy. 
Towarzyszyłem Im w tej podróży.

Przestrzeń między Warszawą a Płockiem przeby
liśmy w niespełna dwie godziny.

Na dziedzińcu klasztornym  powita! nas Ks. S ta
nisław Tymoteusz Kowalski — Sekre tarz  Rady Koś
cioła. Odwiedziny rozpoczęto od modlitwy, którą 
odmówiono w Katedrze zwanej Św iątynią  Milosier- 

, dzia i Miłości
Po ceremonii przyw itan ia  /  Ks. Biskupem Naczel

nym. Wacławem Marią Innocentym Gołębiowskim 
Ks. Infuła t Majewski złożył w podziemiach klaszto
ru kwiaty na grobach zmarłych Biskupów ■ Ks. 
Biskupa Prochniewskiego i Ks. Biskupa Przysiec-

c. d. *tr. 6

Siedzą: Ks. B isk up  Pękala ,  Ks. B isk up  G ołęb iow sk i ,  Ks. B isk up  F e ld 
man, Ks. Inf. M ajew k i ,  Ks. Sekr. G otów ka,  Ks. Sekr. K ow alsk i .  Ks.

Red. Gorgol.

Po d c z as  k o n fe re n c j i .



P a m ią tk o w e  zdjęcie.  S to ją  od lew ej:  Ks. Sekr, K ow alsk i ,  Ks. Sekr. G o 
tów ka,  Ks. Bp G ołęb iow sk i ,  Ks. B p  Pękala ,  Ks. Inf. M ajew sk i .  Ks. Red.

Goreol.

Przy grobach Z m ar łych  B isk u p ó w

Sekretarz  Rady K ościo ła  Ks. S ta n is ła w  T y m o te u sz  K o w a lsk i  oprow adza  
Ks. Redaktora Mgr T adeusza  G orso ła  po bibliotece.

Z WIZYTA U PRZYJACIÓ Ł
dokończeie ze słr.

Ks. Biskup Filip Feldm an już w gabinecie konfe
rency jnym  witając się z gośćmi ucałował ich ser
decznie i bardzo cieszył się z przybycia.

Podczas urzędowej konferępcji K ierownictwa 
Kościołów Ks. Kowalski — Sekre tarz  Rady Kościoła 
i zarazem proboszcz parafii w Żeliszewie — rozma
wiał ze m ną o Kościele, o swojej półtoratysięcznej 
parafii i pokazał mi Katedrę, klasztor, k tóry został 
w ybudow any  w latach 1911—1914. bibliotekę, haf ty  
w ykonane przez s ios try  zakonne oraz wspaniały  
ogród klasztorny. Było co oglądać, tym  bardziej, że 
po raz pierwszy do Płocka zawitałem.

Tymczasem Zwierzchnicy Kościołów odbywali 
konferencję. Z wielkim zadowoleniem wspominał 
Ks. Biskup Feldman o wizycie w Płocku w  r. 1925 
Ks. Biskupa Hodura. k tó ry  już wówczas mówił o 
szerszej współpracy między obu Kościołami. W tym 
też czasie kościoły m ariawickie stały otworem dla 
duchow nych Kościoła Narodowego.

Do Płocka przyjeżdżali w  początkach XX wieku 
arcybiskupi i biskupi z U trechtu, naw et wycieczki 
ludzi świeckich z H aarlem u i Deventer. Kościół 
Mariawicki był punk tem  zainteresowania.

Przypom niano  podczas konferencji znam ienną w y
powiedź śp. Ks. Biskupa Próchniewskiego na Sy
nodzie Kościoła Narodowego w r. 1935 w W ar
szawie, wspomniano także Synod z r. 1952 i 
wypowiedź Ks Biskupa Sitka. To była deklaracja 
przyjaźni.

W czasie rozmowy Księża Biskupi podkreślali 
przyjazne stosunki łączące oba Kościoły. Biskupi 
Kościoła Mariawickiego uważali się zaszczyceni tymi 
odwiedzinami. A kiedy Ks. Infuła t Majewski poin
formował Ich, że ja pragnę zamieścić reportaż z tych 
odwiedzin w ,,Rodzinie“ i dać mu tytuł ,,Z wizytą 
u naszych przyjació ł '”, zresztą za sugestią Ks. In fu 
łata, stwierdzili, że jest to bardzo dobre określenie.

Ustalono, że to nie jest jedyna wizyta, że P rzed 
stawiciele Kościołów będą częściej się spotykać, aby 
odbywać rozmowy w braterskiej, przyjaznej a tm o
sferze.

Po konferencji Ks. Biskup Feldman oprowadzał 
nas po bibliotece i w tedy na jednej z półek spo
strzegłem leżące num ery  „Rodziny '-. Ks. Biskup F e l
dman zwracając się w moją stronę pochwalił nasz 
tygodnik.

Ks. Biskup Gołębiowski oprowadzał nas raz jesz
cze po klasztorze i ogrodzie. Był bardzo bezpośredni, 
życzliwy i uprzejmy. Chciał nam jak swoim n a j
bliższym wszystko pokazać.

Przy pożegnaniu Ks. Biskup Feldman powiedział 
wiele ciepłych słów. Był bardzo serdeczny. A kiedy 
schyliłem się, żeby ucałować Jego rękę. pocałował 
m nie w czoło. I wydało mi się. że to jest mój Dobry 
Przyjaciel, którego znam od dawna, a przecież Księ
dza Biskupa poznałem dopiero w tym dniu.

W pow rotną drogę wyruszyliśmy; kiedy jeszcze 
było jasno. W listopadowy dzień zmierzch jednak 
zapada szybko. PoWoli wszystko wokoł wtopiło 
się w ciemność jesiennego wieczoru

W racając w pogodnym nastroju, myśleliśmy o na
szych Braciach z Płocka, o serdecznej atmosferze, w 
jakiej podejm owano nas w klasztorze. Była już 
prawie siedemnasta, kiedy tysiące świateł stolicy za
błysły przed nami.

Po powrocie Ks. Infuła t Majewski py ta ł  mnie o 
wrażenia z pobytu w Płocku, odpowiedziałem: — 
To był piękny dzień.

, Ks. TAD EU SZ GOKGOL



O MEMORANDUM RADY KOŚCIOŁA
EWANGELICKIEGO W NRF

W h an ow ersk im  czasopiśm ie  „Verlag des  
A m tsb la ttes  der E vange l isch en  Kirche  111 
D e u tsch ła n d ” op u b l ik o w a n o  w  dn. 1 paździer
nika  1965 r. d ok um ent  pt. „Sytuacja  przes ie 
dleńców i s tosun ek  narodu n iem ieck iego  do  
sw y ch  w sch o dn ich  sąs iadów". O pracow ali  go 
„zachodni cz łonk ow ie  kościelni" Izby E w a n 
ge lick iego  K ościo ła  w  N iem czech  do Spraw  
O dpow iedzia lnośc i  P ub licznej  pod p r zew o d 
n ic tw e m  prof. dr L u d w ik a  Reisera z Tubingi.

W tekśc ie  autorzy  nazw ali  ten dokum ent  
..Memorandum". Podzie l i l i  go  na sześć  roz
działów i poprzedzili  w s tę p e m  sporządzonym  
przez prezesa  Rady K ośc io ła  E w an gel ick iego  
w NRF, K urta  Scharfa.  W stęp w yraża  ogó l
nie cele  M em orand um , m ia n o w ic ie  potrzebę  
służby  na rzecz pokoju a w  szczególnośc i  
w n ie s ie n ie  w k ładu  do dyskusji  na tem al  s y 
tuacji przes iedleńców w  NR F i s tosunku N ie 
miec  Zachodnich do Polski,  ażeby dyskusja  
ta by ła  rzeczowa, by w  niej kszta łtow an o  
w ła śc iw e  oceny, by z l ik w id o w a n o  „niektóre  
nap ięc ia” oraz u torow ano drogę do w ła ś c iw e 
go „politycznego  działania".

Rozdział p ierw szy  pt. „Zakres i p o w ią za 
nia problem ów" zajm uje  się  w y s ie d le n iem  
ludności  n iem ieck ie j  z polskich Ziem O d zy 
skanych .  Ocenia ten fakt jako w ie lk i  c ios w y 
m ierzony  w  „św iadom ość  h istoryczną  narodu  
n iem ieck iego  i jako stratę  w ie lu  e w a n g e l ic 
kich kośc io łów  krajowych" . Z m iejsca  uzna
je „ciężką wTinę polityczną  i m oralną całego  
„narodu niem ieck iego" za w y w o ła n ą  druga  
w o jn ę  św ia to w ą .  Z drug ie j  w szak że  strony  
M em orand um  błędnie  ocenia  decyzje  k o n fe 
rencji poczdam sk ie j  z 2 s ierpnia  15)45 r„ u w a 
ża je za ty m cza so w e ,  przem ilcza ów czesn e  
polecen ie  w y s ie d le n ia  ludności n ie m ie c 
kiej  w y d a n e  Polsce ,  której przedstawicie l  
nie  brał udziału  w  konferencji .  W rogość w z a 
jem na narodów środk ow ej  Europy napawa  
autorów  M em orand um  niepokojem . S t w ie r 
dzają. że prow adzone  na te tem a ty  dyskusje  
w  N R F  odznaczają  się  „rozdrażnien iem  i n ie 
c ie rp l iw o śc ią ”, że przes ied leń cy  je zawężają  
do a rg u m en tó w  praw n ych ,  e tycznych  a na-  
w e j  teo log icznych,  co grozi „stronie n ie m ie c 
k ie j” n ieb ezp ieczeń stw em  izolacji od „rzeczy
w istośc i  politycznej".

Rozdział drugi pt. „P rzes ied leńcy  w  sp o łe 
czeń s tw ie  a K o śc ió ł” stan ow i przegląd h i s to 
ryczny w y s i łk ó w  K ościoła  E w a n g e l ick ieg o  w  
NR F w  k ierunku integracji  oraz pogodzenia  
wysied leńców ' z losem. S tw orzono  w ięc  w  
1950 r. organizację  pn. „K onw ent Rozproszo
nych E w an gel ick ich  K ościo łów W schodnich"  
a później . .Koście lny K om itet  Pom ocy dla  
W ysied lonych  ze W schodu" a n iektóre . .Ko
śc io ły  krajowe" zorgan izow ały  ,,k ra jow e  urzę
dy parafia lne  do spraw  przes ied leńców . Sam a  
Rada E w a n g e l ick ieg o  K ościo ła  w  NR F u s ta n o 
wiła  „pe łnom ocnika  do spraw przesiedleńców  
i w y s ie d le ń c ó w .  Okazało  się. że te organiza 
cje w y d a ły  niedobry owoc. że „pożądana  
przez n iektórych  droga tw orzen ia  odrębnych  
Kościołów przes ied leńczych  nie jest w s k a z a 
na i jest sprzeczna z istotą Kościoła . Wobec  
tego należy  szukać  innej drogi w y jśc ia  z im 
pasu.

Rozdział trzeci pt. „W spraw ie  obecnej  s y 
tuacji na terytoriach po drugiej stronie  linii  
Odra — Nysa" rozw aża  „moc prawotw órczą"  
faktów dokonan ych  na polskich Ziem iach Za
chodnich. przytacza daty. nazw y  i cyfry  mo- { 
w iące  o dem ograficzn ym , gospodarczym  i po
l ityczn ym  znaczeniu tych Ziem dla  Polski.  
Stw ierdza ,  że w opinii  ca łego spo łeczeńs tw a  
polsk iego  bez w zg lęd u  na św ia top og ląd  i w y 
znania granica  O dra -N y sa  uchodzi za „osta 
teczną i n ieo d w o ła ln ą ”.

Rozdział czw arty  pt. „Z agadnien ia  z dzie  
dżiny prawa m ięd zyn arod ow ego"  zawiera  
w ie le  s form ułow ań ,  z którym i żaden Polak  
zgodzić  s ię  nie może. I tak m yln ie  stw ierdza  
Że zajęcie  Ziem O dzyskanych  przez Polskę

je s t  „aneksją" i . .aktem jednostronnym " potę 
pionym  przez „prawo m ięd zyn arod ow e  obo
w ią zują ce  od p ierw szej  w ojny  św ia to w e j .” 
Z daniem  M em orandum  Polska  na tych te re 
nach jest  okupantem , a ta okupacja „potrze
buje  jeszcze do legalności  w ładan ia  os ta te cz 
nej lega lizacj i” . Do tego nie w ystarcza  r e z y 
gnacja  ze strony N iem ieck ie j  Republik i  D e 
m okratycznej  w yrażona  w  układzie  z 6 łipca  
1950 r. P otrzebne jest  „n iem ieck ie  o św ia d cz e 
n ie”. lecz autorzy M em orand um  nie p recyzu
ją. co tutaj oznacza w yraz  „niem ieckie". Z 
dalszych  jednak w y w o d ó w  w olno  w n io s k o 
wać, że mają na m y śl i  N iem ieck ą  Republikę  
Federalną.

Ich zdaniem Polska nie m iała  prawa do w y 
s ied len ia  .N iem ców (do „przym usow ej  d ep o r 
tacji"). To w y s ie d le n ie  „naruszyło  zakazy u 
sta lone  w praw ie  m ięd zy n a ro d o w y m ”. To zbyt  
jaskraw a koncesja  na rzecz -nacjonalistyczne
go sposobu m yślen ia  w ie lu  organizacji  prze
sied leń czych  w  NRF, lecz sprzeczna z in te n 
cją Układu P oczdam sk iego  z s ierpnia  1945 r. 
Układ ten kategoryczn ie  nakazał P olsce  prze
s ied len ie  m ieszk a ń có w  narodow ości  n ie m ie c 
kiej. Czy jest do pom yślen ia  w zw iązku  z tym  
m ożliw ość  zabaw y w przes ied lan ie  k ilku m i 
lionów ludzi to raz w jedną to znowu za p a 
rę lat w drugą stronę? P oczdam ski nakaz był 
praw em  m ięd zy n a ro d o w y m  obow iązującym  
bezterm inow o.

Nie  zam ierzam y o czyw iśc ie  po lem izow ać  
z au to jam i M em orandum , lecz pow yższa  u 
w aga  w y d a je  się nam konieczna. Zresztą w  
tym sam ym  rozdziale czw artym  M em o r a n 
dum sam o dochodzi  do w ła śc iw y c h  w n io sk ó w ,  
m ianow ic ie  zauważa ,  że a) „państwo polskie  
po sw y ch  gorzk ich  dośw iadczen iach  h is torycz
nych z N iem cam i m ia łoby  w zm ożon e  prawo  
do bezp ieczeń s tw a  i d latego  pow inno moc  
w y b ra ć  granice ,  które za pew nią  mu n a jw y z-  
szy stop ień  bezp ieczeńs tw a  . oraz że b) 
„sprzeczne z postulatem  „prawa do ojczyzny"  
byłoby zadanie ,  a żeb y  s tw orzono  m iejsce  dla  
powrotu ludności  n iem ieck iej  przez w y s ie d le 
nie osiadłej tam w  m iędzyczas ie  ludności po l
skiej". Dochodzi do w niosku ,  że sam o u p iera
nie się  przy „sprzecznych tw ierd zeniach  
p r a w n y ch ”, nie zdoła „konflik tu  rozw ią za ć” i 
należy  d latego  szukać  „ugody' oraz m o ż l iw o 
ści „pok ojow ego  w spó łżyc ia  obu narodów .

Rozdział piąty pt. „Rozważania  teologiczne  
i etyczne" zapoznaje  nas z d w o m a  skrajn ie  
przec iw nym i poglądam i teologów e w a n g e l ic 
kich w NRF na t/ .u .  „prawo do ojczyzny". Otóż  
najpierw tzw. ..Tezy z Lubeki " opublikow ane  
jako . .Ewangelia .Jezusa Chrystusa  dla w y g 
nanych z ojczyzny" przez „Kościół Wschodni'  
w H anowerze ,  w styczn iu  1965 r.. uzasad n ia 
ją na podstaw ie  B iblii  is tn ien ie  szow in izm u  
narodow ego  i podkreślają  — w  oparciu o O b
ja w ien ie  — „niem ieck ie  roszczenia  praw n e  i 
polityczne". Natom iast  Kolo Robocze Bractw  
K ośc ie lnych  w B ie le fe ld e r  ogłosiło  już w  
1963 r. tezy pt. „P ojednanie  w C h rystusie  i 
sp raw a niem ieck ich  roszczeń w'Obec tery to 
riów za Odrą i Nysą" w z y w a ją c e  do „rezy
gnacji  z n iem ieck ich  roszczeń" w zg lęd em  Pol  
ski a to „w im ię pokoju i w ła śc iw e g o  w s p ó ł 
życia z naszym i w sch o dn im i sąsiadami". Tezy  
z B ie le fe lder  ostrzegają  przed utrzym aniem  
„stanu wojennego" z Polską, radzą obranie  
drogi „niezbędnych kom prom isów ”. Ich z d a 
niem prawo winno s łużyć  miłości.

Natom iast M em orandum  zajm uje  w łasn e ,  
odrębne stan ow isk o .  Przyznaje  „tezom z L u
beki" potrzebę obrony „porządku narodow ego  
i m iędzynarodow ego" ,  lecz doradza „ p o św ię 
cenie  przez naród n iem ieck i starych pozycji  
prawnych", a to dlatego. że na ziemi nie jest

m oż liw a  „sp ra w ied l iw o ść  dosk o n a ła ”. Zgadza  
się z „tezami z Biele fe lder" ,  że praw o „nie  
jest  sz ty w n ą  w ie lk o śc ią  m e ta f iz y cz n ą ”, lecz  
odrzuca ich . jednostronną n a ro d o w o ść”, d o 
m agając  się  ustępstw także  ze strony  . .partne
ra".

Autorzy M em orand um  przejęli  w  tym  
w zg lęd z i*  ideo log ię  prof. Herberta  G irgen-  
sohna. zm arłego w 1963 r„ cen ion ego  „rzecz
nika p r z es ie d leń có w ’1 w  K ośc ie le  E w a n g e l ic 
kim NRF. Głosił  on potrzebę uznania przez  
N R F  i P o lsk ę  „ w za jem n ej  w i n y ”, a granicę  
Odra — N ysa  nazyw ał  granicą  „w iecznej  n ie 
zgody”. Stąd i M em orand um  głosi ,  że z e 
tycznego  punktu w idzen ia  przes ied len ie  „ m u 
si być  określone  jako n ie sp ra w ied l iw o ść  i 
naruszenie  e lem en ta rn y ch  nakazów* e ty cz 
nych". U w a ża  palącą potrzebę — dla c a ł 
k o w iteg o  uspokojen ia  przes ied leń ców  — g ło 
szen ie  i pod kreś len ie  tej „ n iespraw ied l iw ość  

i ”. Ten term in p ow in ien  być  ró w nież  użyty  
w przyszłym  „traktacie  pokojow ym ".

Po takim  daniu sa tysfakcji  zachodnion ie-  
m ieckim  nacjonalis tom  M em orand um  słuszn ie  
zauważa, że ową n ie sp r a w ie d l iw o ść  polską  
w y w o ła ła  jednak  „w ina  narodu n ie m ie ck ie 
go", chociaż  nie w o lno  m ó w ić  w y łą c zn ie  o 
.n iem ieckie j  winie", na leży  m ó w ić  o „ w z a 

jem n ej  winie".

Rozdział . szósty  pt. „ N iem ieck ie  granice  
w sch o d n ie  jako zadanie  po l i ty czne” w y c ią g a  
w n iosk i  z poprzednich  rozważań i dochodzi  
do .konkluzji ,  że „analiza z punktu w idzen ia  
prawa m ięd zy n a ro d o w eg o  i a spektów 7 teo lo-  
g icz n o -e ty cz n y e h ” nie rozwiąże, m oże stano
wić  p o d sta w y  dialogu ze w sch o d n im i  są s ia d a 
mi N iem iec .  Tutaj jeszcze  raz c zy ta m y  o „ jed 
nostronnej aneksji" oraz o „ n ie sp ra w ied l i 
wości", sp o ty k a m y  się z o s trzeżen iem  przed  
uży w a n iem  w  polityce  NR F s ło w a  „rezygna
cja". Lecz M em orand um  wraca  do sw ej  
przew od nie j  m y śl i  o „ pojedn an iu”, które już  
teraz należy  przy g o to w y w a ć  poprzez w y t w a 
rzanie odp ow ied n ie j  „atmosfery" w  polityce  
rządu NRF. Nie  po w in no  się  tego odkładać  
do czasu pow stania  „rządu o g ó łn o n iem ieck ie -  
go".

O statnim  zdaniem  M em orand um  zwraca się  
do po l i ty k ó w  z Bonn: ...leśli w ten sposób u-  
lcgn ie  rozszerzeniu obszar sw o b o d y  działania  
polityków , to pozostaje jednak  ich zadaniem  
w ła śc iw e  w y k o rzy sta n ie  tej możliwości".

N asze  uw agi na tem at M em orand um  z a m 
k n iem y  w kilku punktach:

1. To p ierw szy  w dziejach NRF dokument/
publiczny  p rzem a w ia ją cy  rozsądnie  o spraw ie  
granicy  Odra — N ysa  i przesiedlen iu  N ie m 
ców w latach 1945— 1949.

2. T en  g los rozsądku w yszed ł  z K ośc io ła  
E w an gel ick iego  p rzem aw iającego  w  im ieniu  
po ło w y  m ieszk a ń có w  N R F  (51 proc.) Druga  
połow a  — rzy m sk o k a to l ick a '— w n ieznacznej  
części m iliony, a w w iększośc i  h a ła ś l iw ie  « 
szo w in is ty czn ie  popiera a ntyz jed noczen iow ą  
politykę k iero w n ic tw a  partii C D U  i rządu  
bońsk iego  w  oparciu o encyk l ik ę  pap. P iusa  
XII do  biskupów n iem ieck ich  z 1 m arca  
1948 r.

3. M em orandum  jest  w sw ej  w y m o w ie  
dw uznaczne ,  zbyt  ostrożne, a w  niektórych  
m iejscach zawiera  s fo rm u ło w a n ia  niesłuszne,  
krzyw dzące  Polskę.

4. Jednakże  rozsądnie  bierze pod uw agę  in 
teresy  polskie  i radzi przes ied leńcom  godzić  
się z faktam i dok o n a n y m i a n ieo d w r a c a ln y 
mi.

5. W historii  NRF po raz p ierw szy  odzyw a  
s ię  g łos m ó w ią c y  publicznie  o w in ie  narodu  
n iem ieck iego  za rozpętan ie  os tatn ie j  w ojny .

6. M em orand um  odrzuca n a d używ an ie  
c h rześc ija ń stw a  przez zach odn ion iem ieck ich  
rew izjon istów  i w  imię B ożego przykazania  
m iłości  w z y w a  do „ d w u s tr o n n y ch ” us tęp stw  
w imię hu m a n isty czn ej  zasady w sp ó łży c ia  lu 
dzi i narodów.

Ks. dr S W ł.O D A R SK I



yłem w Krakowie. Pod nogami skrzypiał śnieg,

B a nad dachami domostw rozpływał się w m roź
nym  powietrzu hejnał z wieży kościoła m ariac
kiego. K raków  zimą, to szczególny n iepow tarzal
ny urok starego m iasta owianego legendą i bo

gatą przeszłością historyczną. Tym  razem nie miałem wie
le czasu, by zajmować się s tarym i dziejami Krakowa, i sycić 
oczy w iekow ymi budowlami. Interesowała mnie inna sp ra
wa. Tu. w Krakowie, jes t  siedziba Wikariusza G eneralne
go diecezji krakowskiej. Tu są bogate tradycje  Kościoła 
Polskokatolickiego. Tradyfcja jest pożywką, na której roz
w ija się Kościół Polskokatolicki. Ale tradycję  i ,,novum" 
tworzą ludzie, k tórym  zawdzięczamy to co mamy.

Dlatego pierwsze kroki skierowałem na ul. Sarego, gdzie 
pod num erem  11 jest K uria  Biskupia Diecezji Krakowskiej. 
K uria  B iskupia to ty łu ł  zobowiązujący. Kiedy znalazłem się 
w ew nątrz ,  nazwa pokryw ała się z rzeczywistością. Kilka 
sal m a swe właściwe przeznaczenie. Dzięki uprzejmości 
kanclerza K urii zostałem w prow adzony do gabinetu  Ks. In 
fułata  Tadeusza R. M ajewskiego — Wikariusza Generalnego 
Diecezji Krakowskiej. Ksiądz Infu ła t  T. R. Majewski pełni 
jednocześnie funkcję prezesa oddziału Polskiej Rady E ku
menicznej w  Krakowie. A o żywej działalności P. R. E. m ie
liśmy możność dowiedzieć się z prasy  codziennej i dzienni
ka telewizyjnego. Tym  razem szczęście mi dopisało. Zosta
łem przyję ty , a na pytania, które mnie dręczyły, dostałem 
w yczerpującą odpowiedź:

— Diecezję K rakow ską Kościoła Polskokatolickiego erygo
wał Ks. Biskup Dr M aksymilian Rode w październiku 1961 
roku. Urząd Wikariusza Generalnego Diecezji Krakowskiej 
przy ją łem  3 marca 1962 roku.

Terenem  działalności Diecezji Krakowskiej jest: miasto 
Kraków, woj. krakowskie, woj. kieleckie, woj. katowickie i 
woj. rzeszowskie. Na terenie naszej diecezji pracuje 45-ciu 
kapłanów na wydzielonych stanowiskach.

R E D A K C J A  „ R O D Z I N Y "  

P R Z E P R O W A D Z A  W Y W I A D

z KS. INFUŁATEM TADEUSZEM 

R. MAJEWSKIM -

Wikariuszem Generalnym

Diecezji Krakowskiej

KOŚCIOŁA POLSKOKATOLICKIEGO

Jak  Panu  Redaktorowi wiadomo Kraków  ma bogatą t ra 
dycję Kościoła Narodowego i można powiedzieć-, że jest 
właściwie kolebką naszego Kościoła w Polsce. Tu odbywały  
się wielkie w ydarzenia w życiu Kościoła. Być może. że sp ra
wy te m ają  zasadniczy związek z pokochaniem K rakowa 
przez Pierwszego Ks. B iskupa Franciszka HODURA. 
W tym  bowiem województwie urodził się. a studia odbył 
właśnie w  Krakowie późniejszy organizator Kościoła. Tu 
w Krakow ie pozyskał wiele szlachetnych i cenionych przez 
społeczeństwo — osobistości.

W ysyłając więc pierwszych kapłanów -m isjonarzy  do Pol
ski w roku 1920 skierował ich Ks. Biskup HODUR do K ra 
kowa. Tu pierwszym ordynariuszem  Kościoła został zamia
now any Ks. Biskup Bończak, k tóry  położył wspaniale fu n 
dam en ty  pod organizujący się Kościoł w Polsce.

N astępnym  ordynariuszem  został zamianow any Ks. Biskup 
Józef Padewski, k tóry  kierował Kościołem do roku 1951.

W K rakowie do roku  1951 była siedziba Zwierzchnich 
Władz Kościoła w  Polsce. 90% księży otrzymało święcenia 
kapłańskie w Krakowie. Tu również znajdowała się uczelnia 
teologiczna, a więc Wyższe Sem inarium  Duchowne, redakcja 
„Posłannic tw a '1 oraz wszystkie inne insty tuc je  kościelne

Duchowni i świeccy wyznaw cy Kościoła, tu taj w K rako
wie w ..Małym Rzymie" przeszli chrzest bojowy. Bogata jest 
m artyrologia Kośc;oła w podwawelskim grodzie. Jednak  
praca i t rud  pierwszych zwolenników naszej wielkiej idei 
nie poszły na marne. Dziś, po 40-tu latach pracy i walki, my 
zbieram y plon z posiewu pierwszych szermierzy naszego 
sw. Kościoła.

Oczywiście, że w Polsce Ludowej pracu jem y zupełnie w 
odm iennych w arunkach. K onsty tucja  PRL jest wielkim 
osiągnięciem naszego demokratycznego ustroju. Ustroju 
sprawiedliwości społecznej, gw arantu jącego  wszystkim oby
w ate lem  wolność wyznania. Z tych wielkich zdobyczy i 
osiągnięć, które są cechą cywilizowanych narodow korzysta 
również Kościół Polskokatolicki, k tóry  bez żadnych prze
szkód może przejawiać swoją działalność m isy jną wśród 
wierzących Polaków.

Czy na terenie Diecezji Krakowskiej Kościół Polskokato
licki posiada dużo sym patyków  i zw olenników ?

Tak, Panie Redaktorze. Na podstawie o trzym yw anych 
listów m am  praw o stwierdzić, iż ilość sym patyków  przew a
ża w znacznym stopniu zdeklarowanych naszych w yznaw 
ców. Nasi sym patycy  w momencie organizowania parafii 
polskokatolickiej s tają  się automatycznie naszymi w yznaw 
cami. Trudność w rozwoju Kościoła polega na tym. iż m a
my stanowczo za małą ilość świątyń.

Jakie środki zaradcze w  tej materii stosuje Ks. Infułat  
na terenie sw ojej Diecezji?

W pierwszej kolejności re ak ty w u jem y  nasze parafie w 
miejscowościach, w których  istniały w okresie m iędzywo
jennym. Z uwagi na to, że w czasie działań wojennych w 
wielu miejscowościach kościoły nasze zostały zniszczone, 
a więc wierni nasi byli. a w nielicznych w ypadkach  i obec
nie są obsługiwani przez najbliższych proboszczów z są
siednich parafii. W miejscowościach tych przeprow adzam y
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nadal generalne  rem onty  naszych obiektow sakralnych, aby 
obsłużyć wszystkich w iernych naszego Kościoła.

Czy są prowadzone nowe budow y i jak daleko posunięte?
Tak. B udujem y kościół w Strzyżowicach k.Będzina. P ro 

boszczem tej parafii jest dzielny budowniczy tej placówki 
ks. Eugeniusz Stelmach, którego ambicją jest rozpoczęte 
dzieło doprowadzić do końca. Swoim właściwym i kap łań
skim podejściem pozyskał sobie powszechny szacunek i 
uznanie wśród społeczeństwa tamtejszego regionu.

Do chwili obecnej został w ybudow any kościół dolny, w 
którym  odbyw ają się regularnie  nabożeństwa, a górne rnury 
zostały doprowadzone do poddasza.

Wiem. że Panu Redaktorowi nasuw a się następne pytanie, 
a więc z jakich funduszy prow adzim y budowę kościoła?

Otuz. p ragnę z wielkim zadowoleniem stwierdzić, że lud 
ność górnicza jest ofiarna. Górnicy są ambitni i pracowici. 
Składają  hojne ofiary, a jednocześnie sami i ich rodziny 
w ytrw ale  pracują  przy budowli. Ich praca i entuzjazm 
udziela się innym.

Na mój apel o złożenie cegiełki na budowę odpowiedziało 
kilka parafii, oraz księża z Ks. Ks. Biskupami na czele. 
Przyznać muszę, że zarówno ks. proboszcz E. Stelmach, iak 
również i ja byliśmy przygotowani na zn a czn ie . większe 
wpływy, ale i za te ofiary raz jeszcze składam serdeczne 
..Bóg zapłać '1.

Również i K uria  Biskupia w' K rakowie ze swoich w pły 
wów dofinansowywały budowlę kościoła w Strzyżowicach. 
gdyż zarówno proboszcz, jak i wierni tej pat afii zasługują 
na jak  największe poparcie. Z nadchodzącą wiosną nadal 
p rzystąpim y do dalszej pracy pi zy budowie kościoła. Boga 
proszę o błogosławieństwa i pomoc w naszych przedsię
wzięciach. gdyż tak bardzo chciałbym, aby przynajm nie j  w 
surowym -stanie kościół ten został oddam  do użytku pod 
koniec 1966 roku.

Przy Bożym błogosławieństwie i pomocy szlachetn\ ch 
ludzi zamierzamy również przystąpić do budowy kościoła 
w Żarkach-Moczydle, gdzie się urodził Ks. Biskup Fi. HO- 
DUR Będzie to kościół-pomnik wdzięczności dla tego w iel
kiego Polaka i Biskupa.

Po załatwieniu wszelkich foimalności uzyskaliśmy zgodę 
władz wojewódzkich na kupno placu pod budowę kościoła 
w Żarkach-Moczydle. Na ten w yjątkow y cel są zbierane 
ofiary przez Zarząd Główny Polsko-Narodowej . .SPÓ JN I- — 
w Ameryce, której założycielem był rów-nież Ks Bp Fr 
HODUR. Jes tem  przekonany, iż na ten cel w płyną olian. 
ze St. Zjednoczonych AP., które zaspokoją potrzeby zreali
zowania naszych planów.

Innych  budowli na terenie  naszej diecezji nie przew idu
jemy, gdyż jesteśm y nadal biednym  Kościołem. Owszem 
przeprow adzim y w 1966 roku kilka generalnych remontów 
naszych św iątyń  i kaplic.

Czy w  roku 1964 i 1965 — powstały na terenie Diecezji  
now e parafie?

Została zorganizowana parafia w Chwałowicach k .Rybni
ka. gdzie adm inis tra torem  jest k s . ' Mieczysław Klekot Po
święcenia kościoła dokonałem 15 października ub. roku.

Dostosowaliśmy, a więc został przebudow any obiekt przy 
ul. Słowackiego 35 w Radomiu, gdzie została urządzona no
woczesna duża kaplica. Proboszczem jest ks. Benedy kt Sęk. 
Kaplica została poświęcona i oddana do użytku w dniu 
£ listopada ub. roku.

Zorganizowaliśmy parafię w Andrychowie k.Wadowic, 
gdzie adm inis tra torem  jest ks. Paweł Buszka, któi y łącznie 
z w iernym i w'ykonał już wiele prac przy kościele, oraz 
zaopatrzył kościół w estetyczne szaty liturgiczne.

Przeję liśm y w uroczystość Wniebowzięcia N.M.P. pod ju
rysdykcję nar/iego Kościoła w iernych w ^S to jew sku . pow. 
Włoszczowa. Została tam  już -erygowana nowa parafia 
W chwili obecnej t rw a  remont kościoła i przygotow ywanie 
do poświęcenia. A dm inistratorem  tej parafii jest ks. Kazi
mierz Janiszewski.

29 czerwca br. poświęciłem kaplicę w Skai żysku Zachod
nim. gdzie proboszczem jest ks. Kazimierz Pikulski

29 sierpnia br. dokonałem poświęcenia kościoła w Skadli. 
gdzie duszpasterzuje ks. prob. Stanisław Obara.

17 października br. dokonałem uroczystego aktu pośw ie
cenia kaplicy w Tarnowie. Proboszczem jest k s .  Eryk 
Cetiawa.

24 października br. poświęciłem kaplicę w Sandomierzu, 
gdzie adm in is tra to rem  jest ks. W. Bazarnik.

Na terenie Diecezji Krakowskiej zostało zorganizowan\'f n ‘ 
w roku 1964—1965 siedem parafii Kościoła P o lskoka to ln - 
kiego. _ t

Z prasy dowiadujem y się o postawie duchow ieństw a Ko
ścioła Polskokatolickiego, czy o tych sprawach m oglibyśm y  
coś usłyszeć od Ks. Infułata?

Każdy kapłan Kościoła Polskokatolickiego. to taki kapłan, 
k tóry  w iarę-w  Boga łączy z n iekłam anym  i szczerym przy
wiązaniem do swej ziemskiej Ojczyzny. Obowiązkiem na
szych księży jest ustawiczne wskazyw anie drogi dc zbawie
nia tym. którzy tworzą społeczność ludzi wierzącyrch, ale 
wobec spraw  ziemskich nie mogą być obojętni. Dlatego też 
kapłani naszego Kościoła są członkami F ron tu  Jedności N a
rodu. współpracują z Polskim Komitetem Opieki Społecznej 
wielu z nich jest członkami ZBoWiD.

W ypełniają swoje obowiązki duszpasterskie również w 
Domach Rencistów' i w  szpitalach. Ksiądz polskokatolicki 
nie może obojętnie przejść obok ludzkiego nieszczęścia, czy 
krzywdy Ksiądz naszego Kościoła, to jednocześnie społecz
nik vv sutannie.

Zajm ujem y również zdecydowane i jasne stanowisko zgod
ne z polską racją stanu w spraw ach: pokoju, rozbrojenia 
: całkowitego zniszczenia broni masowej zagłady, odnośnie 
naszych prastarych  ziem i granicy pokoju na Odrze i Nysie, 
a ostatnio Władze Zwierzchnie Kościoła zajęły stanowisko 
w sprawie przedaw nienia ścigania zbrodniarzy wojennvch w 
: ' . 'R F .

Jakie plany na najbliższą przyszłość?
Odbędą się Rekolekcje św. wre wszystkich naszych p a ra 

fiach. a w niektórych Misje św. Konferencje połączonych 
dekanatów' i seminaria. W jednej z naszych parafii n a  te re 
nie woj. kieleckiego odbędzie się ..Dialog Ekumeniczny'* — 
czyli publiczna dysputa  teologiczna, ale o szczegółach przy 
innej okazji. Jes t  to oczywiście p lan na 1 kw arta ł  1966 r.

Jaki jest stosunek innych w yznań do Kościoła Polskoka
tolickiego na terenie Diecezji Krakowskiej i w  sam ym  K ra
kowie?

Pod koniec 1963 roku zorganizowaliśmy na terenie  m. K ra 
kowa Oddział Polskiej Rady Ekumenicznej z siedzibą i u rzę
dowaniem przy naszej K urii  Diecezjalnej w Krakowie. 
W skład Oddziału PRE na naszym terenie wchodzą nas tępu
jące Kościoły: Polskokatolicki. Prawosławny. Ewangelfcko- 
Augsburski, Baptystów  i Metodystów.

Urząd prezesa Oddziału PRE piastu ję  ja. natom iast sekre
tarzem  Oddziału jest Ks. Senior Karol Kubisz. ,

Współpraca m iędzy naszymi Kościołami układa się po
myślnie. Ponad spraw am i konfesyjnym i jest nasz wspólny 
Pan. k tórem u służymy. Poprzez zorganizowanie Oddziału 
nastąpiło jeszcze większe zbliżenie, poznanie, poszanowanie 
i wspólne zaufanie.

W lam ach  Oddziału PRE już kilkakrotnie  był urządzany 
Ekumeniczny Tydzień M odlitwy o „jedność chrześcijan'*.

W Krakowie, w  dniu 30 września ub. roku. odbyło się E ku
meniczne Zgromadzenie Pokojowe, które zaliczamy' do więk-. 
szych, udanych i m iędzyw yznaniow ych spotkań. Po Zgro
madzeniu w Krakow ie przedstawiciele Polskiej Rady Eku
menicznej i Oddziału Chrześcijańskiej Konferencji Pokojo
wej złożyli hołd pod ścianą straceń w Oświęcimiu.

Oddział' w Krakowie przyjm ow ał również młodzież eku
meniczną z NRF z ks. F lake na czele. Poza zwiedzeniem 
Krakowa, jeden dzień został poświęcony na w yjazd do 
Oświęcimia. Młodzi ludzie z NRF w sposób szczególny prze
byli swój pobyt w Oświęcimiu.

Ostatnio gościliśmy w  K rakowie przedstawiciela Św iato
wej Rady Kościołów i sekretarza dla spraw  wschodniej Eu- 
i opy Ks. Paula O estrekhera z Kościoła Anglikańskiego z 
Londynu, k tóry  w pierwszej kolejności zwiedził również '  
Oświęcim, a następnie Kraków. Spodziewamy się przyjazdu 
innych wycieczek w ramach współpracy' ekumenicznej z 'Z a 
chodem.

Jest nam wiadomo, że Ks. Infułat zwiedził St. Zjedno
czone, Holandię, Szwajcarię, Austrię, Jugosławię, N iem cy  
i inne kraje. Czy m oglibyśm y wiedzieć, jak Ks. Infuła? oce
nia liczebność poszczególnych Kościołów Starokatolickich

dokończenie na str. 10
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będących w Unii Utrechckiej, oraz w jakiej hierarchii moż
na je zaszeregować?

W interknmunii z Kościołem Starokatolickim jest Kościół 
Anglikański i Episkopalny. a więc ten Kościół należy przed
stawić w pierwszej kolejności, jeżeli chodzi o liczebność. 
Niezależny Kościół na Filipinach liczy ponad 2.5 miliona 
wyznawców. Na XIX M iędzynarodowym Kongresie odbv- 
tym we wrześniu w Wiedniu, byli obecni również biskupi 
tego Kościoła.

Polski Narodow y Katolicki Kościół w St Zjednoczonych 
i w Kanadzie jest podzielony na pięć diecezji. Posiada ośmiu 
biskupów, ponad 150 księży oraz około czterystu  tysięcy 
wyznawców.

W następnej kolejności należy zaszeregować Kościół Pol
skokatolicki w Polsce, który jest podzielony na trzy  diece
zje. oraż’. posiadający około 100 parafii obsługiwanych przez 
120 kapłanów. Należy dodać, że w  Polsce istnieje również 
Starokatolicki Kościół M ariaw itów  z siedzibą w Płocku, 
k tóry  liczy około 40 tysięcy wiernych. Tak więc Kościół w 
Polsce o doktrynie  starokatolickiej jest najliczniejszym 
Kościołem w Europie.

N astępny Kościół, to Kościół w NRD i w  NRF Niemiecki 
Kościół Starokatolicki. Kościół w  Szwajcarii liczy około 50 
tysięcy wyznawców.

Starokatolicki Kościół w  Holandii jest h istorycznym 
i jednym  z pierwszych Kościołów Starokatolickich. Pod 
względem liczebnym nie jest on jednak  licznym chociaż po
siada czterech biskupów' i około 45 księży.

W dalszej kolejności, to Starokatolickie Kościoły Austrii, 
Jugosławii i Czechosłowacji.

I jeszcze jedno pytanie. Czy w szyscy  biskupi Kościoła  
Polskokatolickiego w Polsce przyjęli sukcesję apostolska od 
biskupów starokatolickich?

Od biskupów starokatolickich unii utrechckiej sakrę bi
skupią przyjęli również biskupi S tarokatolickiego Kościoła 
Mariawitów, a m. in. i Ks Biskup Dr Jak u b  Próchniewski. 
Ks. e lekta Jak u b a  Próchniewskiego konsekrował arcybiskup 
U trechtu  G erard  GULL łącznie z biskupami z H aarlem u 
i Deventer.

Wybranego w dniu 12 grudnia 1952 r. przez Synod w 
Warszawie, obecnego Biskupa Kościoła Polskokatolickiego — 
Ks. Biskupa Ju liana  Pękalę — konsekrował Ks. Biskup 
Dr Jak u b  Próchniew ski z udziałem biskupów asystentów: 
Ks. Biskupa Wacława Przysieckiego i Ks. Biskupa Adama 
Jurgelewicza.

W roku 1959 w Utrechcie Pierw szy Biskup P.N.K.K. w 
Ameryce i Kanadzie udzielił sakry biskupiej przy współ
udziale arcybiskupa U trechtu  Andrzeja Rinkla. oraz Biskupa 
7. Deventer i innych ks. elektowi doc. dr Maksymilianowi 
Rodemu.

Tak więc wszyscy biskupi naszego Kościoła posiadają 
sukcesję apostolską, której nie kwestionuje Kościół P raw o
sławny. jak również i Kościół Rzymskokatolicki.

Co mam przekazać redakcji ,,RODZINY" od Ks. Infułata?
W pierwszej kolejności serdeczne pozdrowienie oraz moje 

najlepsze życzenia, aby ..RODZINA" — podwoiła swój na
kład. Przy tej jednak  okazji pragnę przekazać moje uznanie 
dla w spółpracowników ..RODZINY", z Ks. Redaktorem Ta
deuszem Gorgolem na czele.

Rozmawiał JA N U SZ  CHODAK

BOŻE NARODZENIE 
W POLSCE

Dokończenie ze słr. 2
W g ra n a c ie  nocy  w ig i l i j n e j  w sz ę d z ie  c ze r 

w ie n ią  się  ja k  roże  o k ie n k a  cha t ,  r o z ś p i e w a 
ny c h  s w o js k ą  k o lędą .  K o lę d y  b o w ie m  p o lsk ie  
o p ie w a ją  Boże  N a ro d z e n ie  w  B e t le je m ,  a le  to 
B e t l e je m  p rz e n io s ła  c z a r o w n a  p o e z ja  lu d o w a  
na  nasze  z iem ie ,  sk o ro :

S n i i i j  ł a n y  p o k r y w a ,  b o  p r z e c i e ż  p o t r z e b a  
U n o w e j  s i a c i e  p r z y j ą ć  P a n a  z i e m i ,  n i e b a .

T oteż  na  po lsk ie j  z iem i:
U z i e c i n a  s i ę  k w i l i  M a l u s i e ń k a  l i i i  —
U' n / , ż k i  z i m n o ,  ż ł o b e k  t w a r d y .

s t a j e n k a  s i ę  c h y l i . . .

W u sta  po lsk ich  p a s tu s z k ó w  w ło ż y ła  poezja  
lu d o w a  s łodycz  g w a r y  lu d o w e j  — p a c h n ą c ą  
j a k  m ió d  l  k w ie tn y c h  pól n a sz y ch :

C u  m t -  l e p i e )  T o b i e  b y .  T o b i e  b y  
S i e d z i e ć  b y  i o  w  n i e b i e .
U s a k  T i r r j j  T a i u s  K o c h a n y .  K o c h a n y .
N i e  i v y  g a n i a ł  C i e b i e .
L a  l a  l a  l a .

A  s k o ro  ta k  jes t.  że  c z a r o d z ie js k a  ró ż d ż k a  
poezji  p rz en io s ła  B e t l e je m  na  z ie m ię  p o lsk ą
— to  gd z ie  o n o  w ła ś c iw ie  j e s t?  O d p o w ia d a  na 
to  k o lęda

O f.  f n e b a  i s ć  r /u  W i e l i c z k i ,  p o t e m
d o  P i ń c z o w a . 

A  t  P m i z o u a  n a  B i e l a n y ,  p o t e m  d a  G l n g n w a .  
2.iks ■ C U tn i o w a  f l o  M o g i ł y  b ę d z i e  j u ż  p ń ł  d r o g i : 
lV e z  m i r  m  : s o b ą  z e  d w a  s a d ł a .

b y  s m a r o w a ć  n o g i .  
Z a s  : M r t i j i t y  d a  S k a l m i e r z a  u p o t e m

n a  T y n i e c ' .
A  :aA : T  u n  c a  d i :  B a  t l e  j e m  —

t o  j u ż  d r o g i  k o n i e c .

P rz y  s y m b o l iz u j ą c y m  ra j s k ie  d r z e w o  . .sa
dzie" .  z a w ie s z o n y m  u p o w a ły ,  z k tó re j  zw isa  
i . .św ia t" ,  z k o lo ro w y c h  o p la tk o w  sk le jo n y ,  
sp ę d z a  lud  dz ień  Bożego N a ro d z e n ia  w  śc i
s łym  g ro n ie  r o d z in n y m  — na r a d o s n y m  śp ie 
w a n iu  kolęd. P o  k i lk u  d n ia c h  u s u w a  się 
..sad -  w i r u j e  ty lk o  pod p o w a łą  t ęczo w a  k u l 
k a  . .św ia ta"  az  d o  p rz y sz ło ro c zn y c h  św ią t .  
O s ta tn io  „ sa d "  u s tą p i ł  m ie jsc a  cho ince ,  k tó ra  
p r z y w ę d r o w a ł a  do  Po lsk i  w u b ie g ły m  s tu l e 
ciu.

Czas  g o d o w y ,  k tó ry  p r z e d łu ż o n o  n a  ok re s  
a ż  d o  T r z o i h  K ró li  — byl w o lny  od p ra cy  nie

ty lk o  u  n a s  w  Polsce ,  a le  i w  ca łe j  E u ro p ie .  
C z y ta m y  b o w ie m  w . .Se jm ie  p ie k ie ln y m " ,  c ie 
k a w y m  z p u n k t u  w id z e n ia  o b y c z a jo w e g o  d o 
k u m e n c ie  l i t e r a c k im  z w. 17:

D o  N o w e g o  L a l a  p r z ę d z y  n i g d y  n i e  m o t a j ą .
K ą d z i e l i  a ż  d o  T r z e c h  K r ó l i  ż a d n a  r  n i c / j

n i e  p r z ę d z i e .

S n u ła  s ię  na tom ias t :  w  k o lęd z ie  tę c z o w a  nić 
fa n ta z j i ,  b o  p rzec ież :

J a d ą  k r ó l o w i e ,  w i e l c y  p a n o w i e ,  m a g n a t y .
B l a s k  o d  k a m i e n i ,  s z a t y  z  c z e r w i e n i  b o g a t e j .
O g r o m n e  s ł o n i e ,  k o s z t o w n e  k o n i e ,

s i r a ż  m n o g a .
D ź w i g a j ą  d a r y .  c e n n e  o f i a r y  — d o  p r o y a .
M i r ę  i z ł o t o  s y p i ą  z o c h o t ą  — u; t e j  d o b i e ,
A  O n .  c h o ć  z i m a , k o s z u l k i  n i e  m a  n a  S o b i e .

O k r e s  o b c h o d ó w  k o lę d n ik o w .  c h o d zą cy c h  
z g w ia z d ą ,  t u r o n ie m  l u b  sz o p k ą  po d o m ac h ,  
o t w i e r a  w ie c z ó r  d ru g ie g o  d n i a  św ią t ,  a  z a m y 
k a  go d o p ie ro  G ro m n ic z n a ,  lak  j a k  to  było 
k ied y ś  z j a s e łk a m i ,  k tó r e  ju ż  ty lk o  w  o b c h o 
d a c h  k o lę d n ik ó w  p r z e t r w a ły .  W K r a k o w s k ie m  
w  dz ień  św . S z c z e p a n a  w ie c z o re m  ch ło p cy  
p r z y c h o d z ą  p o d  o k n a  ty c h  ch a t ,  w k tó ry ch  
m ie s z k a ją  d z ie w c z ę ta  i ś p i e w a ją :

W  d z i e ń  B o i  e g o  N a r o d z e n i a
W e s e l i  l u d z i e ,  b f o g o  i m  b ę d z i e .
. . C h w a ł a  B o g u "  w y ś p i e w u j ą ;
W e s  o t  o  u* s  :  ę d : i e .

Z c h ło p c a m i  k o lę d n ik a m i  r y w a l i z u j ą  n a w e t  
i d z ie w c zę ta ,  k tó r e  c h o d z ą  po  k o lęd z ie  w  L u 
b e lsk ie m  wr o k o l icach  Ż ó łk ie w k i  i G o rz k o w a .  
K o lę d n ic y  j e d n a k  w  tych  s t r o n a c h  są  d e l i k a t 
ni, bo  z a n im  z aczn ą  śp ie w a ć ,  lak  s ię  pod 
o k ie n k a m i  c h a ty  p y ta ją :

P a n i e  g o s p o d a r z u ,  p a n i  g o s p o d y n i ą .
A  c z y  k a ż e c i e ,  c z y  n i e  k a ż e c i e
R o *  w e s e l i ć  s w o j  d o m .
B o  n a d c h o d z i  c z a s  i g o d z i n a .

Cisza nie p r z e r w a n a  z n a k ie m  o d m o w y :  
s tu k n ię c ie m  w  o k n o  — j e s t  sy g n a łe m  do  ro z 
poczęcia k o lęd o w an ia .

G i n ą .  n i e s t e t y ,  z w y c z a j e  i  o b r z ę d y  B o ż o n a r o d z e 
n i o w e .  j a k  k w i a t  g i n i e  b e z  s ł o ń c a .  A j e d n a k  z w y 
c z a j e  t e .  j a k  i i n n e  z r e s z t ą  z w y c z a j e  l u d o w e ,  w i n 
n y  s i ę  r o z w i j a ć  i k w i t n ą ć ,  b o w i e m  u t r w a l a j ą  p a 
t r i o t y z m  i p r z e n o s z ą  s i ę  ?. p o k o l e n i a  n a  p o k o l e n i e  
d r o g a  i r a d j c j i .  P r z e c i e ż  o b o k  p o e z j i  T r z e c h  W i e s z 
c z o ^  k t ó r a  n a d z i e j ą  w n l n o ś c i  k r z e p i ł a  n a s z  n a r ó d  
w  o k r e s i e  n i t - w n l i  -  i p n i s k a  k o l ę d a  l a t  t y l e  w i o d ł a  
g o  p<> G w i a z d ę  n a d z i e i  d«> b e t l e j e m s k i e j  s t a j e n k i .

FRANCISZEK  W O JTYG A

K A N T Y C Z K A
W pracow ni s łońca  z ło tn iczej  Zm ierzch  

spuszcza  żaluzje  zorzy —  
i Noc już śp ie szy  z g w ia zd  k luczem  —  

bram ę c iem ności  otworzyć.. .

Opuszczam  s łońca  pracow nię ,  której czar
taką  ma silę  —  

że za z łocone  za b a w k i  — d u katem  serca
płaciłem.. .

...W gw iazd  ciszy idę przez pola, pokryte  
śn iegu  jaśm inem ,  

gdzieś  na rozdrożu w  sta jence  —
odnaleźć  Boga — Dziecinę.

Ś w ia te łk a  okien  migocą...  ko lęda  zew sząd
się  n iesie:

zda się  śp ie w a ją  anieli  w po ja w ia ją cy m
się les ie  —

Nie w id a ć  nigdzie  sta jenki,  może gdzieś  
w  leśne j  jest  g łuszy,  

bo bry la n t  gw iazdy  się  pali i srebrem  
nad lasem  prószy.. .

...I nie  znajduję  stajenk i — i nie ma na
to sposobu.

jak tylko wrócić  do siebie:  do serca  
sw o jeg o  żłobu —

I w  nim odna leźć  Dz iec inę  — przez sw e  
d z iec iń stw o  sprzed laty — 

zw róc ić  Jej z łote zabaw k i — z pracowni  
s łoneczn ej  św ia ta  —-

A potem  spojrzeć  w  D ziec iątka
rozpogodzoną tw a rzy czk ę  —  

i duszę sw o ją  rozśp iew ać:  now ozrodzoną
kantyczką...

F RAN CISZ E K  W O JT Y G A



Ż Y C Z E N I A  ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE
Ś w ię to  B ożego  N arodzen ia  jest  m łodsze  od 

dw ó ch  nacze lnych  uroczystości  roku k o śc ie l 
neg o  — W ielkan ocy  i Z esłan ia  D ucha Ś w i ę 
tego. Te osta tn ie  s ięgają  czasów  apostolskich .  
Ś w ię t o  B o żeg o  N arodzen ia  pochodzi z IV 
w iek u .

I oto po  raz 1965 obchodzim y rocznicę  
przyjścia  na św ia t  Jezusa  Chrystusa ,  Boga  

C złow ieka  zrodzonego  z N a jśw ię ts ze j  D z ie 
w icy  Maryi. Urodził  s ię  za czasów  p a n o w a 
nia  cesarza A u gusta  w  ubogiej  grocie  b e t le 
jem sk ie j  a nie  w  z ło tym  pałacu. N ie  m ia ł  
ró w nież  z łotej  kołysk i ,  bo w iedzia ł ,  że do 
z łotych  pa łaców  i ko łysek  będą m ieli  dostęp  
ty lk o  nie liczn i.

Do N iego  m ie l i  i m ają  zaw sze  dostęp  
w szy scy .  O ty m  przecież  w sp o m in a  l iturgia  
w  p ie rw sz e j  M szy  św ię te j  z uroczystości  B o 
żego Narodzenia: „Okazała s ię  w s z y s tk im  lu 
dziom  łaska  Boga, Z b a w ic ie la  n a s z e g o ” (Tyt.
II, 11 nn). T rzeba  to k o n ieczn ie  podkreślić ,  
że „ w szy s tk im  lu d z io m ”, ca łem u  ch rześc ija ń 
s tw u ,  ca łem u K ośc io łow i  C h ry s tu so w em u  i 
tym  w szy s tk im ,  którzy Boga  szukają.

U m i ło w a n y  uczeń Pana, k tórego  św ię to  o b 
chodz im y w  o kta w ie  B o żeg o  N arodzen ia  (27 
grudnia) nap isa ł:  „W ty m  okazała  s ię  m i 
łość  B oża ku nam , iż Syna  sw e g o  jednoro-  
dzonego  pos ła ł  B óg  na św ia t ,  a b y śm y  żyli  
przez n ie g o ”.

B ó g  w ię c  przyszed ł do nas ludzi z łaską,  
przyszed ł z m iłością .  D la te g o  Boże  N arodze 
n ie  to św ię to  m iłości ,  to św ię to  w y w y żs ze n ia  
naszej  godnośc i  ludzkiej  przez ła sk ę  Boga.

Za m iłość  płaci  s ię  ty lk o  m iłością!  Czyż  
obok B ożej  D z iec in y  n ie  w id n ia ł  już na  sa 
m y m  początku  ból G olgoty ,  Jego  straszna  
m ę k a  i krzyż. On przeszedł przez z iem ię  do
brze czyniąc.  Szukał m a luczk ich  i b iednych .  
Szukał  grzeszn ików . On w szy s tk im  dobrze  
czynił ,  On w s z y s tk im  dobrze życzył.

N a d esz ły  zn o w u  św ię ta  B ożego  Narodzenia  
i N o w y  Rok 1966. R a d u je m y  się. Radują  się  
w szy scy .  Są różne z w y cza je  św ią teczn e .  Na  
jeden ch c ia łb y m  ty lko  zw róc ić  u w a g ę  Z 
okazji  św ią t  w y p o w ia d a  s ię  bardzo, bardzo  
w ie le  życzeń. O dziwo, są  one z r eg u ły  b a r 
dzo podobne do siebie,  jak dw ie  krople  w o 
dy. Może to pew n a  rutyna ,  m oże tradycja?  
N ie  p o tęp ia jm y  tradycji ,  ale s ię g n i jm y  do 
niej.  Jednak  n a jp ierw  sp y ta jm y  sieb ie  czy  
z a s ta n a w ia m y  s ię  g łęb iej  nad tym , co często  
w y p o w ia d a m y ,  co m ó w im y ,  a tym  bardziej  
w  chw ilach  uroczystych.

W sk ła d a n y ch  życzen iach  znajdu jem y pra
w ie  zaw sze  n iem al  s tere o ty p o w e  jed n o 
brzm iące  s łow a: o zdrow iu ,  szczęściu , p o m y ś
lnośc i  i sp e łn ien iu  m arzeń i pragnień.

B y ło b y  to bardzo pięknie ,  g d y b y śm y  te 
s ło w a  m ó w il i  n a p ra w d ę  z przekonania  i po 
z a sta n o w ien iu  się. A le  jak już w y ż e j  w s p o m 
n ia łem  dyk tu je  je nam  często  n a w y k ,  proste  
p r zy zw y cza jen ie  a co za tym  idz ie  w  parze  
m n ie jsza  lub w ię k sz a  bezm yślność .

P a m ię ta ć  m u s im y ,  że za sk ła d a n e  życzen ia  
św ią te cz n e  b ierzem y  odp o w ied z ia lno ść  m o 
ralną. Ż yczenia  sk ła d a n e  bez chęci  ich r e a 
lizacji  to tak jak m oneta  bez pokrycia,  jak  
o b ie tn ica  rzucona na wiatr .  Z erw a ć  trzeba  
z tak im i „ fa łsz y w y m i m o n e ta m i” bez p o k ry 
cia. P a m ię ta jm y ,  że k iedy  ż y czy m y  n aszym  
na jb liż szy m  „zdrowia, szczęścia ,  p o m y ś ln o ś 
ci i b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż eg o ” oraz „W eso
ły ch  Ś w ią t  i sz c zę ś l iw eg o  N o w eg o  R o k u ”, to 
przec ież  to, czego  im  życzym y, za leży  w  
znacznej  m ierze  od nas, od naszego  stosun ku  
do nich.

Szczęśc ie  i p o m yś ln ość  n ie  za leży  jedynie  
ty lk o  od m ajątku ,  k tórego sw o im  najb liż 
szy m  często  życzym y, ale od życz liw ości  z 
jaką b ęd z iem y  s ię  do n ich  odnosili .  Od zgody  
i spokoju , w z a je m n e g o  zaufania ,  serd eczn o ś
ci, pogod nego  nastroju  — jakie  n ie s ie  w s p ó ł 
życ ie  cz ło w iek a  z cz ło w iek iem  w  s tosun kach  
m ięd zy lud zk ich .

C h rystus  jest K rólem  Pokoju, M iłośc i  i 
Łask i.  Ś w ia t  dzisiaj w a lc zy  o pokój. D latego  
ży cz y m y  sob ie  w z a jem n ie  dużo serdecznośc i ,  
pogodnego  nastroju  i w s z y s tk im  ludziom  na  
ca ły m  św ie c ie  p r a w d ziw e g o  pokoju, o który  
p o w in n i  w a lc zy ć  w s zy scy  chrześc ijan ie .

Nam , ludziom  X X  w iek u ,  potrzeba n a 
p r a w d ę  pokoju. Nasz w iek  na przestrzeni  
40-tu  lat przeżył  przec ież  d w ie  straszne  w o j 
ny.

Już nad grotą b e t le je m sk ą  a n io łow ie  z w ia 
stują: „pokój ludziom  dobrej woli"  (Łk II, 
14).

S tarzec  S y m eo n  w idząc  C h rystusa  i p ia 
stu ją c  Go w  sw o ic h  rękach  p o w ia d a ,  iż teraz  
m oże  odejść  w  spokoju z tego  św iata ,  skoro  
og ląda ł  C h rystusa  (por Łk II, 25— 32).

Ile  razy C hrystus P a n  odpuszcza g rzech y  
m ó w i:  „Idź w  sp o k o ju !” U czn io m  sw o im  
w c h o d zą c y m  do m iast  i d o m ó w  nakazuje  p o 
z d ra w ia ć  ludzi s ło w a m i:  „Pokój tem u d o m o 
w i ” ! (Łk X, 5).

P o  z m a rtw y c h w sta n iu  C hrystus  P an  d w u 
krotn ie  pozdraw ia  aposto łów : „Pokój w a m  ! 
(Jn X X ,  21).

On przyszed ł po to, aby w  sercu poszcze
gó lneg o  cz ło w iek a  i dla całej  ludzkości  za pa 
n o w a ł  pokój. R e a l iz u jm y  w ię c  p lany  Boga
—  C złow ieka ,  aby zasłużyć  na  m iano  p r a w 
d z iw e g o  chrześc ijan ina .

M y  chrześc ijan ie  u czy n i l i śm y  dotychczas  
za m a ło  dla pokoju. M ie jm y  w ię c  odw agę,  
ż y czy ć  innym  i sob ie  p ra w d z iw e g o  pokoju.  
S k o ro  ż y czy m y  sob ie  pokoju, to z tego w y n i 
ka  zdrow ie,  szczęście ,  p o m y ś ln o ść  i sp e łn ien ie  
na szy ch  m arzeń  i pragnień. Z tego w y n ik a  
p ra w d ziw a  radość  życia  oraz p r om ien iow anie  
tej radośc i  na  całe  nasze  otoczenie.

Ks m gr B E R N A R D  L O R K O W SK I

Z O P Ł A T K I E M . . .
Z O p ł a t k i e m  w  r ę k u ,  o j c z y s t y m  zw y c za je m ,  
Do za g ró d  W a s z y c h  ro z ła m a ć  się  sp ieszę ,  
B y  t r o s k i  W a s z e  za s tą p ić  w y r a j e m ,
B o  s zc z ę ś c ie m  b l iźn ic h  i  ja  s ię  ucieszę.

K ie d y  się  n ie b o  g w i a z d a m i  u s ie je  
P r z y jm i jc i e  z r ą k  m y c h  ten  s k r o m n iu t k i

d a tek .
K t ó r y  W a s  ju tra  r o z b u d z i  n a d z ie je  
T e n  s ta ro p o lsk i  b i e lu c h n y  O p ła tek .

N iec h a j  się szczęście  na n o w o  n a ro d z i  
P r z y  w i g i l i j n y m  g d y  z a s ię d z i e m  sto le  
1 d u c h  b ra te rs tw a  m i le  W a m  p r z e w o d z i  
Pieśn ią  w ese la  w  t o w a r z y s k i m  kole.

S ło w a  r zec zo n e  n ie c h  się  u c ie leśn ią  
Bóg n ie c h a j  szczęśc i  z d r o w ie m

i d o s ta t k i e m
NiecU—p ie r zc h n ą  trosk i ,  a  sn y  n i e c h  się

prześn ią .
Za  rok. z n ó w  b ę d z i e m  ła m a ć  się

O p ła tk ie m .  
J A N  P U K A N T Y

U W A G A  C Z Y T E L N I C Y !  
KT I  „ R O D Z I N A "

ogłasza dla swych Czytelników Konkurs 
Świąteczny na p renum eratę .
Każdy ma szansę otrzymać prem ię rze
czową za udział w konkursie.

NALEŻY TYLKO
wypełnić czytelnie zamieszczony kupon, 
przesłać na nasz adres wraz z przeka
zem pieniężnym  na k w arta lną  p ren u 
m era tę  „Rodziny” (26 zł) i odpowie
dzieć na podane pytanie.
Wszystkie kupony biorą udział w loso
w aniu  nagród:

1. row er tu rystyczny
2. radioodbiornik
3. zegarek
4. nagrody książkowe

K onkurs  trw a do 15 m arca  1966 r. 
D e c y d u je  data  stem pla  pocztowego .

K U P O N

I m i ę  i n a z w i s k o  

A d r e s  .....

Z a p r e n u m e r o w a ł e m  ....................................

Z w e r b o w a ł e m

I m i ę  i n a z w i s k o  ..................................

A d r e s  ....................................................................

Pytan ie:  Czy w ie sz  kto to był bp. Ho-  
dur i w  którym  roku się urodził?

O d p o w ie d ź :

4 ' f J
Członkom Społecznego Towarzystwa Polskich Katolików, 

t Wyznawcom i Sympatykom Kościoła Polshokatolickiego 
t najlepsze życzenia świąteczne i noworoczne f

i s k ł a d a  — i
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1966 KALENDAR
STYCZEŃ

1 S  N o w y  R o k .  U r o c z y s t o ś ć
O b r z e z a n i a  P a ń s k i e g o ,  
M i e c z y s ł a w a

2 N  U r o c z y s t o ś ć  N a j ś w .  I m i e n i a
J e z u s ,  M a k a r e g o  O p .

3 p  G e n o w e f y ,  D a n i e l a ,
F u l g e n c j u s z a

4 W  I z a b e l i .  E u g e n i u s z a .
5 Ś  E d w a r d a ,  S y m e o n a ,
6 C  O b j a w i e n i e  P a ń s k i e  ( T r z e c h

K r ó l i )
7 P  J u l i a n a ,  L u c j a n a
8 S M a r c j a n n y ,  S e w e r y n a

a N  N a j ś w .  R o d z i n y ,  J u l i a n a ,  
A d r i a n a

10 P  J a n a ,  D a n u t y
11 W  H o n o r a t y ,  H y g i n a
12 ś  B e n e d y k t a ,  A r k a d i u s z a ,

M o d e s t a
13 C  B o g u m i ł a .  W e r o n i k i ,  P . ,

G l a f i s y
14 P  H i l a r e g o ,  F e l i k s a  M .
15 s P a w i a ,  I z y d o r a ,  M a k a r e g o

36 N  2 p o  O b j .  P a ń s k i m
M a r c e l e g o ,  W ł o d z i m i e r z a ,

17 P  J a n a ,  A n t o n i e g o ,  R o ś c i s l a w a
18 W  P i o t r a ,  M a ł g o r z a t y .  F a b i a n a
19 S  M a r i u s z a .  H e n r y k a .  M a r t y
20 C S e b a s t i a n a ,  F a b i a n a
21 p  A g n i e s z k i ,  J a r o s ł a w a
22 S W i n c e n t e g o ,  A n a s t a z e g o

23 JN 3 p o  O b j .  P a ń s k i m ,
Z a ś l u b i n y  N a j ś w .  M .  P a n n y  
R a j m u n d a

24 p  T y m o t e u s z a ,  F e l i c j i
25 w  N a w r ó c e n i e  ś w .  P a w ł a ,

M i ł o s z a  
2fi S  P o l i k a r p a ,  P a u l i n y
27 C  J a n a  Z ł . ,  P r z e m y s ł a w a
20 P  W a l e r e g o ,  J u l i a n a
29 S Z d z i s ł a w a ,  F r a n c i s z k a  S a l

30 N 4 p o  O b j .  P a ń s k i m ,
M a r t y n y ,  M a c i e j a ,  S a b i n y

31 P  P i o t r a ,  M a r c e l i

ZAM Ó W  N A S T Ę P U J Ą C E  
K S IĄ Ż K I  

W W Y D A W N IC T W IE  
L IT E R A T U R Y  R E L IG IJN E J  
W A R S Z A W A , UL. W IL C Z A 31

cena  zł.

S p ra w a  K ośc io ła  N a r o 
d o w eg o  w  P olsce  X V I  
w . ' 30

O K o śc ie le  Jezu sa  C h ry 
s tu sa  3

K atech izm  K ośc io ła  P o l 
sk o ka to l ick ieg o  6

Zbuduję  K ośció ł  m ój  4
Sa k ra m ent  Chrztu św . 4,50
Sa k ra m ent  P o k u ty  4,50
S a k ra m en t  B ie r z m o w a 

n ia  4,50
S a k ra m en t  E ucharyst i i  4,50
S a k ra m en t  N a m a s z c z e 

nia  C horych 4,50
S a k ra m en t  M a łż eń s tw a  4,50
K ulisy  n ieo m y ln o śc i  5
L o w czy n i  ofiar 5
Idea K ośc io ła  N a r o d o 

w e g o  w  literaturze  
polsk iej  5

M o d litew n ik  „Ojcze  
nasz” 35

„Rytuał 250
Idea n ieo m y ln o śc i  w  

ek lez jo log i i  p a tr y 
sty czn ej  i 42

H istoria  p a p ies tw a  t. I
(do 1073 r.) 35

M szał  K ościo ła  P o ls k o 
kato l ick iego  1.000

LUTY MARZEC

1 W  I g n a c e g o .  B r y g i d y
2 Ś N a j ś w .  M .  P .  G r o m n i c z n e j
3 C  B ł a ż e j a .  H i p o l i t a
4 P  W e r o n i k i .  A n d r z e j a
5 S  A g a t y ,  A d e l a j d y ,  L u b y ,

6 N  S i e d e m d z i e s i ą t n i c a ,
T y t u s a ,  D o r o t y ,  B o g d a n a

7 P  R y s z a r d a ,  R o m u a l d a
8 W  J a n a ,  P i o t r a ,  S z c z e p a n a
9 S C y r y l a ,  A p o l o n i i

ID C  S c h o l a s t y k i ,  J a c k a ,  S y l w a n a
11 P  Ł a z a r z a ,  L u c j a n a
12 S  E u l a l i i .  M o d e s t a

13 N  S z e ś ć d z i e s i ą t n i c a ,
G r z e g o r z a .  K a t a r z y n y

14 P  W a l e n t e g o .  C y r y l a ,  Z e n o n a
15 w  J ó z e f a ,  F a u s t y n a ,  S a t u r n i n a
16 Ś R o c z n i c a  ś m i e r c i  K s .  B p a

H o d u r a
17 C  J u l i a n a ,  Z b i g n i e w a
18 P  S y m e o n a .  K o n s t a n c j i
19 S  K o n r a d a ,  M a r c e l e g o

20 N  P i ę ć d z i e s i ą t n i c a ,
L e o n a ,  E u s t a c h e g o

21 P  E l e o n o r y ,  F e l i k s a ,
M a k s y m i a n a

22 W  M a ł g o r z a t y ,  R o m a n y ,  P i o t r a
23 Ś Ś r o d a  P o p i e l c o w a ,  M a r t y ,

D a m i a n a
24 C  M a c i e j a ,  B o g u s z a ,  S e r g i u s z a
25 P  W i k t o r a .  C e z a r e g o
26 S  A l e k s a n d r a ,  I z a b e l i ,

M i r o s ł a w a

27 N  1. W i e l k i e g o  P o s t u ,  G a b r i e l a
28 P  M a k a r e g o .  T e o f i l a ,  R o m a n a

LIPIEC

1 P  N a j ś w .  K r w i  J e 2 u s a  C h r . ,
H a l i n y .  T e o t y m a

2 S  N a w i e d z e n i e  N M P ,  O t t o n a ,
U r b a n a

3 N  5 p o  Z e s l .  D u c h a  S w . ,
L e o n a .  A n a t o l a .  J a c k a

A p  T e o d o r a ,  S e b a s t i a n a
5 W  F i l o m e n y .  A n t o n i e g o ,
6 Ś Ł u c j i ,  D o m i n i k a ,  T o m a s z a
7 C  C y r y l a  i  M e t o d e g o
8 P  E l ż b i e t y .  P r o k o p a .  K i l i a n a
9 S Z e n o n a ,  L u c y n y ,  W e r o n i k i

10 N 6 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . ,
7 B r a c i  M ę c z e n n i k ó w ,  
R u f i n y ,  A m e l i i

11 P  C y p r i a n a .  O l g i ,  P i u s a
12 W  J a n a .  W e r o n i k i .  S ł a w y
13 Ś E u g e n i u s z a .  M a ł g o r z a t y ,

A n a k l e t a
14 C B o n a w e n t u r y ,  M a r c e l i n a
15 P  H e n r y k a .  W ł o d z i m i e r z a ,

B e r n a r d a  
lfi S R o z e s ł a n i e  A p o s t . ,  M a r i i , ,  

B e n e d y k t a ,  E u s t a c h e g o

17 N i  p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . .
A l e k s e g o .  B o g d a n a

18 P  S z y m o n a .  K a m i l a
19 W  W i n c e n t e g o
2n Ś C z e s ł a w a .  H i e r o n i m a .  

M a ł g o r z a t y
21 C P r a k s e d y .  W i k t o r a ,
22 P  Ś w i ę t o  O d r o d z e n i a  P o l s k i ,

M a r i i  M a g d a l e n y ,
B o l e s ł a w a .  P l a t o n a

23 S  A p o l i n a r e g o ,  B o g n y ,

24 N  8 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . ,
K r y s t y n y .  K i n g i ,  L u b o m i r a

25 P  J a k u b a  A p . .  K r z y s z t o f a
26 W  A n n y ,  M i r o s ł a w y .  G r a ż y n y
27 Ś  A u r e l e g o ,  N a t a l i i ,  J u l i i
28 C  W i k t o r a .  I n n o c e n t e g o
29 P  M a r t y ,  O l a f a
30 S J u l i t y ,  Z e n o n a ,  L u d m i ł y
31 N  9 p o  Z e s ł .  D u c h a  Ś w . ,

I g n a c e g o ,  H e l e n y

1 W  A l b i n a ,  A n t o n i e g o  M .
2 S  S u c h e  D n i  W .  P . ,  H e l e n y ,

P a w ł a ,  R a d o s ł a w a
3 C K u n e g u n d y  c e s .
4 P  S u c h e  D n i  W . P . ,

K a z i m i e r z a ,  Ł u c j i ,  L u c j a n a
5 S S u c h e  D n i  W . P . ,  W a c ł a w a ,

E u z e b i u s z a ,  T e o f i l a ,

S N  I I .  W .  P . ,  P e r p e t u y ,  
F e l i c y t y ,  W i k t o r a

7 P  T o m a s z a
8 W  M i ę d z .  D z i e ń  K o b i e t ,

W i n c e n t e g o ,  J a n a
9 S M a k a r e g o ,  F r a n c i s z k a ,

K a t a r z y n y
10 C  C z t e r d z i e s t u  M ę c z e n n i k ó w ,

W i k t o r a  M .
11 P  K o n s t a n t e g o ,  C y p r i a n a
12 S G r z e g o r z a ,  B e r n a r d a

13 N  I I I  W .  P . ,  K r y s t y n y ,  B o ż e n y
14 P  M a t y l d y ,  L e o n a
15 W  K l e m e n s a ,  L u d w i k i ,
16 S H i l a r e g o ,  I z a b e l i ,  P a t r y c e g o
17 C Z b i g n i e w a ,  J ó z e f a  z  A r y m . ,

G e r t r u d y
18 P  C y r y l a ,  E d w a r d a
19 S J ó z e f a  —  O b l u b i e ń c a  N M P ,

B o g d a n a

20 N  I V  W .  P . ,  A n a t o l a ,  E u f e m i i ,
K l a u d i i

21 P  B e n e d y k t y n a ,  L u h o m i r a
22 W  K a t a r z y n y .  E m i l i i ,

B n g u s ł a  w a
23 Ś P e l a g i i ,  W i k t o r i a n a ,

T e o d o z j i
24 C  G a b r i e l a  A r c h . ,  M a r k a  i

T y m o t e u s z a
25 P  Z w i a s t o w a n i e  N M P .  M a r i i  
2fi S  T e o d o r a .  S a m u e l a .  T e k l i

27 N  M ę k i  P a ń s k i e j ,  J a n a ,
L i d i i

28 P  J a n a ,  S y k s t u s a
29 W  W a l e n t e g o ,  C y r y l a ,

W i k t o r y n a
30 Ś J a n a .  A n i e l i
31 C  B a l b i n y .  K o r n e l i

SIERPIEŃ

1 P  B o c z n i c a  P o w s t a n i a  W a r s z . ,
2 W  M B  A n i e l s k i e j ,  A l f o n s a
3 Ś  L i d i i .  N i k o d e m a ,  S z c z e p a n a
4 C D o m i n i k a ,  P r o t a z e g o ,

A l f r e d a
5 P  O s w a l d a
6 S P r z e m i e n i e n i e  P a ń s k i e ,

J a k u b a .  D o m i n i k a

7 N  10 p o  Z e s ł ,  D u c h a  S w . ,
K a j e t a n a ,  D o n a t a ,  K o n r a d a

8 P  C y r i a k a  E m i l i a n a
9 W  J a n a ,  R o m a n a

10 S W a w r z y ń c a ,  B o g d a n a
11 C  T y b u r c j u s z a ,  Z u z a n n y .

W l o d z i m i r y
12 P  K l a r y ,  E u z e b i u s z a ,  H i l a r i i
13 S H i p o l i t a ,  K a s j a n a

14 N  i i  p o  Z e s l .  D u c h a  S w . ,
W i g i l i a  W n .  N M P ,  
E u z e b i u s z a

15 P  W n i e b o w z i ę c i e  N M  P a n n y
16 W  J o a c h i m a ,  R o c h a
17 S J a c k a .  J u l i a n n y
18 C  A g a p i t a ,  K l a r y .  B r o n i s ł a w y ,

W ł o d z i m i e r z a ,  D o n a l d a
19 P  B o l e s ł a w a ,  M a r i a n a ,

J u l i u s z a
20 S B e r n a r d a ,  S a m u e l a

21 N  12 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . ,
J o a n n y ,  N a d z i e i ,  F r a n c i s z k i

22 P  T y m o t e u s z a ,  H i p o l i t a  
2# W  F i l i p a ,  A p o l i n a r e g o
24 S B a r t ł o m i e j a  A p . ,  J e r z e g o
25 C  L u d w i k a ,  P a r t y c j i ,  L u i z y
26 P  Z e f i r y n a ,  K o n s t a n c j i ,  M a r l i
27 S A u g u s t y n a .  H e r m a n a ,

J ó z e f a

28 N  13 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . ,
A u g u s t y n a  z  H i p . ,  C e z a r e g o

29 P  Ś c i ę c i e  ś w ,  J .  C h r z c i c i e l a ,
S a b ł f i y

30 W  F e l i k s a  i A d a n k t a ,
S z c z ę s n e g o ,  R ó ż y

31 S R a j m u n d a ,  M a r k a ,  B o g d a n a

W -

WRZESIEŃ

1 C  M ę c z .  N a r o d u  P o l s k i e g o ,
B r o n i s ł a w y ,  I d z i e g o

2 P  S t e f a n a ,  K o n s t a n c j i
3 S  S z y m o n a .  I z a b e l i ,  E u f e m i i

4 N  14 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . '
R ó ż y ,  R o z a l i i

5 P  W a w r z y ń c a ,  J u s t y n i a n a ,  
fi W  Z a c h a r i a s z a ,  E u g e n i u s z a
7 S R e g i n y ,  M e l c h i o r a ,  J a n
8 C  N a r o d z e n i e  N M P .  N a t a l i i

A d r i a n a
9 P  S e r g i u s z a ,  P i o t r a

10 S M i k o ł a j a ,  P l u c h e r i i ,  
Ł u k a s z a

11 N  ]5 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w . ,
T e o d o r y ,  P r o t a ,  J a c k a

12 P  Ś w i ę t o  B r a t n i e j  M i ł o ś c i .
I m i e n i a  M a r i i ,  G w i d o n a

13 W  D z i e ń  K o l e j a r z a ,  F i l i p a ,
E u g e n i i

14 ś  P o d w y ż s z e n i e  K r z y ż a  ś w .
B e r n a r d a

15 C  M B  B o l e s n e j .  N i k o d e m a
16 P  C y p r i a n a ,  K o r n e l a ,  E d y t y
17 S F r a n c i s z k a ,  J u s t y n y

18  N  16 p o  Z e s l .  D u c h a  S w . ,
J ó z e f a  z  K u p e s t ,  I r e n y

19 P  J a n u a r e g o ,  K o n s t a n c j i
20 W  E u s t a c h e g o ,  D i o n i z e g o
21 S  S u c h e  D n i ,  M a t e u s z a  A p ,

I f i g e n i i ,  H i p o l i t a
22  C  M a u r y c e g o ,  Ł a d y s ł a w a ,

T o m a s z a
23 P  S u c h e  D n i ,  L i n a ,  B o g u s l a w i
24 S S u c h e  D n i ,  T e k l i ,  G e r a r d a

T e o d o r a

25 N  17 p o  Z e s ł .  D u c h a  S w , ,
A u r e l i i ,  D y m i t r a

26 P  C y p r i a n a ,  J u s t y n y
27 W  K o ś m y  i D a m i a n a
28  S  W a c ł a w a  —  S a l o m o n a
29 C  M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a
30 P  H i e r o n i m a ,  Z o f i i



KATOLICKI
KWIECIEŃ

PAŹDZIERNIK

I P  100 r o c z n i c a  u r o d z i n  
K s .  B p a  H o d u r a  

'i S  F r a n c i s z k a .  U r b a n a ,

3 N  N i e d z i e l a  P a l m o w a ,
R y s z a r d a ,  P a n k r a c e g o

4 P  I z y d o r a ,  W a c ł a w a ,
A m b r o ż e g o

5 W  W i n c e n t e g o .  I r e n y
fi Ś C e l e s t y n y ,  W i l h e l m a
7 C  W i e l k i  C z w a r t e k ,  R u f i n a ,
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N I E D Z I E L Ż Y M  N A R Z E N I U
„A d z iec ię  ro s ło  i u m a c n ia ło  się. 
p e łn e  m ąd ro ś c i ,  i ł a s k a  B oża  b y ła  
w  n im "  (Łk. 2,40)

Ilekroć  m y ś l im y  o uk rytym  życiu  Jezusa  
w  Nazarecie ,  ty le  razy o d zy w a ją  się w  duszy  
naszej  na now o ostatn ie  s ło w a  dzisiejszej  
ew ange l i i :  „I laska  Boża była w  n im ”. W 
L ekcji  zaś ogłasza nam  dziś św. P aw e ł,  że 
rów nież  i m y sta l iśm y  się  dz iećm i B ożym i:  
„G dy nastała  pe łność  czasu, zesłał Bóg S y 
na  swego... ,  aby tych, którzy byli pod Z ako
nem, odkupił ,  ż eb y śm y  i m y  dostąpili  s y 
nostwa...  A zatem  nie m asz  już n iew oln ika ,  
ł ecz  s y n ” (Gal. 4, 4— 7). W ięc  i nam  p rzy
padła  w  udzia le  łaska  Boża; i to jest  n a 
s z y m  n a jw ię k szy m  bo g a c tw em  i pr a w d z i
w y m  szczęśc iem . Oby o k ażdym  z nas n a 
pr a w d ę  i zaw sze  m ożna pow iedzieć:  Ł aska  
B oża jest w  nim! W iem y bow iem , że łaskę  
B ożą  można także  stracić. „Bożą sp ra w ą  jest  
ud zie len ie  łaski, tw oją  zaś sp ra w ą  jest  p rzy
jęc ie  jej i z a ch o w a n ie ”, zauw a ża  s łuszn ie  św.  
Cyryl Jerozo lim ski.  — Z a sta n o w im y  się w ięc  
dziś nad ła ską  uśw ięc a ją cą  i jej wartością,  
i pos ta no w im y  sobie, ten skarb bezcenny w 
d u szy  sw o je j  nie  tylko w iern ie  zachować,  
ale  także codz ienn ie  pom nażać .

Ł A S K A  U Ś W IĘ C A J Ą C A  JE ST  SK A R B E M  
B E Z C E N N Y M . —  W idzim y to najlep iej  na 
n a szy m  praojcu A dam ie .  Bóg s tw orzy ł  go j a 
ko  cz ło w iek a  doskonałego, obdarzył  go p ię k 
n y m  c iałem, bogatym  uczuciem , duszą,  
ja sn y m  rozu m em , oraz k r ó lew sk ą  wolą. I za 
razem  jako  dar n a jcenn ie jszy  otrzym ał Adam  
ła skę  uświęcającą ,  która duszę cz łow iek a  p o 
łączy ła  śc iś le  z B ogiem , a rów nocześn ie  u c z y 
niła  naturę ludzką k ró le s tw em  n a jp ię k n ie j 
szego  porządku i harmonii;  z m y sło w o ść  była  
pos łuszna  woli ,  w o la  posłuszna rozum ow i,  a 
rozum  posłuszny Bogu. W ty m  stan ie  'cz ło 
w ie k  był szczęś l iw y  jako dz iecko  Boże, a Bóg  
miał w  nim  sw o je  upodobanie.  — W szystko  
to się  zm ien i ło  z chwilą ,  k iedy  człow iek  
zbun tow ał  się  p rzec iw  s w e m u  S tw ó rcy  i d o 
broczyń cy  popełn iając  p ierw szy  grzech. W te 
dy B óg  odjął cz ło w iek o w i  sw o ją  łaskę, u s ta 
ło nie  ty lko upodobanie  Boże  w  cz łow ieku  i 
jego  łączność z B ogiem , ale także natura  
ludzka  zosta ła  zraniona: rozum zaciem niony  
i n iep ew n y ,  w o la  słaba i chw iejna ,  brak h a r 
m o n ii  w e  w ładzach  duszy, i bunt w życiu  
u cz u c io w y m  człow ieka .  — I w  tym  stanie,  
p o zb a w ien i  łaski, ze zranioną przez grzech  
naturą  przychodz im y  w szy scy  na św iat .  Lecz  
B óg, który cz ło w iek a  z m iłośc i  s tw orzy ł  i 
sw o ją  łaską obdarzył,  okazał nam  jeszcze  
w ię k sz ą  m iłość  w  tym, że naszą przez grzech  
zeszpeconą naturę odnow ił  w  odkupieniu , d o 
k o n a n y m  przez Jezu sa  Chrystusa. Co A dam  
zniszczył,  to Jezus jeszcze  p iękniej  odb u d o 
wał,  p rzyw racając  nam łaskę  uśw ięcającą .  
Ł ączność  duszy  ludzkiej z B og iem  jest znów  
n aw iązana ,  i rany naszej natury zn o w u  za 
ła ską  B ożą  się  goją. Im  w iern ie j  łaskę  u ś w i ę 
cającą  p ie lęg n u jem y ,  ty m  w yraźn iej  pozna  
rozum  drogę do szczęścia,  ty m  m niej  prze
c iw sta w ia ć  s ię  będzie rozum ow i wola .  której  
z g o tow ośc ią  pos łuszne  będą  uczucia.

TEGO DR O G O C E N N E G O  S K A R B U  M A 
M Y  PIL NO W AĆ . — C zytam y u św . Jana: 
„Kto trw a  w  m iłości ,  w  B ogu  trwa, a Bóg  w  
nim" (I J. 4,16). A przec iw nie ,  kto grzeszy,  
czyni to, co uczyni ł  Adam , i ten rów nież  jak  
A d a m  traci łaskę  i upodobanie  B osk ie .” Czyż  
n ie  wiecie ,  m ó w i  św . P a w e ł ,  że n ie sp r a w ie d 
l iw i  nie  posiądą  K ró le s tw a  B ożego?” ; i w  
d a lszy m  ciągu w y licza  cały szereg grzechów ,  
które  odbierają  duszy  ła skę  Bożą. Stąd też  
K ośc ió ł  uczy, że w iern i  przez każdy grzech  
c iężki  tracą łaskę  C h rys tusow ą  i nie  m ają  
dostępu  do K ró le s tw a  Bożego. Ale  czy to

w ogóle  do pom yślen ia ,  aby cz ło w iek  podniósł  
ręk ę  na tego, który  go tak hojn ie  obdarzył?  
Gdzie  przed tym  m iesza ł  pokój, teraz po g r ze 
chu jest  ty lko  przek leńs tw o;  gdzie  p r z e b y w a 
ło piękno, teraz w y z ier a  przerażenie; gdzie  
św ie c i ło  słońce, teraz k ładą  się  s tra sz l iw e  
c iem ności .  Dusza nie  stoi już w ię ce j  po pra
w ic y  B ożej  jako  królowa, odziana w  szatę  
złotą, lecz błądzi z dala  od B o g a  w  odzieniu

pod artym  i pobrudzonym  na drogach po n u 
rych (por. P ieśń nad P ieśn iam i.  6, 9). S trzeż 
m y w ię c  w iern ie  tego  drogocennego  skarbu  
łask i  u św ięca ją ce j!  U n ik a jm y  każdego g r z e 
chu ciężk iego jako naszego n a jw ięk szeg o  n i e 
szczęśc ia! Ale  w y strzeg a jm y  się rów nież  roz
m y ś ln y c h  grzech ó w  pow szednich !  Grzech b o 
w ie m  pow szedni,  często i rozm yśln ie  p o p e ł
niany. pozbawia duszę l icznych task. z m n ie j 

sza  sto p n io w o  jej żar l iw ość  i usposabia  ją 
do grzechu ciężkiego. To jakb y  iskra tlejąca  
pod popiołem , która m oże w y b u c h n ą ć  poża
rem. D latego  p o w in n iśm y  pos łuchać  przestro
gi św .  P aw ła ,  który m ów i:  „Nie  zaniedbuj  
danej  ci la sk i” (I T ym . 4. i4).

RACZEJ S T A R A J M Y  SIĘ O POM NO ŻENIE  
Ł A S K I!  — N ie  w olno  nam  w ięc  lask i  z a n ied 
byw ać.  nie  dopuścić  do jej um n iejszen ia  czy  
z lekcew a żen ia .  N a w et  nie  m o żem y  się  tym  
zadowolić ,  żeby laskę  B ożą  jako  bezduszny  
skarb zakopać w  roli sw e j  duszy. Nasze  s ta 
rania pow in ny  iść raczej w  tym  k ierunku, by 
ten pow ierzony  nam  skarb, jak im  jest  łaska  
u św ięcająca ,  codzienn ie  pomnażać. W szak to 
jed y n y  skarb, którego  rdza i m ole  n ie  n isz 
czą, k tórego z łodzie je  nie  potrafią  w y k o pa ć  
i ukraść, którego n a w et  ten najgorszy z ło 
dziej. jak im  jest w szy s tk o  zabierająca śmierć,  
nie  m oże  nam  odebrać. Lecz u ś w ięc e n ie  d u 
szy naszej rządzi s ię  praw em  postępu. Ł aska  
zaś uśw ięcająca ,  jako cząstka istoty  Bożej,  
jest  nas ien iem  ch w a ły  w iecznej ,  gdyż  żyw ot  
w ie cz n y  jest  o s ta tecznym  d op e łn ien iem  życia  
laski.  D latego  łaska  u św ięc a ją ca  zdolna jest  
do rozwoju ,  którego gran ice  są w  wieczności ,  
i po w in na  też  u s ta w iczn ie  w  nas w zrastać,  
dopóki ży jem y  na tym  św iec ie .  s to so w n ie  
do s łó w  św . Piotra: „W zrastajc ie  w  łasce  i 
poznaniu  P ana  naszego  J ezu sa  C h ry s tu sa ” 
(II P. 3, 18).

N ikom u, choćby był  n ie  w iem  jak d o sk o 
nały,  nie  w o lno  pow iedzieć:  D osyć  już pos ia 
dam  łaski, ten stop ień  łaski, jaki os iągnąłem ,  
dla m nie  w ystarcza!  Z naczy łoby  to zejść  z 
drogi, w iodące j  do Boga, lub przynajm nie j  
zaniechać  dalszej drogi, nie doszedłszy  j e sz 
cze do celu sw eg o  życia.  „W olą B o żą  jest  
u ś w ięc e n ie  w a s z e ” (I Tes.  4, 3), p o w ia d a  św .  
Paw eł;  a C hrystus sam  w y ja śn ia ,  jak ie  ma  
być to u św ięcen ie :  „Bądźcież  tedy  w y  d o sk o 
nali,  jako  i O jciec  w asz  n ieb iesk i  doskona ły  
j e s t” (Mt. 5,48). N au ką  K ośc io ła  jest,  że  przez  
każdy dobry uczynek,  sp e łn ion y  w  stan ie  l a 
ski,  w y s łu g u je m y  sob ie  wzrost  łask i  u ś w ię 
cającej,  t.zn. że  zd o b y w a m y  sob ie  r z e c z y w i 
ste pra w o  do tego, by B óg  w  duszy naszej  
p om n oży ł  łaskę. W tym  w ła śn ie  uk azu je  się  
dobroć Boga ,  iż p os tanow ił  dać nam  ż y w o t  
w ie c z n y  nie  tylko w  charakterze  dz iedzictw a,  
jako  przybranym  dz iec iom  sw oim , a le  także  
jako nagrodę za zasługi,  jak ie  zd o b y w a m y  
przez nasze dobre uczynki.

Szczególn iejsze  znaczen ie  dla pom n ożen ia  
łaski  u św ięca ją ce j  m ają  S a k ra m en ty  św.,  a  
zw łaszcza  Eucharystia ,  przez którą  j e d n o c z y 
my się z Chrystusem , za pew nia ją c  nam  co
raz doskonalszy  udział w  lasce  i m iłośc i  B o 
żej. Ł aska  zatem  u św ięca ją ca  po w in na  u s ta 
w iczn ie  w zm a g a ć  się  i wzrastać.  — Za kilka  
dni b ieżący rok będzie  poza n a m i  i w k r o c z y 
m y  w  rok n o w y .  Z p e w n o śc ią  stary rok n ie 
jedne  rzeczy nam  zabrał,  i tak  sam o m ożem y  
się  spodziew ać,  że i ten n o w y  rok, który  dziś  
jeszcze jest  przed n a m i  zakryty , zażąda od 
nas da lszych  ofiar, to jednak  w sz y s tk ie  te  
straty  potrafim y przeboleć,  b y leb y  nam  ty l 
ko pozostała  laska u św ięca jąca .  I gdy  k iedyś  
dusza nasza przen iesie  się  z tego  obecnego  
życia do innego, w ted y  będz iem y  m us ie l i  zo
s ta w ić  tutaj w szystko ,  n a w et  sw o je  ciało,  
lecz dusza zabierze z sobą sw ój  najcenn ie jszy  
skarb, tj. łaskę  uśw ięcającą .  D latego  p o s ta w i
m y  przed duszą  naszą jako w artę  takie  po
sta n o w ien ie :  B ędę  cenił  łaskę  B o żą  nade  
w szy s tko ;  będę starał się  o jej zach ow anie  
i jej  s ta ły  wzrost; będę dążył u s taw iczn ie  do 
tego, by na zawsze  pozostać dz ieck iem  B o 
żym, aby przy k oń cu  m oich  dni m ożna o 
m nie  pow iedzieć:  Ł aska  B oża była  w  nim.

Ks. dr S T A N IS Ł A W  M A Ć K O W IA K .

L E K C J A
z L istu św . P a w ła  A posto ła  

do T y tu sa  (2. 11-15)

N a jm i ls i :  O k a za ła  się w s z y s t k i m  lu-  
i z i o m  łaska Boga, Z b a w ic ie la  n aszego  
i p o u c za  nas,  a b y ś m y  w y r z e k ł s z y  się  
b e zb o żn o śc i  i ż ą d z  ś w i a t o w y c h ,  ro z są d 
nie,  s p r a w ie d l iw ie  i p o b o żn ie  ż y l i  na  
t y m  św iec ie ,  o c ze k u ją c  b ło g o s ła w io n e j  
n a d z ie i  i p r z y j ś c ia  c h w a ły  w ie lk ie g o  
Boga i Z b a w ic ie la  naszego  Jezusa  
C h ry s tu sa .  W y d a ł  O n  sa m eg o  siebie  
za nas,  a b y  nas  w y k u p i ł  od w s z e l k ie j  
n iep r a w o śc i  i  p r z y g o to w a ł  sobie  na  
w ła sn o ść  lud  c zy s ty ,  d o b r y c h  u c z y n 
k ó w  s trzeg ą cy .  T o  m ó w  i. n a p o m in a j  
w C h ry s tu s ie  J ezu s ie .  Panu  n a szym .

E W A N G E L I A
w ed łu g  św .  Ł ukasza (2, 1—14)

O neg o  cza su  w y d a n y  zos ta ł  d e k r e t  
p rz e z  cesarza A u g u s ta ,  a b y  sp isano  
w s z y s t e k  św ia t .  P ie r w s z y  ten spis  o d 
by ł  się, g d y  C y r y n  by ł  w ie lk o r zą d c ą  
Syr i i .  S z l i  t e d y  w s z y s c y  do spisu ,  k a ż 
d y  do m ias ta  sw ego .  Poszed ł  też  i J ó 
z e f  z  Galile i ,  z  m ia s ta  N a za re t ,  do J u 
dei,  do  m iasta  D a w id o w e g o ,  zw a n e g o  
B e t le je m ,  j a k o  że  by ł  z d o m u  i p o k o 
len ia  D a w id o w e g o ,  a b y  zo s ta ć  w p i s a 
n y m  w raz  z M a ry ją ,  za ś lu b io n ą  sw ą  
m a łżo n k ą ,  b r z e m ie n n ą .  1 s ta ło  się. g d y  
tam  byłi ,  że  w y p e ł n i ł y  się  dni,  a b y  
porodz iła .  I porodz i ła  sy n a  sw e g o  p ie r 
w orodnego .  i o w in ę ła  go w p i e lu s z k i  
i z ło ży ła  w  ż łob ie;  n ie  by ło  b o w iem  
dla n ich  m ie jsca  w  gospodz ie .  I by li  
w  te j  k ra in ie  p a s te rze ,  c z u w a j ą c y  i 
o d b y w a ją c y  n o c n e  s tra że  nad s ta d e m  
sw o im .  A  oto A n io ł  P a ń sk i  s ta n ą ł  p rzy  
nich  i ja sność  B o ża  z e w sz ą d  ich o ś w ie 
ciła, ta k  że z l ę k l i  się b o ja źn ią  w ie lką .  
I r z e k ł  im  A n io ł :  N ie  lęka jc ie  się, o to  
b o w ie m  z w i a s t u j ę  w a m  radość w ie lk ą ,  
k tó r a  będzie  w s z y s t k i e m u  lu d o w i,  że 
się w a m  d z iś  n a ro d z i ł  Z b a w ic ie l ,  k tó 
r y m  j e s t  C h r y s tu s  P a n , w  m ieśc ie  Da
w i d o w y m .  A  to b ęd z ie  dla  w a s  z n a 
k iem :  Z n a jd z ie c ie  n i e m o w lę  o w in ię te
w  p ie lu s z k i  i z ło żo n e  w źłobe .  I nagle  
z j a w i ł y  się z  A n io ł e m  za s tę p y  w o jsk a  
n ieb ie sk ie g o ,  w ie lb ią ce  Boga i m ó w i ą 
ce: C h w a ła  n a  w y so k o śc ia c h  Bogu, a 
na  z i e m i  p o k ó j  lu d z io m  d o b re j  woli.
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JERZY ALEKSANDER

N O C  W I G I L I J N A  N A  M A J D A N K U
Z b liża ły  się  ś w ię t a  Bożego N a ro d z e n ia .  

L u d z ie  z a c h o w y w a l i  s ię  t a k .  j a k b y  o g a r n ę 
ła ich n a g le  g o r ą c z k a  ra d o śc i  i w y c z e k i w a 
n ia .  R o b i l i  b e z s e n s o w n e  n i e r a z  z a k u p y ,  
p iek l i ,  g o to w a l i ,  sm a ż y l i ,  s p r z ą ta l i .  m yli .  
p r a l i  i p r z e s t a w ia l i  m eb le ,  a b y  w y d z ie l ić  
w  m ie s z k a n ia c h  o d p o w ie d n ie  m ie jsc e  d la  
c h o in k i .  P r z e d s z k o la k i  z w y p i e k a m i  na  t w a 
rzac h  ro z w aż a l i ,  co też  p rz y n ie s ie  im  na 
g w ia z d k ę  św . M ik o ła j .  D z iec i  s t a r s z e ,  k tó re  
ty lk o  d la  p r z y je m n o ś c i  d o ro s ły c h  u d a w a ły ,  
że w ie rzą  jeszcze  w  z a ś w ia to w e g o  s t a r u s z 
k a .  p i ln ie  p r z y p a t r y w a ły  się  p a c z k o m  p r z y 
n o s z o n y m  p r z e z  ro d z ic ó w  ze sk le p ó w ,  w ę 
sząc  w  n ic h  coś m iłeg o  d la  s ieb ie .  P rz e z  
m a s ę  t a k i c h  r o z g o rą c z k o w a n y c h  lu d z i  od 
c za su  do c z a s u  p r z e w i j a ł y  się  j e d n o s tk i  
s m u tn e ,  k t ó r y m  o g ó ln y  n a s t r ó j  ra d o śc i  w c a 
le s ię  n ie  udz ie la ł .  N ie t r u d n o  z g ad n ą ć ,  k im  
o n e  są. S ą  to o so b y  s a m o tn e  i d o tk l iw ie  
s p o n i e w i e r a n e  p rzez  los. Na n ic h  ś w ię ta  
z w a l a j ą  s ię  b o le s n y m i  w s p o m n i e n ia m i  o 
d a w n y c h ,  b a r d z ie j  p o g o d n y c h  l a ta ch ,  o u t r a 
c o n y m  szczęśc iu ,  o u m a r ł y c h  (nie z aw sze  
ś m ie rc ią  n a tu r a ln ą )  d z ie c ia ch ,  m a łż o n k a c h ,  
s io s t ra ch ,  b ra c i a c h  i rodz icach .

W w ie c z ó r  w ig i l i jn y  i w  d n i  ś w ią t e c z n e  
p o czuc ie  o s a m o tn i e n i a  w z r a s t a  w  n ich  g w a ł 
t o w n ie  i n ie  t r z e b a  im  się  d z iw ić ,  że z u t ę 
s k n ie n ie m  w y c z e k u j ą  p o w r o t u  d n i  p o w s z e d 
n ich .  k ie d y  to r y t m  życia ,  p ra c y  i k ło p o tó w  
p r z y t ł u m ia  w  ich g ło w a c h  t r a g ic z n e  m y śl i ,  
a  w  s e r c a c h  s m u te k ,  t ę s k n o tę  i gorycz.  Do 
t a k i c h  w ła ś n ie  s a m o tn i k ó w  n a le ż y  p an  A n 
ton i .  N ie  j e s t  on  jeszcze  s t a r y .  M a  c z t e r 
dz ieśc i  la t ,  a le  w y g l ą d a  t a k .  j a k b y  ju ż  szósty  
k r z y ż y k  d ź w ig a ł  n a  sw y c h  b a r k a c h .  N ik t  ze 
zn a jo m y ch ,  n ie  p a m i ę t a  u ś m ie c h u  n a  jego 
t w a r z y .  S ą s ie d z i  k a ż d e g o  r o k u  z a p r a s z a j ą  
go n a  w ie c z e rz ę  w ig i l i j n ą ,  on  j e d n a k  zaw sze  
o d m a w ia .  M a k u  t e m u  s w o je  p o w o d y .  Może 
n ie  chce  s w o im  p o n u r y m  s m u t k ie m  z ak łó ca ć  
lu d z k ie j  r a d o śc i ,  a m oże  lu d z k a  r a d o ś ć  r a 
ni go d o tk l iw ie ?

W  t y m  r o k u  k i lk u  z n a jo m y c h  n i e m a l  siłą 
z a c ią g n ę ło  p a n a  A n to n ie g o  do b a r u  n a  t r a 
d y c y jn e g o .  p rz e d w ig i l i j n e g o  „ś ledz ia " .  G dy  
w s z y s tk im  w  g ło w a c h  lek k o  z a sz u m ia ło ,  s a 
m o tn i k  o p o w ie d z ia ł  s w y m  t o w a r z y s z o m  o 
p e w n e j  n ocy  w ig i l i jn e j .

—  B y l o  t o  24 g r u d n i a  1943 r o k u  -  z a c z ą ł  s w a  o p o 
w i e ś ć  p a n  A n t o n i .  — Z  s a m e g o  r a n a  w y d a w a ł o  s i ę  
n a m ,  ż e  d z i e ń  t e n  b ę d z i e  t r o c h ę  l e p s z ^  o d  w c z o r a j 
s z e g o ,  p r z e d w c z o r a j s z e g o  i  j e s z c z e  w c z e ś n i e j s z y c h .  
M o ż e  d a d z ą  l e p s z e  j e d z e n i e ?  M o ż e  p r a c a  b ę d z i e  
l ż e j s z a  i k r ó t s z a ?  M o ż e  n i k o g o  d z i ś  n i e  s k a t u j ą  i n i e  
z a m o r d u j ą ?  S p r a w d z i ł o  s i ę  t y l k o  j e d n o  n a s z e  ż y c z e 
n i e .  W r ó c i l i ś m y  t r o c h ę  w c z e ś n i e j  z r o b o t y .  S S - m a -  
n o m  p o t r z e b n y  b y ł  c z a s  n a  p r z y g o t o w a n i e  S i e  d o  
t r a d y c y j n e j  w i e c z e r z y .  „ M o j a "  b r y g a d a  w r ó c i ł a  d o  
o b o z u  z  c z t e r e m a  t r u p a m i .  J e d n e g o  w i ę ź n i a  z a s t r z e 
l i ł  h i t l e r o w i e c  b e z  ż a d n e j  u z a s a d n i o n e j  p r z y c z y n y .  
O t ,  p o  p r o s t u  c z ł o w i e k  z a  w o l n o  p o r u s z a ł  ł o p a t ą .  
T r z e j  p o z o s t a l i  z m a r l i  z  w y c i e ń c z e n i a  i c h o r ó b .

W c z e ś n i e j s z y  f a j r a n t  n a  n i c  n a m  s i ę  n i e  p r z y d a ł .  
L e d w i e  p r z e k r o c z y l i ś m y  b r a m ę  o b o z o w ą ,  n a d s z e d ł  
s z e f  I I I  o d d z i a ł u  k o m e n d a n t u r y ,  S S - O b e r s t u r m -

f i i h r e r  A n t o n  T h u m a n n  w r a z  z e  s w y m  o k r o p n y m  
w i l c z u r e m  B o r y s e m ” , k t ó r y  n a t y c h m i a s t  r z u c a ł  
s i e  n a  k a ż d e g o  w i ę ź n i a ,  j e ś l i  t e n  n i e  z d j ą ł  w  p o r ę  
c z a p k i  p r z e d  j e g o  p a n e m .  J a  t e ż  n o s z e  n a  ł y d k a c h  
ś l a d y  z ę b ó w  t e g o  p s a .  N a  w i d o k  T h u m a n n a .  o b n a 
ż y l i ś m y  g ł o w y .  H i t l e r o w s k i  s a d y s t a  i z w y r o d n i a l e c  
b y ł  j e d n a k  w  z ł y m  h u m o r z e .  K r z y k n ą ł :

— Z  t a k i m i  k u d ł a m i  c h c e c i e  ś w i ę c i ć  B o ż e  N a r o 

d z e n i e ?  N a t y c h m i a s t  o g o l i ć  ł b y !

P o d  g o ł y m  n i e b e m  —  c i ą g n ą ł  d a l e j  p .  A n t o n i  — 
n a  s i a r c z y s t y m  m r o z i e  m u s i e l i ś m y  m y d l i ć  s o b i e  
g ł o w y  i n a d s t a w i a ć  j e  p o d  b r z y t w y  f r y z j e r ó w  o b o 
z o w y c h .  T h u m a n n o w i  b a r d z o  s i e  p o d o b a ł a  t a  . . z a 
b a w a * 1. W r a c a j ą c e  z  p r a c y  i n n e  . . k o m m a n d a " ,  r ó w 
n i e ż  c z e k a ł  t e n  s a m  l o s .  O g o l o n y m  n i e  w o l n o  b y l o  
w e j ś ć  d o  b a r a k u .  M u s i e l i  c z e k a ć  a ż  s p a d n ą  w ł o s y  z 
o s t a t n i e j  g ł o w y .  C a ł a  t a  o p e r a c j a  t r w a ł a  k i l k a  g o 
d z i n .  R z a d k o  k t o  u n i k n ą ł  w t e d y  o d m r o ż e ń  i p r z e 
z i ę b i e n i a .  W i e l u  w i ę ź n i ó w  n i e  m o g ł o  o  w ł a s n y c h  
s i l a c h  d o w l e c  s i ę  d o  b a r a k u ,  d o  s w o i c h  p r y c z .

N i e k tó r y c h  o d n ie ś l i śm y  pod  pło t.  M ie li  
t a m  c ze k ać  do a p e lu  w ie c z o r n e g o  n a  o s t a 
t ec zn e  w y k r e ś l e n i e  z r e j e s t r u  obozowego...  
T e n  o k r o p n y  dz ień  w r e s z c ie  się  sk o ń czy ł .  
W y d a n o  n a m  n a  k o la c ję  t r o c h ę  w o d n i s t e j  
z u p y ,  p rz e l ic z o n o  s k r u p u l a t n i e  ż y w y c h  i 
u m a r ł y c h  i z a m k n ię to  w  k o ń s k i m  b a r a k u .  
N a s t a ła  noc  w ig i l i jn a .  T r z y s ta  osób  w g r a -  
m o li ło  s ię  na  z a p lu s k w io n e  i z a p c h lo n e  p r y 
cze, o g r z e w a j ą c  s ię  w z a j e m n i e  w y m i z e r o w a -  
n y m i  c ia łam i.  N i e o p a l a n y  b a r a k  sz y b k o  w y 
p e łn i ł  się  k ł ę b a m i  p a r y ,  w y d y c h a n e j  z u m ę 
czo n y c h  p iers i .  P r z e z  m a łe  o k ie n k a  u m ie s z 
czone  w  d a c h u  p a t r z y ły  n a  n a s  z b e z c h m u r 
n e g o  n ie b a  g w ia z d y ,  a m y  n a  n ie .  K tó ż  w t e 
dy n ie  p o m y ś la ł  o G w ie źd z ie  B e t l e je m s k ie j ,  
k t ó r a  m ia ł a  z w ia s to w a ć  lu d zk o śc i  n o w e  
d z ie je?

T e j  n o c y  t r u d n o  by ło  za sn ąć .  K a ż d y  z n a s  
d u m a ł  o sw o ic h  b l isk ic h ,  ż y w y c h  i u m a r 
łych .  o sw o je j  w ła s n e j  n ied o l i ,  o ty m ,  co 
n ies ie  p rzysz łość .  N a w e t  b lo k o w y  H a n s .  
z w y r o d n ia ły  k r y m in a l i s t a  n ie m ie c k i ,  k tó r y  
z ro z k o szą  m a l t r e t o w a ł  i z a b i ja ł  w s p ó łw ię ź 
n ió w .  t e r a z  leżąc  n a  b o k u  w p a t r y w a ł  się  w 
śc ian ę  i o  c zy m ś ro z m y ś la ł .  M oże  o czasach ,  
k ie d y  b y ł  jeszcze  c z ło w iek iem ? . . .  Z k o sz a r  
S S - m a n ó w  d o lec ia ła  m e lo d ia  j a k i e j ś  k o lę d y  
n i e m ie c k ie j .  B e s t ie  n ie  w s ty d z i ły  się  w y m i e 
n iać  w  t ę  N o c  im ie n ia  B ożego.  N a  p r y c z a c h  
ro z leg ły  się  sz e p ty  m o d l i tw ,  w e s t c h n ie n i a  i 
jęk i .  T u  i ó w d z ie  w y d o b y w a ł  się  sp o d  k o 
c ó w  i ł a c h m a n ó w  s t ł u m io n y  p łacz .  O j  m ie l i  
lu d z ie  w te d y  n a d  czy m  ro z m y ś la ć  i w y l e w a ć  
łzy... R a p t e m  g dz ieś  w  k ą c ie  k to ś  z an u c i ł  
pół g ło se m  . .Dzisiaj  w  B e t l e je m ,  d z is ia j  w  
B e t l e je m  w e so ła  n o w in a . . . "  B lo k o w y  H a n s  
o d w r ó c i ł  g ło w ę  od  śc ia n y  i tę p y  w z ro k  
s k i e r o w a ł  w  s t r o n ę  gdz ie  ro z le g a ło  s ię  k w i 
len ie  k o lęd y .  S e tk i  g łó w  ró w n ie ż  u n io s ły  się 
z n a d  p ry cz ,  s e tk i  p a r  o c zu  w p a t r z y ło  s ię  z 
t r w o g ą  w  s łu g u sa  S S - m a n ó w ,  k t ó r y  w  
m d ła w y m  ś w ie t le  ż a ró w k i ,  p o d o b n y  b y ł  do 
o lb r z y m ie g o  k o ta .  c z y h a ją c e g o  n a  n i e ś w i a 
d o m ą  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  m ysz .

K o lę d a  j e d n a k  n ie  z a m i lk ła .  H a n s  w z r u 
szył  r a m i o n a m i  i z p o w r o t e m  o d w ró c i ł  się 
t y łe m  do  w s p ó łw ię ź n ió w .  M e lo d ię  po lsk ie j  
k o lę d y  p o d c h w y c i ło  k i lk a ,  p o te m  k i lk a n a ś c ie  
i w re sz c ie  k i lk a d z ie s i ą t  g łosów . N ag le  s ta ło  
się  coś n ie o c z e k iw a n e g o .  N a  j e d n e j  ze ś r o d 
k o w y c h  p ry c z  k to ś  zaczą ł  n a  ca łe  g a rd ło  
śp i e w a ć  f r a g m e n ty  t a n g ,  w a lc ó w  i m a r s z ó w  
n ie m ie c k ic h .  B y ł  to  Ż y d  A b r a h a m ,  k t ó r y  
p rz ez  j a k ą ś  p o m y łk ę  k o m e n d a n t u r y ,  n ie  p o 
dz ie l i ł  w  d n iu  3 l i s to p a d a  teg o ż  r o k u  losu  
s w y c h  18 ty s ię c y  r o d a k ó w ,  r o z s t r z e la n y c h  
tu ż  za d r u t a m i  obozu. W  ty m  s t r a s z n y m  
d n iu  zg inę ło  sześc io ro  dz iec i  A b r a h a m a  o r a z  
jego  żona. P o d c z a s  te j  m a s o w e j  e g z e k u c j i  
d w a  s a m o c h o d y  z a p a r a t u r ą  g ło śn ik o w ą  n a 
d a w a ł y  z p ły t  m a r s z e ,  p io s e n k i  i m u z y k ę  
t a n e c z n ą ,  aby  z ag łu sz y ć  s a lw y  k a r a b i n o w e  i

K o p iec  u s y p a n y  p r z e z  sp o łe c z e ń s tw o  lu b e l 
sk ie  z  p o p io łó w  p o m o r d o w a n y c h  na  M a j 

d a n k u  ludzi .

Foto: J. Al.

t e r k o t  a u to m a tó w .  T e r a z  o c a la ły  Ż y d  o p ę 
t a ń c z y m  g ło sem  p o w ta r z a !  t a m t e  m elod ie .

W  b a r a k u  z a p a n o w a ła  zgroza .  K o lę d a  
u r w a ł a  s ię  w  pół s ło w a .  B lo k o w y  H a n s  ze 
r w a ł  s ię  n a  nogi .  A b r a h a m  r ó w n ie ż  z e s k o 
czył,  a  racze j  z w a l i ł  s ię  z g ó rn e j  p ry c zy  n a  
podłogę.  Z g ło w ą  i r ę k a m i  p o d n ie s io n y m i  k u  
o k i e n k u ,  p rzez  k tó r e  z a g lą d a ły  do  b a r a k u  
g w ia zd y ,  p oczą ł  w y w o ły w a ć  im io n a  sw y ch  
dz ieci  i żony.  D la  n a s  s ta ło  s ię  j a s n e ,  że Ż yd  
o s ta te c z n ie  z w a r io w a ł .  Z re s z tą ,  już  w  d n iu  
e g z e k u c j i  p o m ie sz a ło  m u  się  w  g łow ie ,  lecz  
w ie d z io n y  c h y b a  ty lk o  i n s t y n k te m  s a m o z a 
c h o w a w c z y m ,  z a c h o w y w a ł  się d o ty c h c z a s  
s p o k o jn ie ,  t łu m i ą c  w  so b ie  r o z p a c z  H ioba .  
T e r a z  ro z p ac z  ta  w ie lk im  s t r u m ie n i e m  w y 
l e w a ła  s ię  z n iego  n a  z e w n ą t r z .  B lo k o w y  
H a n s  w r z a s n ą ł :

— M ilczeć ,  m ilczeć!
A b r a h a m  z a m i lk ł ,  a le  ty lk o  n a  c h w i lę .  O d e 
r w a ł  oczy i r ę ce  od  gw iazd .  P o t e m  p o d b ie g ł  
do  N ie m c a ,  u k l ę k n ą ł  p rz e d  n im  i z aw o ła ł :

— B ł a g a m  cię, w y p u ś ć  m n ie  do  m o ich  
dzieci ,  o tw ó r z  m i  b r a m ę !  Z a k l i n a m  cię, z a 
bi j  m n ie !

H a n s  b e z  s ło w a  n a c h y l i ł  się  i w y c i ą g n ą ł  

sp o d  p ry c z y  duży ,  d r e w n i a n y  m ło t .  Z a m k n ą 
łe m  oczy. K ie d y  je  z n ó w  o tw o r z y łe m ,  A b r a 
h a m  leża ł  w  k a łu ż y  w ł a s n e j  k r w i .  B e s t i a l 
s k a  ś m ie r ć  p o łą c z y ła  go n a  z aw sze  z r o d z i 
ną... H a n s  r z u c iw s z y  m ło t  o b o k  t r u p a ,  z w a 
lił  s ię  n a  sw o je  leg o w isk o  i znów' o d d a ł  się  
r o z m y ś la n io m  n a d  s w o im  d ia b e l s k im  b y te m .  
Do zw ło k  n a to m i a s t  zb liży ła  s ię  j a k a ś  z a s u 
sz o n a  p o s ta ć  i u k l ę k n ą w s z y  p rz y  n ich ,  z a 
w o ła ła  n i e lu d z k im  g ło sem :

— Boże! Boże! Boże!
R a n o  ten  cz łow iek ,  w z y w a ją c y  t r z y k r o t n i e  

w  n o c  w ig i l i j n ą  im ie n ia  B o g a  i b y ć  m oże  
n i e  m o g ą c y  z ro zu m ie ć  sw o im  lu d z k im  u m y 
s łe m  s e n s u  Je g o  w y r o k ó w ,  p o sz e d ł  d o b r o 
w o ln ie  n a  d r u t y  k o lcz as te ,  p rz ez  k tó r e  p ł y 
n ą ł  p r ą d  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .

— A ja  — z a k o ń c z y ł  s w o ją  o p o w ie ść  p a n  
A n to n i  — m ia ł e m  w ó w c z a s  o s ie m n a ś c ie  la t .  
Z m o je j  l ic zn e j  r o d z in y  n i k t  już  w t e d y  n ie  
żył.  W szy scy  zos ta l i  z a m o r d o w a n i .  Tę  
s t r a s z n ą  noc w ig i l i j n ą  p rz e ż y łe m  w  oboz ie  
n a  M a jd a n k u .

R o k r o c z n i e  r a d o ś n i e  i  u r o c z y ś c i e  ś w i ę c i m y  p a 

m i ę ć  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .  J e d n a k  s i a d a j ą c  d o  t r a d y 

c y j n e j  w i e c z e r z y  w i g i l i j n e j ,  n i e  z a p o m i n a j m y  n i g d y

o  t a m t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h .  N i e c h  p r z y  n a s z y c h  

s t o l a c h  ś w i e c i  p u s t k ą  s y m b o l i c z n e  k r z e s ł o  d l a  u c z 

c z e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  z o s t a l i  z a m o c z e n i .  N i e  z a p o m i 

n a j m y  t a k ż e  o  ż y j ą c y c h  j e s z c z e  ś w i a d k a c h  t a m t y c h  

s t r a s z n y c h  c z a s ó w ,  k t ó r z y  n i e  m a j ą  j u ż  n i k o g o  b l i 

s k i e g o .  z  k i m  m o g l i b y  p o d z i e l i ć  s i ę  o p ł a t k i e m .  

N i e c h  s i ę  p o d z i e l ą  n i m  z  n a m i
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N in ie jszy m  uprzejm ie  z a w ia d a m ia m y  

przew. Ks. D z iek a nó w ,  w ie l .  Ks. P ro b o sz 
czów  i a d m in is tra to ró w  oraz PT. C z y te l 
n ik ó w  „ R od ziny” i w szy s tk ich  odbiorców  
naszych w y d a w n ic tw ,  iż z dn iem  31.XII.  
1965 r. a n u lu jem y  w szy s tk ie  z a św ia d c z e 
nia na k o lp o rto w a n ie  tygodn ik a  i w y d a w 
n ic tw  ks ią żk o w y ch ,  w y d a n e  naszym  k o l 
porterom, P rzed sta w ic ie le  nasi z dniem  
1.1.1966 r. zostaną  zaopatrzeni w  sp ec ja ln e  
zaśw ia dczen ia  u p o w a żn ia ją ce  do rozp ro
w a d za n ia  naszych  czasopism  i książek.
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V A T I C A N U M  II

IV S E
W  n u m e r a c h  47 i 49 K T I  „ R o d z i n a ”  o m ó w i l i ś m y  

p r z e b i e g  o ś m i u  t y g o d n i  I V  s e s j i  S o b o r u  W a t y k a ń 
s k i e g o  I I .  O h e c i t i e  —  p o  t y g o d n i o w e j  p r z e r w i e  —  
k o n t y n u u j e m y  n a s z e  o m ó w i e n i e .

Z a n i m  j e d n a k  z a j m ie m y  s ię  p rz e b ie g ie m  
s a m y c h  o b r a d ,  p r a g n i e m y  o d n o to w a ć  p e w 
n e  c ie k a w e  w y d a r z e n ie ,  p o ś r e d n i o  z w i ą z a 
n e  z so b o re m .

O tóż  w  V I I I  ty g o d n iu  — w  d n ia c h  6 i 7 
l i s to p a d a  o d b y ło  s ię  w  A ssyżu .  z i n ic j a t y w y  
S to w a r z y s z e n ia  „ P r o  C i v i t a t e  C h r i s t i a n a ” 
s p o t k a n ie  d z ie n n ik a r z y  w ło sk ic h  o ra z  czo 
ło w y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  s o b o ro w y c h .  W  
s p o t k a n iu  u c ze s tn ic z y ły  o f i c j a ln e  o sob is to śc i  
so b o ro w e ,  z k a r d .  K o e n ig ie m  n a  czele . W 
p i e r w s z y m  d n iu  s p o t k a n ia  o d b y ła  s ię  p u 
b l ic z n a  d y s k u s j a  n a  t e m a t  „ w o ln o ść  a i n 
f o r m a c j a  w  k o ś c ie le ”. N a s t ę p n e g o  zaś  d n ia  
o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c j a  o k rą g łe g o  s to łu  — 
z u d z ia łe m  8 p r z e d s t a w ic i e l i  p r a s y  k a to l i c 
k ie j  z r ó ż n y c h  k r a jó w  ś w ia t a .  „ K o n f e r e n 
c ja  w y d o b y ł a  m .in .  na j a w  — j a k  d o n o s i  
k o r e s p o n d e n t  „ Ż y c ia  W a r s z a w y ” —  p o w a ż 
ną  ró ż n ic ę  z d a ń  w  o c en ie  roli  i s a m o d z i e l 
n o śc i  p ra s y  k a to l i c k ie j  w  s t o s u n k u  d o  h i e 
ra rch i i  k o śc ie ln e j .  W ię k s z o ś ć  d y s k u t a n t ó w  
p o d k r e ś la ła  z n a c i s k i e m ,  ze  prasa  k a to l i c k a  
p o w i n n a  m ie ć  p r a w o  d o  k r y t y k i  h ie r a rc h i i  
i z a c h o w a ć  p e łn ą  a u t o n o m i ę  w  s t o s u n k u  do  
b i s k u p ó w ,  c z e m u  u s i ło w a ł  s ię  p r z e c i w s t a 
w i ć  w  s w y m  w y s t ą p i e n i u  r e d a k to r  n a c z e l 
n y  « O s se rv a to r e  R o m a n o » " .

N a z a k o ń c z e n ie  s p o t k a n i a  k a r d .  K o e n ig  
w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  n a  t e m a t  „ S o b ó r  i 
o p in ia  p u b l i c z n a ”.

I X  T Y D Z IE Ń .  P o  ty g o d n io w e j  p r z e r w i e  w 
o b r a d a c h  V a t i c a n u m  II ,  w  czas ie  k t ó r e j  j e 
d y n i e  e k s p e rc i  p r a c o w a l i  n a d  t e k s t a m i  d o 
k u m e n t ó w  — w z n o w io n e  z o s ta ły  p ra c e  sesji .

P o  ro z p o cz ęc iu  156 K o n g r e g a c j i  G e n e r a ln e j ,  
k a r d .  T i s s e r a n t  o d c z y ta ł  L is t  A p o s to l sk i  P a 
w ł a  VI, k t ó r y  w  l iśc ie  t y m  w y z n a c z y ł  d a tę  
8 g r u d n i a  n a  u ro c z y s te  z a k o ń c ze n ie ,  t r w a j ą 
cego od p rz e sz ło  t r z e c h  la t .  S o b o ru  W a t y k a ń -  
k ie g o  II.  W  t e n  sp o só b  z o s ta ły  p rz e c ię te  
w s z y s tk i e  w ą tp l iw o ś c i  co do  t e r m i n u  z a k o ń 
c z e n ia  o b r a d  so b o ru  — w ą tp l iw o ś c i ,  k t ó r e  tu  
i ó w d z ie  o d z y w a ły  się . J e d n o c z e ś n ie  zaś  p a 
p ież  d a ł  d o  z ro z u m ie n ia ,  że p r a c e  k o m is j i  n a d  
s c h e m a te m  X I I I  z o s t a n ą  p o m y ś ln ie  d o p r o w a 
dz o n e  do k o ń c a .  P r a c e  b o w ie m  n a d  t y m  s c h e 
m a t e m  w y m a g a ł y  — j a k  w ia d o m o  — n a j 
w ię c e j  w y s i łk u  z a r ó w n o  o jc ó w  so b o ro w y c h ,  
j a k  i k o m is j i .  W a r t o  p r z y p o m n ie ć ,  że d a ta  
z a m k n i ę c i a  V a t i c a n u m  II  z b ieg a  s ię  z 96 
r o c z n ic ą  o t w a r c i a  S o b o ru  W a t y k a ń s k ie g o  I. 
k tó r e g o  o b e c n y  so b ó r  — w  m y ś l  z a ło że ń  — 
je s t  j a k b y  d o p e łn ie n ie m .

N a  te j  s a m e j  K o n g r e g a c j i  p r z y s t ą p i o n o  do 
p r a c  n a d  s c h e m a te m  „O a p o s to l s tw ie  ś w ie c 
k i c h ”, k t ó r y  j u ż  p o p r z e d n io  n ie  b u d z i ł  u o j 
c ó w  s o b o r o w y c h  s p e c ja ln y c h  z a s t rz eż eń .  W 
o b e c n e j  w e r s j i  s t a r a n o  s ię  u n i k n ą ć  p o d z ia łu  
n a  a p o s to l s tw o  p o ś r e d n ie  i b e z p o ś re d n ie ,  k t ó 
r y  to  p o d z ia ł  w y w o ła ł  n a jw ię c e j  z a s t r z e ż e ń  
J e d n o c z e ś n ie  s i ln ie  p o d k r e ś lo n o  u p r a w n i e n i a  
b i s k u p ó w  i k o n f e r e n c j i  e p i s k o p a tó w  „ w  z a 
k r e s i e  w p r o w a d z a n i a  r ó ż n y c h  f o r m  a p o s t o l a 
tu ,  z a leżn ie  od m ie j s c o w y c h  w a r u n k ó w ” . 
O s ta t e c z n ie  s c h e m a t  zo s ta ł  p r z y j ę ty  w  k o l e j 
n y c h  g ło so w a n ia c h .

N a s t ę p n y m  s c h e m a te m ,  k t ó r y  w s z e d ł  pod 
g ło so w a n ie ,  by ł  s c h e m a t  „O d z ia ła ln o śc i  m i 
s y jn e j  K o ś c io ła ”. S c h e m a t  t e n  po  r a z  p i e r w 
szy  zo s ta ł  p r z e d s t a w io n y  n a  I I I  ses j i ,  lecz 
jego  ó w c z e sn a  w e r s j a  n ie  z n a la z ła  u z n a n ia ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  u b i s k u p ó w  k r a j ó w  n o 
w y ®  I I I  ś w ia t a .  N o w ą  zaś  w e r s j ę  p r z e d s t a 
w io n e  w  p i ą ty m  ty g o d n iu  b ież ąc e j  sesji .  J e d 
n a k  po  p r z e d y s k u t o w a n i u  s c h e m a t  zo s ta ł  p o 
n o w n i e  o d e s ła n y  do  k o m is j i  j a k o  p o d s t a w a  
do  o s ta te c z n e g o  o p r a c o w a n ia .

O b e cn ie  p r z e d s t a w i o n a  w e r s j a  s c h e m a tu  
„O d z ia ła ln o śc i  m is y jn e j  K o ś c io ła ” s k ł a d a  
s ię  z sze śc iu  n a s t ę p u j ą c y c h  ro z d z ia łó w :  1) o 
z a s a d a c h  d o k t r y n a l n y c h  te j  d z ia ła ln o śc i ,  2) o 
d z ia ła ln o śc i  m is y jn e j ,  3) o K o śc io łac h  l o k a l 
n y c h .  4) o m is ja c h .  5) o k o o r d y n a c j i  d z ia ła ł -
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nośc i  m is y jn e j ,  6) o w s p ó łp r a c y  m is jo n a r z y  
z r ó ż n y c h  t e r e n ó w .

U w z g lę d n io n e  p rz e z  k o m is j ę  p o p r a w k i ,  to 
u w a g i ,  k tó r e  m a j ą  na  w z g lęd z ie  e k u m e n i c z 
ny  c h a r a k t e r  d o k u m e n t ó w  so b o ro w y c h .  N a 
to m i a s t  d u ż e  n i e z a d o w o le n i e  w y w o ła ło  n i e 
u w z g lę d n ie n i e  p ro p o z y c j i  d o ty c z ą c e j  „ p r a w a  
k o n f e r e n c j i  b i s k u p ic h  z k r a j ó w  m is y jn y c h  
z g ła s z a n i a  sw o ic h  k a n d y d a t ó w  do  K o n g r e g a 
cji  K r z e w ie n i a  W ia r y ” . W ś r ó d  n i e z a d o w o lo 
n y c h  zn a leź l i  s ię  p rz e d e  w s z y s tk i m  b i sk u p i  
i n d y js c y .

P o d c z a s  g ło s o w a n ia  z g ła sz a n o  j e d n o c z e śn ie  
n o w e  p o p r a w k i .

O s ta t e c z n ie  s c h e m a t  z o s ta ł  p o n o w n ie  s k i e 
r o w a n y  do  k o m is j i ,  z z a le c e n ie m  r o z p a t r z e 
n i a  t y c h  n o w y c h  u w a g .

N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  t y g o d n ia  rozpoczęło  
s ię  g ło so w a n ie  n a d  n o w ą  w e r s j ą  s c h e m a tu  
„O ży c iu  i z a d a n ia c h  d u c h o w i e ń s t w a ”.

X  T Y D Z IE Ń .  P i e r w s z e  t rzy  d n i  X  ty g o d n ia  
p o św ię c o n e  b y ły  k o le jn y m  g ło s o w a n io m  n a d  
p o sz c ze g ó ln y m i  g r u p a m i  i c a ły m i  r o z d z ia ła m i  
s c h e m a tu  X I I I .  J a k  p a m i ę t a m y ,  n a  p o c z ą tk u  
b i e ż ą c e j  se s j i  s c h e m a t  t e n  —  w  sw o je j  k o l e j 
n e j  c z w a r t e j  w e r s j i  — zo s ta ł  p r z e d s t a w i o n y  
o jco m  s o b o r o w y m ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  w y w o ła ł  
g w a ł to w n ą  i n a m i ę t n ą  d y s k u s ję ,  p e łn ą  b u r z 
l iw y c h  i k o n t r o w e r s y j n y c h  s ta r ć ,  i z o s ta ł  
s k i e r o w a n y  do  d a ls z e g o  p r z e r e d a g o w a n ia .  (O 
p r z e b i e g u  te j  n i e z m ie r n ie  c ie k a w e j  d y s k u s j i  
p i s a l i ś m y  w  n r z e  47).

O b e c n ie  p r z e d s t a w i o n a  w e r s j a  — w  p o 
r ó w n a n i u  z p o p r z e d n i ą  — je s t  k ró t s z a ,  a 
w ie le  s f o r m u ł o w a ń  zo s ta ło  u j ę t y c h  b a r d z i e j  
p re c y z y jn ie .  P o g łę b io n o  zaś  i p o sz e rz o n o  p o d 
b u d o w ę  d o k t r y n a l n ą  s c h e m a tu .

W  t e j  k o ń c o w e j  f a z ie  V a t i c a n u m  I I  k o n s e r 
w a t y w n a  o p o z y c ja  p o n io s ła  d o t k l i w ą  p o r a ż 
kę. Z g łos i ła  o n a  w  p a ź d z ie r n i k u  n a  rę ce  p a 
p ież a  p i sm o  f o r m u łu j ą c e  p o s tu l a t  „ p o tę p ie n ia  
p rz ez  so b ó r  k o m u n i z m u ” . I n i c j a t o r e m  tego  
p o s t u l a t u  b y ł  bD C a r l i  z S e g n i ,  do  k tó r e g o  
p rz y łą c z y ło  s ię  450 o jcó w  s o b o ro w y c h ,  k ł a 
d ą c  sw o je  p o d p isy  pod p i sm e m .  P a w e ł  VI w  
s p r a w i e  t e j  n ie  p o d d a ł  s ię  n a c i sk o w i .  P i s m o  
b p a  C a r l i e g o  p r z e k a z a ł  co p r a w d a  do o d p o 
w i e d n ie j  k o m is j i ,  lecz  za lec i ł  jego  o d rz u ce n ie ,  
co też  k o m is ja  u czy n i ła .  M im o  to  b p  C a r l i  i 
j eg o  p o p le c z n ic y  n ie  z a p r z e s ta l i  z a b ie g a ć  o 
r e a l i z a c j ę  s w o je g o  p o s tu l a tu .  R ozpoczę l i  b o 
w i e m  k a m p a n i ę  z j e d n y w a n ia  so b ie  n o w y c h  
z w o le n n ik ó w  p r z y g o to w u ją c  o p o z y c ję  do  g ło 
s o w a n i a  n a d  p a r a g r a f a m i  t r a k t u j ą c y m i  o s t o 
s u n k u  K o śc io ła  do  w s p ó łc z e sn e g o  a te i z m u  
M ało!  W d n iu  p o p r z e d z a j ą c y m  g ło so w a n ie  
r o z d a l i  w  a u l i  — co j e s t  s p rz e c z n e  z r e g u l a 
m in e m  so b o r u  — p r o j e k t  w ł a s n e j  p o p r a w k i ,  
ż ą d a ją c e j  b e z w z g lę d n e g o  p o t ę p i e n ia  k o m u 
n i z m u  j a k o  s y s t e m u  n e g u ją c e g o  n i e ś m i e r t e l 
n o ść  duszy .  Co c ie k a w s z e  —  p r o j e k t  ich  n e 
g o w a ł  rów nież . . .  p r a w o  w ła sn o śc i  p r y w a t n e j .  
J e d n a k ż e  z ab ieg i  ich  z a k o ń c z y ły  s ię  k o m p l e t 
n y m  f ia s k ie m .  P o r a ż k a  t a  z o s ta ła  p r z y p ie 
c z ę to w a n a  w y n i k i e m  g ło so w a n ia ,  w  k t ó r y m  
z a l e d w ie  75 g ło só w  p a d ło  p rz e c iw  w e r s j i  p r o 
p o n o w a n e j  p rzez  k o m is ję .  W e r s j a  ta ,  cho c iaż  
„śc iś le  w y w a ż o n a  i p o g łę b io n a ,  w  n ic z y m  n ie  
w y c h o d z i  w  k i e r u n k u  ż ą d a ń  z w o le n n ik ó w  
p o t ę p i e n ia  k o m u n iz m u ,  a  w  sw o je j  p o z y ty w 
n e j  części j e s t  b a r d z o  w y r a ź n y m  o d b ic ie m  
n a jb a r d z i e j  r e f o r m a to r s k i c h  w  ty m  w zg lęd z ie  
p o g l ą d ó w ” p o s t ę p o w e j  części o icó w  s o b o r o 
w y c h ,  k tó r y c h  r z e c z n ik i e m  j e s t  k a r d .  K oen ig .

W a r t o  jeszcze  z w ró c ić  u w a g ę ,  że k o m is ja  
m o c n o  p o d k re ś l i ł a ,  iż d l a t e g o  n ie  u w z g l ę d n i 
ła  p o s t u l a t ó w  g r u p y  b p a  C a r l ie g o ,  p o n ie w a ż  
chce  b y ć  w  zgodzie  z c e la m i  so b o ru ,  w s k a z a 
n y m i  z a r ó w n o  p rz ez  J a n a  X X I I I  i P a w ł a  VI. 
j a k  ró w n ie ż  p rz e z  w ię k sz o ść  o jcó w  so b o r o 
w y c h  w  to k u  d y sk u s j i .

Z p o z o s ta ły c h  p r z e r e d a g o w a ń  n a  u w a g ę  z a 
s łu g u j e  n o w e  u jęc ie  p a r a g r a f ó w ,  m ó w ią c y c h
o w o jn i e  i p o k o ju .  P a r a g r a f y  te  p o t ę p i a ją  
w o j n ę  t o t a l n ą  i w y ś c ig  z b r o je ń  o ra z  p o s t u 
l u ją  „ k o n ie c z n o ść  z n a le z ie n ia  i n n y c h  ś r o d 
ków  n iż  w o jn a  d la  r e a l i z o w a n ia  s p r a w i e d l i 
w o śc i  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  n a r o d a m i ”. J e d 
n y m  s ło w e m  — p a r a g r a f y  g łoszą  k o n iec zn o ść  
d ą ż e n ia  do a b s o lu tn e g o  z a k a z u  w o jn y .

P o  p r z e g ło s o w a n iu  — s c h e m a t  X I I I  zo s ta ł  
s k i e r o w a n y  d o  k o m is j i  c e lem  o s ta te c z n e g o  
p r z e r e d a g o w a n ia .

X  t y g o d n iu  — 18 l i s to p a d a  — o d b y ła  s ię  
r ó w n ie ż  k o l e j n a  — ó s m a  — s e s j a  p u b l ic z n a ,  
k tó r a  s k ł a d a ł a  s ię  z a sa d n ic z o  z d w u  części.

P o  u r o c z y s t e j  M szy  św..  k o n c e l e b r o w a n e j  
p rz e z  P a w ł a  VI w r a z  z 12 p r z e ło ż o n y m i  g e 
n e r a l n y m i  z a k o n ó w  i z g ro m a d z e ń ,  z o s ta ły  
p r o m u lg o w a n e  d w a  n o w e  d o k u m e n t y  so b o 
ro w e :  k o n s t y t u c j a  „O  O b j a w i e n i u  B o ż y m "  i 
d e k r e t  „O a p o s to l s tw ie  ś w ie c k i c h ” .

P o d c z a s  M szy  św . P a w e ł  VI w y g ło s i ł  o b 
s z e rn e  p r z e m ó w ie n ie ,  w  k t ó r y m  z a p o w ie d z ia ł  
m .in .  p o w o ła n ie  o r g a n iz m ó w  p o s o b o ro w y c h ,  
r e f o r m ę  K u r i i  R z y m s k ie j  o ra z  ro zpoczęc ie  
p r o c e s ó w  b e a t y f ik a c y jn y c h  P i u s a  X I I  i J a 
n a  X X I I I .

„ K o ń c z y  s ię  d y s k u s j a ,  a ro z p o c z y n a  się 
o k r e s  k o n s e k w e n c j i ’’ —  p o w ie d z ia ł  pap ież ,  
z a p o w i a d a j ą c  p o w o ła n ie  o rg a n iz m ó w ,  k tó r e  
b ę d ą  w p r o w a d z a ć  w  życie  p o s t a n o w i e n i a  so 
b o ru .  J e d n o c z e ś n i e  b a r d z o  p o z y ty w n ie  ocen i ł  
d z ia ł a j ą c e  j u ż  t rzy  S e k r e t a r i a t y :  d la  J e d n o ś 
ci C h r z e ś c i ja n ,  d la  R e l ig i i  Ń i e c h r z e ś c i j a ń -  
sk ic h  i d la  K o n t a k t ó w  z N ie w ie rz ą c y m i .

,,Ż y w i m y  n a d z ie ję  —  k o n t y n u o w a ł  P a w e ł  
VI — że  b ę d z i e m y  m o g l i  zw o ła ć  S y n o d  B i 
s k u p ó w  po ra z  p i e r w s z y ,  j e ż e l i  n ie  w  p r z y 
s z ł y m  r o k u ,  k t ó r y  b ę d z ie  p o ś w i ę c o n y  p ra c o m  
z w i ą z a n y m  z i n n y m i  t r o s k a m i  p o s o b o r o w y m i ,  
to  n a j p ó ź n i e j  w  1967 r., w  k t ó r y m  o b c h o d z o 
na  b ęd z ie  ro czn ica  m ę c z e ń s t w a  św .  P io tra  
aposto ła" .

N a w i ą z u j ą c  zaś do  s p r a w y  r e f o r m y  K u r i i  
R z y m s k ie j ,  p a p ie ż  p o w ie d z ia ł :  „Nie t y l k o  u z 
n a j e m y ,  lec z  p o p i e r a m y  w  p e łn i  d ą że n ia  do  
tego ,  a b y  K u r i a  R z y m s k a  zos ta ła  w ła ś c iw ie  
o d n o w io n a ,  zg o d n ie  z  9 p a r a g r a fe m  d e k r e t u  
„O  o b o w i ą z k a c h  d u s z p a s t e r s k i c h  b i s k u p ó w ”, 
i b ę d z i e m y  c zu w a l i ,  a b y  d u c h  p r a w d z iw ie  
C h r y s t u s o w y  p r z e n i k a ł  i o ż y w i a ł  coraz  b a r 
d z i e j  t y c h ,  k t ó r z y  do  n i e j  n a leżą " .  J e d n o c z e ś 
n i e  p a p ie ż  s tw ie r d z i ł ,  że s tu d i a  w s t ę p n e  n a d  
r e f o r m ą  K u r i i  z o s ta ły  ju ż  d a le k o  p o s u n ię te  
i o z n a jm i ł  „o b ł i s k i m  j u ż  t e r m i n i e  o g ło sze n ia  
s t a t u tu  d ła  p i e r w s z e j  z  r z y m s k i c h  k o n g r e g a 
c j i  — Ś w i ę t e g o  O f i c j u m ”.

Z a p o w ie d ź  w s z c zę c ia  p ro c e su  b e a t y f i k a c y j 
n e g o  p a p i e ż a  J a n a  X X I I I ,  i n ic j a to r a  o b e c n e 
go so b o ru ,  n ie  j e s t  z a s a d n ic z o  d la  n i k o g o  z a 
sk o c z en iem .  O p in i a  k a to l i c k a  c a łeg o  ś w ia t a  
o ra z  sz e re g  o jc ó w  s o b o r o w y c h  p o s tu lo w a l i  już  
od p e w n e g o  czasu  k a n o n iz a c j ę  J a n a  X X I I I .  
N a  ogól s p o d z ie w a n o  s ię  o g ło sz en ia  k a n o n i 
z a c j i  o s t a tn i e g o  p a p ie ż a  p rz ez  so b ó r  d ro g ą  
a k la m a c j i .  T y m c z a s e m  P a w e ł  V I  z d e c y d o w a ł  
s ię  n a  n o r m a l n ą  p r o c e d u r ę  k a n o n ic z n ą ,  k t ó 
r a  m o że  p o t r w a ć  co n a j m n i e j  10 lat .

N a t o m i a s t  d u ż e  z a sk o c z e n ie  w y w o ła ł a  z a 
p o w ie d ź  ro zp o cz ęc ia  p o s t ę p o w a n ia  k a n o n ic z 
n e g o  w  s p r a w i e  P i u s a  X I I ,  o k t ó r y m  to  p o 
s t ę p o w a n iu  d o ty c h c z a s  w  ogóle  m o w y  n ie  
by ło .  O b s e r w a t o r z y  p r o w a t y k a ń s c y  s u g e r u j ą ,  
że „ P a w e ł  V I  chce  n i e w ą t p l iw i e  p o d k r e ś l ić  
c iąg łość  K o śc io ła  p o p r z e z  ró ż n e  p o n t y f i k a t y ;  
chce  te ż  p o ło ży ć  n a c is k  na to, że  d z i e d z i c tw o  
d u c h o w e  obu  p a p ie ż y ,  c h o ć  t a k  o d m ie n n e ,  
posiada  j e d n a k  d la  K o śc io ła  t r w a łą  w a r t o ś ć ”.

Z a w a ż y ły  t u  r a c z e j  in n e  w z g lęd y ,  b a r d z o  
o d leg łe  od  r e l ig i jn y c h ,  o k t ó r y c h  k o r e s p o n 
d e n t  „ Ż y c ia  W a r s z a w y ” t a k  p isze :  „ Z a ró w n o  
e p i s k o p a t  n i e m ie c k i ,  j a k  c z y n n ik i  k o n s e r w a 
t y w n e  w  W a t y k a n i e  o b a w i a ły  się , b y  b e a t y 
f i k a c ja  sa m e g o  t y l k o  J a n a  X X I I I  n ie  zos ta ła  
p o t r a k to w a n a  ja k o  s y m b o l  d u c h a  „ zb y t  d a 
l e k o  id ą c e j” o d n o w y  K o śc io ła  i b y  —  poza  
t y m  o tw a r ta  p o s ta w a  z m a r ł e g o  p a p ieża  w o 
bec s o c ja l i s t y c z n e g o  W s c h o d u  nie  zo s ta ła  t y m  
s a m y m  n a d m ie r n i e  u w y p u k l o n a .  A b y  w ię c  
z a d o w o l ić  w s z y s t k i c h , P a w e ł  V I  z d e c y d o w a ł  
się  ro zp o czą ć  proces  b e a t y f i k a c y j n y  o b y d w u  
sw o ic h  p o p r z e d n i k ó w .  F a k t  to n a d e r  w y m o w 
n y ,  z a p o w ia d a ją c y ,  że  w  o k re s ie  p o s o b o r o 
w y m  p o l e m ik i  i k o n t r o w e r s j a  p o m i ę d z y  o b y 
d w o m a  n u r t a m i  k o ś c ie ln e j  h ie r a rc h i i  n ic  
u le g n ą  z ła g o d ze n iu ,  lec z  p r z e c i w n ie  — ra cze j  
z a o s t r z e n iu ”.

Ze  s w e j  s t r o n y  p o d z ie l a m y  t e n  p o g ląd .  (Do 
s p r a w y  p ro c e su  b e a t y f ik a c y jn e g o  P i u s a  X I I  
p o w r ó c im y  jeszcze  p rz y  in n e j  okazji) .

ł-
N a  t y m  p r z e r y w a m y  n a s z e  o m ó w i e n i e ,  w  c h w i l i ,  

g d y  p i s z e m y  t e  s ł o w a ,  o d  z a k o ń c z e n i a  S o b o r u  W a 
t y k a ń s k i e g o  I I  d z i e l ą  n a s  z a l e d w i e  d n i .  Z a n i m  
C z y t e l n i k  o t r z y m a  d o  r ą k  t e n  a r t y k u ł ,  V a t i c a n u m  
IT d o b i e g n i e  k o ń c a .  M i m o  t o  r e z e r w u j e m y  s o b i e  
p r a w o  z r e l a c j o n o w a n i a  o s t a t n i c h  d w u  t y g o d n i  I V  
s o s j i .  j n k  i p o d s u m o w a n i a  c n l e g o  s o b o r u .  I .W



ŚWIĘTY S Z C Z E P A N

. .N ie  lę k a j  s ię  c ie rp ie ń , k tó re  c ię  jeszcze

c ze k a ją . B ąd ź  w ie rn y  aż do  śm ie rc i, a

fia n i c i w ien iec  ż y w n ta !"
<A p o k .  2. Jfl)

K tóż  z n a s  nie d o s t rz eg ł  w ie lk ie j  ró ż n ic y  
m ię d z y  w c z o r a j s z y m  a d z is ie j szy m  d n iem !
W cz o ra j  o b c h o d 7 i l i śm y  r a d o s n e  św ię to  B oże
go N a ro d z e n ia ,  a dziś p u r p u r o w y  k o lo r  szat 
k o śc ie ln y ch  k a że  n a m  z w ró c ić  u w a g ę  na m ę 
c ze ń sk ą  ś m ie r ć  św. S zc ze p an a .  W u sz a ch  n a 
szych b r z m ią  jeszcze  p rz e p ię k n e ,  p o lsk ie  ko
lędy. z w ią z a n e  z n a ro d z e n ie m  się Bożej Dzie
ciny, gdy  dz iś  h a r m o n i ę  1 ej radośc i  z d a je  się  
z ak łó ca ć  s ł a n ia j ą c a  się  p o s ta ć  pod u d e r z e n ia 
mi m io ta n y c h  przez  n ie p rz y ja c ió ł  k am ien i .

Z a k ł ó c e n i e  ś w i ą t e c z n e j  h a r m o n i i  j e s t  t y l k o  p o 
z o r n e .  W  g r u n c i e  r z e c z y  u b ó s t w o  i b e z r a d n o ś ć  B o 
ż e g o  D z i e c i ę c i a ,  n a r a ż o n e g o  n a  b a r d z o  w i e l e  n i e 
w y g ó d  p a s u j e  d o  k r z y ż a  i m ę c z e ń s t w a ,  W  d n i u  
d z i s i e j s z y m  r o z l e g a  s i e  h y m n  z w y c i ę s t w a  k u  c z c i  
u c z n i a  C h r y s t u s o w e g o ,  k t ó r y  p o s z e d ł  z a  M i s t r z e m  
n i e  t y l k o  u s t y  i s ł o w y ,  l e c z  c a ł y m  s w y m  ż y c i e m  
i  ś m i e r c i ą .

R z e c z  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  ż e  s p o l s z c z o n e  i m i ę  
S z c z e p a n  j e s i  p o c h o d z e n i a  g r e c k i e g o  i  o z n a c z a  
w i e n i e c ,  k o r o n ę .  P o d k r e ś l i ć  z a ś  n a l e ż y .  
ś w .  S z c z e p a n  z a s ł u ż y ł  s o b i e  ż y c i e m  s w o i m  n a  t o  

. i m i ę .  k t ó r e  f a k t y c z n i e  o d z w i e r c i e d l a  j e g o  c h a r a k t e r  
i  o s o b o w o ś ć .  S t ią d  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  z d o b y ł  
w i e n i e c  g ł ę b o k i e j  w i a r y ,  k r w a w e g o  m ę c z e ń s t w a
i  w r e s z c i e  c h w a l ę  z w y c i ę s t w a .  D l a t e g o  w a r t o  b l i ż e j  
p r z y j r z e ć  s i ę  t e j  p o s t a c i .

Sw . S zczep an  n a leża ł  do  l iczby  s i e d m iu  d i a 
k o n ó w .  w y b r a n y c h  p rz ez  A p o s to łó w  d la  p o 
s ł u g iw a n ia  ubog im .  D z ie je  A p o s to lsk ie  (6, 5) 
s tw ie r d z a ją ,  że S z c ze p an  by ł  . .m ężem  p e łn y m  

W i a r y  i D u c h a  Ś w ię teg o " ,  a n ieco  d a le j :  
. .Szczepan, m ą ż  p e łe n  la sk i  i m o cy  D uch a ,  
d o k o n y w a ł  w ś ró d  lu d u  w ie lk ic h  c u d ó w  i z n a 
k ó w "  (6. 8). N ie  ty lk o  p o s łu g iw a ł  j a k o  d iak o n  
ubog im , lecz ró w n ie ż  z w ie lk im  z a p a łe m  g ło
sił sw y m  b ra c io m  im ię  C h r y s tu s a  U k rz y żo 
w a n eg o .  P o s tę p o w a n ie  tak ie ,  cho c iaż  n ic  t u 
t a j  n ie  m o ż n a  by ło  z a rz u c ić  D ia k o n o w i ,  sp o t -  

- k a ł o  się  z n i e p r z y ja z n y m  p rz y ję c ie m  ze s t r o 
n y  p e w n y c h  ludzi.  . .W tedy  n iek tó rz y  c z ło n k o 
w ie  s to w a r z y s z e n ia  sy n a g o g a ln e g o  t a k  z w a 
n e g o  l ib e r ty ń sk ie g o .  c y re n e js k ie g o  i a l e k s a n 
d ry jsk ieg o ,  a  n a w e t  z sy n a g o g  C y l ic y jcz y k ó w  
i m ie sz k a ń c ó w  p ro w in c j i  Azji w y s tą p i l i ,  ab y  
r o z p r a w i a ć  ze  S z c z e p a n e m .  Nie mogli  j e d n a k  
s p ro s ta ć  m ą d ro ś c i  i D u ch o w i ,  z k tó reg o  n a 
t c h n i e n i a  p r z e m a w ia ł "  (Dz. 6. 9—10). P o n ie 
w a ż  n ie  m o ż n a  by ło  S z c ze p an a  z ła m a ć  o t w a r 
ty m i  a r g u m e n ta m i ,  p o s t a r a n o  się  w ięc  p r z e d 
s t a w ić  1 'alszywych św ia d k ó w ,  ja k o b y  ten  b luż- 
n i l  p rz e c iw  Bogu i M ojżeszow i.  T rz e b a  było 
n a p a ś ć  na  śv\ S z c ze p an a  i z aw le c  go p rzed  
S a n h e d r y n .  S t a n ą ł  n i e w in n y  cz ło w iek  p rzed  
N a jw y ż s z ą  R ad ą ,  z k tó re j  oczu d a ło  się  czy 
tać  n i e n a w iś ć  i złość.

Ś w ię ty  D iakon  z a c h o w u je  s ię  j e d n a k  sp o 
k o jn ie ,  . .zobaczyli  ob licze  jego  p r z e m ie n io n e  
n ib y  ob l icze  an io ła " .  W ygłosił  w te d y  w s p a 
n i a ł ą  m pw ę.  k t ó r a  w in n a  d a c  w ie le  do  m y ś 
l e n ia  tym. k tó rz y  je j  s łu ch a l i .  P o c z y n a ją c  od 
A b r a h a m a ,  m ó w ił  o d z ie jac h  Z b a w ie n ia ,  aby  
tw a r d o  z a k o ń c zy ć  sw ój  w y w ó d :  „O w j  t w a r 
d e g o  k a r k u ,  n ie o b rz e z a n y e h  se rc  i uszu! Wy 
s p r z e c iw ia c ie  s ię  n i e u s ta n n ie  D u c h o w i  Ś w ię 
t e m u :  j a k  o jc o w ie  wasi .  t a k  i wy! K tó re g o ż  
z p r o r o k ó w  nie  p rz e ś la d o w a l i  o jco w ie  w as i?  
P o m o r d o w a l i  n a w e l  Tych. k tó rzy  p r z e p o w i a 
da li  p rz y jś c ie  S p ra w ie d l iw e g o .  A \vv s ta l i śc ie  
się  t e ra z  z d ra jc a m i  i m o r d e r c a m i  jes<> wy.

k tó rz y  o t r z y m a l i ś c ie  Z ak o n  z r ą k  an ie lsk ich ,  
lecz n ie  p rz e s t r z e g a l i ś c ie  go..." (D 7. 51 i n ) 
T a k  b ro n i ł  św . S zc ze p an  sw o je j  w ia ry ,  c h o 
ciaż  w ied z ia ł ,  że t a k a  o b ro n a  b ę d z ie  go w ie le  
k o sz to w ać ,  że p rz y p ła c i  to  życiem.

T o .  c o  p r z e ż y w a ł  ś w .  S z c z e p a n  b a r d z u  d a w n o ,  
p r z e ż y w a  d z i ś  n a s z  K o ś c i ó ł .  W i e l u  n i e  p o d o b a  s i ę  
j e g o  n a u k a ,  n i e  s k a ż o n a  p y c h a  l u d z k a .  D z i ś  r ó w 
n i e ż  w i e l u  w y z n a w c ó w  P o l s k o k a t o l i c k i e g o  K o ś c i o ł a  
m u s i  o s t r o  b r o n i ć  s w e j  w i a r y  i- p r z e k o n a ń  p r z e d  
a t a k a m i  n i e r o z s ą d n y c h  l u d z i ,  w w y z n a w a n i u  l e j  
w i a r y  i p r z y  j e j  o b r o n i e  n i e  j e s t e ś m y  p r z e c i e ż  o s a 
m o t n i e n i .  M a m y  n a w e t  g o d n y '  n a ś l a d o w a n i a  p r z y 
k ł a d  i w z ó r  w  o s o b i e  Ś w i ę t e g o ,  k t ó r e g o  p a m i ę ć  
d z i ś  c z c i m y .  P i e r w s z y  c h r z e ś c i j a ń s k i  M ę c z e n n i k ,  
ś w .  S z c z e p a n ,  n a u c z y ł  n a s  r o z u m i e ć  s ł o w a  C h r y s t u 
s a  P a n a :  . . K t o k o l w i e k  w y z n a  m n i e  p r z e d  l u d ź m i ,  
t e g o  i j a  w y z n a m  p r z e d  O j c e m  m o i m  w  n i e b i e .  
L e c z  k t o  b y  s i ę  m n i e  z a p a r ł  p r z e d  l u d ź m i ,  t e g o  z a 
p r ę  s i ę  i j a  p r z e d  O j c e m  m o i m  w  n i e b i e "  ( M t  Ul. 
32—33). U c z y  n a s  s w o i m  p r z y k ł a d e m  n i e  t y l k o  t e  
s ł o w a  r o z u m i e ć ,  l e c z  r ó w n i e ż  s t o s o w a ć  w  p r a k t y c e ,  
c h o c i a ż b y  p r z e k o n a n i a -  n a s z e  b u d z i ł y  d r w i n ę  l u b  
u ś m i e c h  n a  u s t a c h  s ł u c h a j ą c y c h  n a s .  l e c z  n i e  r o z u 
m i e j ą c y c h  c a ł e j  p r a w d y  l u d z i .  N i c  n a l e ż y  r ó w n i e ż  
z a p o m i n a ć  o  t y m ,  ż e  m o r e n i e  p r a w d y  m o ż e  w y 
w o ł a ć  n i e n a w i ś ć .  j a k  t o  b y ł o  w  p r z y p a d k u  
ś w .  S z c z e p a n a .

P o  t a k  o d w a ż n y m  w y z n a n iu  sw e j  w ia ry  
w C h r y s tu s a  J e z u s a  n ied łu g o  m u s ia ł  c zekać  
św . S zczep an  n a  d ru g i  w ien iec ,  a le  ty m  r a 
zem  w ie n ie c  k r w a w y .  , ,Gdy  to  usłyszeli ,  
w śc iek ło ść  o p a n o w a ła  ich se rc a  i zg rzy ta l i  na  
n iego  zęb am i.  A on, p e łe n  D u c h a  Św ię tego ,  
u t k w i w s z y  w z ro k  w  niebo, u j r z a ł  c h w a łę  B o
żą i J e z u s a  s to jąc eg o  po p r a w ic y  B ożej:  i z a 
w o ła ł :  . .w idzę  n ieb o  o t w a r t e  i S y n a  C z ło w ie 
czego s to jąc eg o  po p r a w ic y  Bożej!"  W ted y  
p o d n ieś l i  w ie lk i  k rzyk ,  za ty k a l i  sob ie  uszy 
i rzuci li  s ię .  j a k  jed e n  m ą ż  na  niego. P o te m  
w y rz u c i l i  za m ia s to  i k a m ie n o w a l i "  (Dz. 7, 
54 i n.). N ie  m og ło  się  in acze j  zak o ń c zy ć  p r z e 
s łu c h a n ie  Szczep an a .  Nie m ógł o d s tą p ić  od 
p r a w d y  i rz ec zy w iśc ie  n ie  z d rad z i ł  jej .  bo  d e 
w iz ą  życia  jego  by ło :  „d la  m n ie  życ — to
C h ry s tu s ,  a  u m rz e ć  jes t  m i z y sk iem !"  (Fil. 1. 
21). Cóż w te d y  z n aczy  n a jw ię k s z e  n a w e t  c ie r 
p ien ie ?  Ba. n a w e t  m ęc ze ń s tw o ? !

N ie  t a k  d a w n o ,  bo  w o k re s ie  m ię d z y w o je n 
n y m . Kośció ł  Po lsk i  i jego  w y z n a w c y  c ie r 
pieli p o d o b n e  p r z e ś la d o w a n ie ,  n ie  w y k lu c z a ją c  
w ię z ie n ia  i r o z p ę d z a n ia  n a b o ż e ń s tw  za to. że 
o śm ie lo n o  się  na w z ó r  św. S z c z e p a n a  głosić 
C h r y s tu s a  U k rz y ż o w a n e g o  i p r a w d ą  u Je g o  
K o śc ie le  t a k  s a m o  u b o g im  i p ro s ty m ,  j a k im  
byt i M is t rz  — Je z u s  C h ry s tu s .  Za to. że g ło 
szono  P u lp k o m  E w a n g e l ię  w  ję z y k u  ich ojców , 
t r z e b a  b y ło  po s łu ży ć  się  p rz e ś la d o w a n ie m .

A d z is ia j?  P o  w ie lu  l a ta ch ,  g d y  Kościół 
n a sz  zo s ta ł  z a leg a l iz o w  ny ,  n ie  p r z e ś l a d u je  
n a s  w ła d z a  p a ń s tw o w a ,  lecz  lu d z ie  f a n a ty c z n i ,  
k tó r y m  n ie  p o d o b a  się  t a k a  p o s ta w a .  Nie 
c h c e m y  tu ta j  b ia d a ć  i l a m e n to w a ć ,  a le  też 
t r z e b a  i p r a w d ę  s tw ie rd z ić  i w y tk n ą ć  to. co 
n ie  jes t  z d r o w y m  o b ja w e m  w n a sz y m  n a r o 
dzie. M y Po lacy ,  n ie  n a u c z y l i śm y  się  jeszcze  
s z a n o w a ć  c u d zy c h  p fz e k o n a ń .

D la teg o  n ic  d z iw n eg o ,  że dochodzi  do  i n c y 
d e n tó w .  k tó ry c h  t r z e b a  n a m  się w stydz ić ,  
c h o c iaż  7. d r u g ie j  s t r o n y  d z iw n ą  jes t  rzeczą,  
że p e w n e  osoby  (w ty m  dzieci i m łodzież)  n ie

o d c z u w a ją  l ęk u  i b o jaż n i  w o b ec  m ie jsc  po 
św ię c o n y c h  Bogu i k u l to w i ,  sk o ro  bierze' się 
do  ręk i  k a m ie n ie  i m io ta  n im i  do św ią ty n i ,  
w z g lę d n ie  p rz e sz k a d z a  w n a b o ż e ń s tw a c h .  Je s t  
to n ie  ty lk o  bo lesne,  lecz  ró w n ie ż  b a rd z o  za 
s t a n a w ia ją c e .  Nie dz iw i  n as  po tem ,  gdy to s a 
m o  dziecko ,  k tó re  dz is ia j  bezcześci św ią ty n ię  
P a ń s k ą ,  z ac zn ie  k ied y ś  rz u ca ć  k a m ie n ia m i  za 
w ła s n ą  m a t k ą  lu b  o jcem . J a k  w id z im y  więc, 
k a m i e n o w a n i e  by ło  n ie  ty lko  p r a k ty k o w a n e  
w p ie rw sz y c h  la la ch  c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  lecz 
z d a rz a  s ię  i w c za sach  w s p ó łc z esn y c h  nam .  
a z a p e w n e  p o su n ę ło b y  się  da le j ,  g d y b y  ze
zw ol i ły  n a  to  w ła d z e  p o rz ą d k o w e .

C z y s t e ,  s z l a c h e t n e  m ę c z e ń s t w o  t o w a r z y s z y ł o  o d  
p o c z ą t k u  r o z w o j o w i  c h r z e ś c i j a ń s t w a  i t o w a r z y s z y  
o n o  j e m u  p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y ,  c h o c i a ż  n i e k o n i e c z 
n i e  m u s i  w y r a ż a ć  s i ę  p r z . e l e w e m  k r w i .  D o  t a k  p o 
j ę t e g o  m ę c z e ń s t w a  w y s t a r c z y  p o k o n y w a n i e  c o d z i e n 
n y c h  t r u d n o ś c i ,  z w i ą z a n y c h  z  w y z n a w a n i e m  w i a r y .  
I n n y m i  s ł o w y  j e s t  t o  u s t a w i c z n e  d ź w i g a n i e  k r z y ż a  
C h r y s t u s o w e g o  i w i e r n o ś ć  p r z e p i s o m  r e l i g i j n y m .  
B e z  p o k o n y w a n i a  t r u d n o ś c i  n i e  m o g ł o b y  b y ć  m o w y  
o  w e w n ę t r z n y m  u s z l a c h e t n i e n i u ,  p o n i e w a ż  z ł o t o  
p r ó b u j e  s i ę  i  o c z y s z c z a  w  o g n i u .

N i e  p r z e d s t a w i l i b y ś m y  p e ł n e j  s y l w e t k i  ś w .  S z c z e 
p a n a .  g d y b y ś m y  n i e  w s p o m n i e l i  j e s z c z e  o  j e g o  w i e ń 
c u  z w y c i ę s t w a .  . . B ł o g o s ł a w i e n i .  k t ó r z y  u m i e r a j ą  
u 1 P a n u ! "  ( A p k .  14. 13).  W t e d y ,  k i e d y  u p a d a ł
ś w .  S z c z e p a n  p o d  u d e r z e n i a m i  k a m i e n i ,  p o t r a f i ł  z d o 
b y ć  s i ę  n a  s i o w a :  . . P a n i e ,  n i c  p o l ic z ,  i m  t e g o  g r z e 
c h u ' "  ( D z .  7, fiO). . t a k ż e  m ó w i ć  o  j e g o  z w y c i ę s t w i e ,  
s k o r o  p o z o r n i e  z w y c i ę ż y l i  c i .  k t ó r z y  r z u c a l i  n a ń  
k a m i e n i a m i ?  T o  c h y b a  s p r z e c z n o ś ć .  N i e  m a  t u  ż a d 
n e j  s p r z e c z n o ś c i .

Z w y c ięży ł  św. S zc ze p an  sw o im  c h a r a k t e 
re m  i c h lu b n y m  b o h a te r s tw e m .  M a ło  tego. 
że s a m  zas łuży ł  n a  szczegó lną  c h w a lę  m ę 
c z e n n ik a  w  niebie ,  lecz ró w n ie ż  p o s iew  jego  
śm ie rc i  w y d a ł  i w y d a j e  po  dz ień  dz is ie jszy  
boga ty  plon. W D z ie jac h  A p o s to lsk ic h  c zy tam y ,  
że ś w ia d k o w ie  k a m i e n o w a n i a  z łożyli  sw e  sza 
ty u s tó p  m ło d z ień ca ,  im ie n ie m  Szaw eł .  k tó 
ry n ie  ty lk o  p i ln o w a ł  z ło ż o n y ch  szal.  lecz t a k 
że zgad za ł  się  na  s t ra ce n ie .  A czy w iecie ,  k im  
był S z a w e ł 7 On też p rz e ś la d o w a ł  Kościół 
C h ry s tu sa ,  cho c iaż  p rz e ś la d o w a ł  z n a d m i a r u  
trosk i  o S ta ry  T e s ta m e n t ,  a le  p o te m  s ta l  się 
g o r l iw y m  A p o s to łe m  C h r y s tu s a  j a k o  św . P a 
weł. T o  d la  n iego  ..żyć — to  C h ry s tu s ,  
a u m rz e ć  by ło  m u  zy sk iem " .  N ie w ą tp l iw ie ,  
śm ie rć  S z c ze p an a  p rz y c z y n i ła  się  p o te m  do 
n a w r ó c e n ia  się  i o d ro d z e n ia  Szaw ła .

P o d o b n ie  w p ó źn ie jszy ch  w ie k a c h  m ę c z e ń 
s tw o  S z c z e p a n a  by ło  n a tc h n i e n i e m  p o s tę p o 
w a n ia  d la  w ie lu  o d d a n y c h  sy n ó w  K o śc io ła  
C h ry s tu so w eg o .  S tą d  też d la  ludzi p r a w d z i 
w ie  w ie rz ą c y c h  d ru g i  d z ie ń  Bożego N a r o d z e 
n ia  — uro czy s to ść  św. S z c z e p a n a  — n ie  jes l  
sp rz ec z n y  z r a d o s n y m  n a s t r o je m  d n ia  p i e r w 
szego. p o n ie w a ż  jes t  on u p r z y to m n ie n ie m  
t r i u m f u  p r a w d y  C h ry s tu so w e j .  Kościół nie  
m a  n a jm n ie j s z e g o  p o w o d u  w s ty d z ić  się  t a 
k ich  ludzi,  j a k  św . Szczep an ,  p rz e c iw n ie  — 
ch lu b i  się  nimi.

T ak  s a m o  na sz  Kosciol n ie  w s tydz i  się  te 
go. że p e w n a  część sp o łe c z e ń s tw a  s t a r a  się  go 
sz k a lo w a ć  i pon iżać  w oczach lud zk ich ,  po
n ie w a ż  ś w ia d o m  jes t  sw eg o  z w y c ię s tw a ,  c h o 
ciaż z w y c ię s tw o  to b y w a  p łac o n e  n i e u s t a n 
n y m  s a m o z a p a r c i e m  się  i p o św ię c e n ie m  jego  
k a p ł a n ó w  i w ie rn y ch .  Tia p r z y k ła d e m  św. 
S z c ze p an a  n ie  p a m i ę t a m y  p r z e w in ie ń  n a szy ch  
n iep rz y ja c ió ł .  W cześn ie j  czy późn ie j  p r a w d a  
musi  d o t rze ć  do  k a żd e g o  w ie rzą ce g o  P o la k a ,  
ch o c iaż b y  to m ia ło  k o sz to w a ć  w ie le  t r u d u  
i w y s iłk u ,  a  n a w e t  p ra k ty c z n e j  n ie to le ra n c j i .  
. .Nie lęk a j  się  c ie rp ień ,  k tó r e  cię jeszcze  cze
k a ją .  B ąd ź  w ie r n y  aż  do  śm ierc i ,  a d a m  ci 
w ie n ie c  ż y w o t a 1- Tu leży n ie  ty lk o  otuch:), 
a le  i p e w n o ść  p o w o d z e n ia  n asze j  sp ra w y .

Ks. K.AZIMJKRZ PIK U I.SK F



Wasz katechizm

B Ó Z E  P R A W O
Druga część  naszego K a tech iz 

m u za jm u je  s ię  B o ży m i przy ka 
zan iam i z a w a rty m i  w  tzw. D e k a 
logu. S ta n o w ią  one Boże  prawo.

A żeb y  za is tn ia ło  ja k ie k o lw iek  
prawo, potrzebne jest  rozum ne  
polecen ie  w ła d zy  strzegącej  d o 
bra ogólnego.

Ze w z g lęd u  na p ra w o d a w cę  
rozróżn iam y n ajogó ln ie j  prawo  
Boże  i prawo ludzkie .  B oże  pra
w o  jest  a lbo o dw ieczn e ,  albo n a 
turalne .  albo pozytyw n e.  Prawo  
o d w ie c zn e  to f izyczn y  i m oralny  
lad ca łego  św iata ,  to podstaw a  
w s z e lk ieg o  porządku życia  przy
rody i e ty czn eg o  życ ia  człow ieka .  
Pra w o  naturalne  to prawo o d 
w ie c z n e  regu lu jące  czyn y  lu d z 
kie. P o d leg a  m u cz ło w iek  od  
pierw szej  c h w i l i  życ ia  aż do o 
sta tn iego  tchnienia .  To prawo  
w ią że  s ię  śc iś le  z naturą ludzką  
i bez w ię k sz e j  trudnośc i  można  
je  poznać sa m e m u  w ła sn y m  ro
zum em . Is tn ien ie  tego praw a po
tw ierd za  su m ie n ie  każdego c z ło 
w ie k a  i dz ieje  ludzkości .  Stąd  
Ap. P a w e ł  s łuszn ie  stw ierdził:  
„Bo gdy  poganie ,  którzy  Zakonu  
nie  m ają, z natury  czyn ią  to. co 
Zakon (prawo) nakazuje ,  także  
ci, k tórzy  Z akonu (prawa) nie  
m ają  sa m i sob ie  są Z akonem  
(praw em ) i u ja w nia ją  treść  Z a k o 
nu (Prawa) w y p is a n ą  w  sw y ch  
sercach" (Rzym . 2, 14).

P rzed m io tem  praw a n a tu ra ln e 
go jest  uznan y  przez rozum po
rządek m oralny ,  który k o n iec z 
nie  na leży  zachow ać.  Są  to w ięc  
tego rodzaju zasady jak ta. że  
należy  czyn ić  dobrze a unikać  
z la  oraz nakazy  i zakazy  z a w a r 
te  w  D eka lo g u  czyli  D z ie s ię c io r 
gu przykazań.

W ła śc iw o śc ia m i  praw a n a tu ra l 
nego są nas tęp ujące  przym ioty:  
p o w szech n o ść  (obow iązuje  w s z y 
stk ich  ludzi), sta łość  (nie m ogą  
s ię  sam e zm ieniać)  i n ie z m ie n 
ność (nie m oże  go zm ien ić  żaden  
człowiek) .  P ra w o  to m ogą ła two
— a p rzynajm nie j  bez w ięk sze j  
trudności  — poznać  w s z y s c y  (n a 

w e t  n a jm n ie j  u m y s ło w o  r o z w i 
nięci) ludzie. Lecz nie w s zy scy  
są zdolni do w y c ią g a n ia  w n io 
sk ó w  z tego prawa, przynajm niej  
w szy s tk ich  s łuszn y ch  w n io sk ó w .  
Jeże li  czasem  w y c ią g n ie  ktoś  
błędne  w n io sk i ,  rozum ostrzeże  i 
poruszy su m ie n ie  w cze śn ie j  czy  
później.

Ze w zg lęd u  na ludzk ie  n a m ię t 
ności,  zle  p rzy zw y cza jen ia  i 
przykłady  prawo naturalne  c z ę 
sto bylo  g w a łc o n e  i sp y ch a n e  z 
życia.  Dlatego  poza B ożym  p ra 
w e m  natu ra ln y m  okazało  s ię  p o 
trzebne Boże  prawo p o z y ty w n e  
czyli  nadane w yraźn ie ,  o g ło sz o 
ne przez B o g a  w  akc ie  o b ja w ie 
nia, tak że już nie bylo żadnych  
w ą tp l iw o śc i .  To p o zy ty w n e  pra
w o  zostało  sp isa n e  w  B ib l ii  przy  
czym  Stary  T e s ta m en t  za w iera  
prawo m oralne,  sąd ow e i l i tu r 
giczne. w  N o w y m  T e s ta m en c ie  
zn a la z ły  s ię  ty lko  praw a  m o ra l 
ne.

N a jw a żn ie jszy m  n atu ra lnym  i 
p o z y ty w n y m  p ra w em  m o ra ln ym  
jest  D z ies ięcioro  P rzykazań  (D e 
kalog). Z n a jd u jem y  to prawo w  
drug ie j  i p ią tej  k s iędze  M o jże 
szow ej.  Z a c y tu jm y  cały tekst  z 
ks ięg i  drugiej (Wyjścia).

„I m ó w ił  Pan w szy s tk ie  te  s ło 
wa: Jam  je s t  Pan, B ó g  twój,  k tó 
rym  cię w y w ió d ł  z z iem i e g ip 
skiej ,  z dom u n iew oli.

N ie  będziesz  m ia ł  bo g ó w  cu-   ̂
dzyeh przede m ną. N ie  uczynisz  
sob ie  ryciny  ani żadnej pod ob iz 
ny tego, co je s t  na n ieb ie  w  g ó 
rze i tego, co n isko  na z iem i ani  
tych  rzeczy, które  są w  w o d z ie  i 
pod ziem ią. N ie  będziesz  się  im 
kłan ia ł  ani służył.  Ja  je s tem  Pan,  
Bóg twój,  m ocny,  za p a lczy w y ,  
karzący  n iep ra w o ść  o jcó w  na s y 
nach do trzeciego  i c zw artego  p o 
k o len ia  tych, którzy  m nie  n ie n a 
widzą.  I w ie lc e  m i ło s iern y  dla  
tych, którzy m nie  m iłu ją  i s tr ze 
gą przykazania  mego.

N ie  będziesz  brał im ien ia  Pana.  
B oga  tw eg o  nadarem no, bo nie  
będzie  m ia ł  za n iew in n eg o  Pan

lego. kto w z ią łb y  im ię  Pana.  B o 
ga sw ego ,  nadarem no.

P a m ię ta j  abyś  dzień o d p o cz y n 
ku (szabath) św ięc ił .  Sześć  dni  
robić będziesz  i będziesz  czynił
w szy s tk ie  dzieła  tw oje ,  ale dnia  
s iódm ego  jest  o d p oczynek  (sza 
bath) Pana, Boga  tw ego .  Nie  b ę 
dziesz  czynił  żadnej  roboty  w eń ,  
ty i syn  twój.  i córka twoja, s łu 
ga tw ój  i s łużebn ica  twoja, byd lę  
tw o je  i gość, który je s t  w  tw e j  
zagrodzie.  Przez sześć  dni b o 
w iem  czyn ił  Pan niebo i z iem ię  
i m orze  i w szy s tk o ,  co w  nich  
jest.  i odpoczął  dn ia  s iódm ego  i 
przeto b łogos ław ił  Pan d n iow i  
odpoczynk u  (szabath) i pośw ięc i ł  
go.

Czcij ojca  sw eg o  i m a tk ę  s w o 
ją, abyś  długo żył na z iem i,  k tó 
rą Pan, Bóg twój,  da tobie.

N ie  będziesz  zabijał.
N ie  będziesz  cudzołożył.

N ie  będziesz  kradł.
N ie  będziesz  m ó w ił  przec iw  

bliźn iem u tw e m u  fa łszy w eg o  
św iad ec tw a .

Nie  będziesz  pożądał dom u b l iź 
n iego twego: n ie  będziesz  p ra 
gnął żony  jego, ni sługi,  ni s ł u 
żebnicy ,  ni w o lu ,  ni osła, ni ż a d 
nej rzeczy, która jego  je s t”.

N a leży  zauw ażyć ,  że tradycja  
i zra e lsk a  p o n u m e ro w a ła  p o w y ż 
sze na k a zy  i zakazy  nieco in a 
czej niż tradycja  chrześc ijańska .  
I tak  po p ierw szy m  przykazaniu  
nak a zu ją cy m  odd a w a ć  cześć  t y l 
ko jednem u,  p ra w d z iw e m u  B ogu  
na stęp o w a ło  'drugie odrębne  
przykazanie  za w iera ją ce  zakaz  
kła n ia n ia  s ię  obrazom  i b a łw a 
nom  czyli  posągom . W  ten sp o 
sób u w y z n a w c ó w  M ojżesza  na
kaz czci dla  rodz iców  jest  p r z y 
ka za n iem  piątym , szóste  p r zy k a 
zanie  m ó w i  o zabijaniu ,  s ió dm e  —
o cudzołóstw ie ,  ó sm e o k ra d z ie 
ży, d z iew ią te  — o fa łsz y w y m  
św ia d e c tw ie  a dz ies ią te  — o p o 
żądaniu  rzeczy cudzych, łą czn ie  
z pożądan iem  cudzej  żony. N a t o 
m iast  w  najs tarszej  tradycji
chrześc ijań sk ie j  połączono nakaz  
czczen ia  jednego  B o g a  z zakazem  
czczen ia  obrazów  i posągów, n a 
tom iast  ż y d o w sk ie  dz ies iąte
przykazanie  rozdzielono na dw a  
osob ne  przykazania ,  w  czym  k ie 

rowano s ię  raczej tekstem  D e k a 
logu z piątej ks ięg i  M ojżesza,  
gdzie  c zy tam y:  „Nie będziesz  p o 
żądał żony b liźn iego  twego,  ni 
domu, ni roli, ni sługi,  ni s łu ż e b 
nicy, ni w o łu ,  ni osia. ni innych  
rzeczy, które  jego  są" (Deuter.  5. 
21) .

W zw iązk u  z tym i zm ianam i  
m ożna się spotkać  z zarzutem  
sa m o w o ln e j  „zm ian y  Dekalogu  
B o ż eg o ”, po n iew a ż  to sam Pan 
Bóg „uw aża ł  za  s to so w n e  ująć  
zakaz o w iz er u n k a c h  (?) w  o so b 
ne przykazanie" . Nie  jest  to z a 
rzut pow ażny,  po n iew a ż  m uszą  
się  w s z y s c y  zgodzić,  że  w  B iblii  
te p rzykazan ia  nie  zosta ły  p o n u 
m ero w a n e .  Jeże li  j edna k  m ó w i 
m y sta le  o dz ies ięciu ,  ęh cem y  być  
w iern i  s taro ch rześc ija ń sk ie j  t r a 
dycji,  n aś lad ującej  tradycję  s ta -  
ro ży d o w sk ą  podającą sta le  l iczbę  
dziesięć.

W  przytoczonych  przykaza
niach s ta n o w ią cy c h  jednocześn ie  
Boże  prawo natu ra lne  i p o z y t y w 
ne m o żna  rozróżnić  nak azy  i z a 
kazy. I tak  na k a zem  jest  c zc ze 
nie ty lko  pra w d ziw eg o  Boga.  
ś w ię to w a n ia  dn ia  odpoczynku  
(zw anego  po h e b ra jsk u  szabath)  
i o dd a w a n ia  szacunku rodzicom.  
Zakazy  B oże  to zakaz o d d a w a n ia  
czci bo sk ie j  b a łw a n o m  (b a łw o 
chw als tw o) ,  zakaz zn iew a ża n ia  
im ien ia  Bożego ,  zakaz zabijania ,  
cudzołóstw a,  kradzieży, fa ł s z y w e 
go św ia d cz e n ia  i pożądania  z a 
rów no cudzej  żony jak  i cudzej  
w łasn ośc i .  W zw ią zk u  z tym  n a 
leży  p a m ię ta ć  o zasadzie:  N akaz  
o bow iązuje  zaw sze,  lecz  nie w  
każdej chw ili ,  zakaz natom iast  o 
bo w ią z u je  z a w sze  i w  każdej  
chw ili .  P rzyk łady:  Z a w sze  n a le 
ży sza n o w a ć  rodziców, lecz  nie  
w y m a g a  się  o n ich sta le  m yśleć .  
Z aw sze  n a leży  sz a n o w a ć  cudzą  
w ła sn o ść  i nie  m a  chw il i ,  w  k t ó 
rej w o ln o  b y ło b y  kraść.

W n a s tęp n y c h  k o le jn y c h  ro z 
w a ża n ia ch  k a te c h iz m o w y c h  o m ó 
w im y  m o ż l iw ie  w s zy s tk ie  n a j 
w a ż n ie jsze  zasady  m ora ln ośc i  
chrześc ija ń sk ie j  w  oparc iu  o p o 
szczegó ln e  przy ka za n ia  D eka lo g u  
in te rp re to w a n e  przez Jezu sa  
Chrystusa.  Celem  tych  rozw ażań  
będzie  wskazanie , '  jak m a m y  żyć,  
jeże li  przy jm u jem y  to, co Sk ład  
A p o sto lsk i  do w ie rz en ia  podaje.

Ks. dr S. W Ł O D A R S K I

WITOLD NANOWSKI

G WI A Z DA  B E T L E J E M S K A
G d y  Bóg się rodzi,  w  noc p rz ed  Ś w ię te m  
s z u k a m  n a  n ieb ie  t a m t e j  g w ia z d y ,  
k t ó r ą  z d z ie c in n y c h  la t  p a m ię ta m ,  
j a k  z a p a la ł a  się  n a d  n a m i  — 
w r a z  z r a d o s n y m i  k o lęd a m i.

P ł a tk i  śn ie g u  c icho prószą.
Z ie lone  d rz e w k o  ca le  w złocie.
B a r w y  i b lask i  p i ę k n e m  ku szą ,  
w św ięto  m iłośc i  i dobroc i.

1 p r z y p o m i n a m  j a k  p rz e d  laty  
s z u k a łe m  w n ieb ie  t a m t e j  g w iazd y .  
Noc się  p rz e c h y la  w cze rń  g r a n a tu .

Na sto le  p a c h n ie  św ieże  s iano  
i d r o b n a  r ą c z k a  p o n a d  ś w ia t e m  
już  n o « ’ b ło g o s ław i  ra n e k .
Z n ó w  w id zę  ją  n a  n ieb ie ,  w górze  
ja k  p łon ie  ś w ia t ł e m  c z y s te j  róży...

Coś się  o d ra d z a ,  cos ^ię zm ie n ia .  
In a c z e j  b i ją  s e rc a  ludzi...
Ś w ię to  Bożego N aro d ze n ia  
u m a r ły c h  zn ó w  do ż y c ia  budzi.
Bo z n o w u  lśni n a d  n a m i  s ie lsk a  — 
r a d o s n a  G w ia z d a  B e t le je m sk a . . .



H istoria sw ois ta ,  taka sobie, jakich bylo  
przed czterdziestu  laty w ie le ,  a jednak  
dosadnie  charakteryzująca  stanowisko  

rządu C h jen o -P ia sta  i rządu sa n a cy jn eg o  w o 
bec  Kościo ła  Narodow ego .

Jastk ow ice .  o których będzie tu m ow a, (o 
duża w ie ś  kolo R ozw adow a, usadow iona  na 
p r a w y m  brzegu rzeki San. Wieś ta i gm ina  
przez trzydzieści lat nie m ogła się  doprosić
o ks iędza  rzym sk iego .  K iedy  zaś raz albo dw a  
razy w roku raczył przybyć  z Przyszn icy  i 
odpraw ić  nabożeństw o,  trzeba było s łono  z a 
płacić  za to. D arem n e było czyszczen ie  k la 
m ek drzwi dygn itarzy  koście lnych .  Dziekan
7. Przyszn icy  na pytan ie  jastkow iczan: „Po co 
z b u d o w a l iśm y  kościół,  gdy  księdza dostać  nie  
możem y?" — odp ow iedzia ł:  „Zróbcie  sobie  
z niego stodołę  albo stajn ię .  M nie to nic nie  
obchodzi, bo to na gm inę  zap isane”. Trzeba  
dodać, że k iedy  podczas dzia łań w o jen n y ch  
w 1915 r. sp łonął  kośció ł  w  Przysznicy ,  to pro
boszcz m ie jsco w y  odp raw ia ł  m sze  w  ż y d o w 
sk im  tartaku.

Sprzykrzyło  się wreszc ie  ludziom  u p o k a 
rzające żebran ie  o łaski  rzym sk ie .  Po tam tej  
w o jn ie  ludzie  coraz bardziej zaczęli  daw ać  
posłuch rozsądym  radom dośw iadczon ych  
reem ig ra ntó w  z Am eryki,  którzy n ieustannie  
pow tarzali:  „Na nic s ię  w asze  sk o m le n ie  nie  
przyda, organizujcie  K ośció ł Narodowy!"  
Z w lekano  wszakże, lecz to w y sz ło  na dobre.  
A lb o w ie m  zw lek a n ie  przekonało  w szys tk ich
0 słusznośc i  tego. 26 czerw ca  1925 r. zebranie  
gro m a dzk ie  j e d n o m y ś ln ie  postanow iło  w y s ła ć  
do K ra k o w a  prośbę o kapłana po lsk okato l ic 
kiego. Czyniąc  zadość prośbie ludu, biskup  
Bończak  w y s ła ł  do J a stk o w ie  ks. S tręk o w -  
skiego.

Ks. S tręk o w sk i  dopiero n iespełna  przed  
d w o m a  m ies iącam i przybył do K ra k o w a  i z 
m łodz ieńczym  zapałem  przystąpi! do d z ia ła l
ności w  K ośc ie le  N arodow ym . W niedzie lę  
rano dnia 28 czerw ca ks. S trękow sk i  był już 
w  R ozw ad ow ie .  Na w ieść  o księdzu polskoka-  
to l ickim  zaroiło s ię  w  obozie rzym sk im . Roz
wadów' oddzie la  od J a s tk o w ie  San. przez k tó 
ry trzeba bylo się  przepraw iać  prom em . Z 
nakazu księży  policja zabroniła  przewożenia  
ludzi. Wśród u lew neg o  deszczu czekał kapłan  
na brzegu miłos ierdzia  Boskiego. P ew ien  
chłopak podstępem  zdobył łódkę i przewiózł  
nią ks. S tręk o w sk ieg o  na drugi brzeg w e z 
branej rzeki, gdzie o czek iw al i  go przyszli  
parafianie.  U ra do w a ni  posadzili  go na konia
1 z tr iu m fem  przeprowadzil i  do wsi.  T y m c z a 
sem  zjawił  się n ieproszony m nich z R o z w a 
dowa. który za pomocą w y tr y ch a  o tw orzył  
kościół i -chciał odpraw ić  nabożeństwo.

P o s ły sza w szy  sygn aturkę  zbiegli  się  ludzie  
i zakonnika w yp ros il i  z kościoła. U n ik ając  
starcia,  ks. S tręk o w sk i  nakłonił  ludzi,  ażeby  
pozostali  przed kościo łem , a sam w obec  kilku  
cz łonków  kom ite tu  parafia lnego  odprawił  
Mszę św. przy drzw iach  zam lm tętych . W nocy  
chciano aresz tow ać  kom ite t  parafia lny, lecz  
zanim  policja zdołała ująć w szystk ich ,  zbiegli  
się ludzie  i oparli tem u bezprawiu,  w o b ec  
czego a resztow an o  ty lko czterech k o m ite to 
w y ch  i o dw iez ion o  ich do R ozw adow a. R ozgo
ryczen i bezpraw iem , parafianie  postanow ili  
nie ustępować.  O tw arty  kościół m o m en ta ln ie  
w y p e łn i ła  masa chłopska. Ks. S trękow sk i  o d 
prawi! polską Mszę, której lud słucha! ze 
łzam i w oczach, dz ięk ując  B ogu za to sz c zę ś 
cie. a jednocześn ie  ś lubując  w iern ość  K ośc io 
łow i N arodow em u , Z radosną w ieśc ią  wracał  
ks. S tręk o w sk i  do K rakowa.

P o sta no w io n o  urządzić trzyd n iow e  na b o 
żeństw o ,  w  którym  przyrzekł w z iąć  udział  
gość z A m e ry k i  — biskup G rochow ski.  D o 
stojny  gość przybył w e  w torek  rano, 7 lipea,  
do Jastkow ie .  N iestety ,  w nocy policja o p ie 
czę tow ała  drzwi dc kościoła.  O burzyło  to do 
ż y w eg o  proboszcza. U z n a w sz y  akcję  m ie j s c o 
w eg o  posterunku za bezpraw ie,  zerwał plombę  
i otworzy! kościół, lecz ze w zru szen ia  po 
przeb ytych  trudach osłabł, co m ogło  być  do 
przew idzen ia ,  gdyż  już poprzedniego dnia  
ch w y ta ł  s ię  ch w i la m i  za s e r c e . O m dlałego  
przen ies ione  do domu. gdzie  mu b iskup G ro 
ch o w sk i  udzieli ł  ostatnich sak ram entów .  Ks. 
dr S. W łodarski w „Historii  Kościoła P o ls k o 
katolickiego". ryzykuje  przypuszczenie ,  że ks. 
Strękow sk i  został „praw dopodobnie  otruty  
w inem  m szalnym " (str. 211). Śm ierć  księdza  
sce m e n to w a la  i um ocniła  założoną parafię.

W J astk ow icach  pow sta ł  potężny ośrodek  
K ościoła  Polskokato lick iego .

W ieś nigdy nic w idzia ła  takich o lbrzym ich  
t łu m ó w  ludzi,  jakie  zebrały  się  na uroczy
stości P rzem ien ien ia  P ańsk iego  — 6 sierpnia.  
K ościół  mógł pom ieśc ić  z a led w ie  część  p rzy
by łych  z daleka gości.  Setki  ludzi przebyło  
pieszo 4 do 6 mil.  ażeb y  zobaczyć  polskoka-  
to l ickie  obrzędy, posłuchać  nauk, pokrzepić  
się  i zagrzać do w alk i  o w ie lk ą  ideę lu d o w e 
go Kościoła.  Na drugi dzień s łuchali  kapłani  
sp ow ied zi  i odpraw ia li  M sze św . w  p rzep ełn io 
ny m  koście le .  Co najm n iej  sześć  tys ięcy  osób  
w y p e łn i ło  kościół, dz iedziniec  koście lny i s z e 
roką drogę przed św ią ty n ią .  Po su m ie  odbył  
się  na w ie lk im  placu przed szkolą  w iec  lu d o 
wy. na którym  przem aw ia ł  poseł Stap ińsk i ze 
Zw iązku  Chłopsk iego. Kościół P o lskokato lick i  
w Jastk o w ica ch  ze lek tryzow ał  całą okolicę.

KRWAWE ŚWIĘTA... 
PRZED 40 LATY

A  p o t e m . . .  p o t e m  d o  g m i n y  z j e c h a ł  f u r a m i  k s i ą d z  
r z y m s k i  o n a z w i s k u  K w a ś n y  i z a m i e s z k a )  n a  p o 
s t e r u n k u  p o l i c j i .  W  g m i n i e  b y l o  d o  50 l u d z i ,  k t ó -  
rz> h a l i  s i ę  o p u ś c i ć  R z y m u .  P r z e p i ę k n e  w e z w a n i e  
d o  n i c h  u m i e ś c i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  r a d y  p a r a f i a l 
n e j  J .  T a h o r  w  . . P o l s c e  O d r o d z o n e j "  ( N r  22 z  d n .  
15 . IX .J 3 2 5  r . ) ;  . . N i e  b ó j c i e  s i ę  p i e k ł a  r z y m s k i e g o  a n i  
s m o ł y ,  a n i  t l i a h l ó w  r o g a t y c h  — a l e  h ó j c i e  s i ę  R z y 
m u  i j e g o  p o t ę g i .  P r e c z  z R z y m e m  i z  ł a c i n ą . . . .  
h u d ź m y  s i ę  z e  s n u ,  s t a w ' a j m v  p o d  s z t a n d a r  K o ś c i o ł a  
N a r o d o w e g o  i b r o ń m y  s w e j  w o l n o ś c i .  S k o r o  b ę 
d z i e m y  s p a ć  z a k l ę c i  p r z e z  R z y m .  w p a d n i e m y  w  
w i e c z n ą  n i e w o l ę . . .  P a m i ę t a j m v  s ł o w a  . . P o l s k o ,  T w o 

j a  z g u b a  w  R z y m i e * ' '

W e z w a n i e  t o  z n a l a z ł o  . s z e r o k i  o d d ź w i ę k  n a w e t  p o 
z a  g r a n i c a m i  p o w i a t u .  N a  n a b o ż e ń s t w o  ż a l o h n e  k u  
c z c i  N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  w  d n i u  23 l i s t o p a d a  
p r z y h y ł a  d o  J a s t k o w i e  r z e s z a  l u d z i  z  s ą s i e d n i c h  
g m i n  c a ł e g o  p o w i a t u  i o b y w a t e l e  z  w o j e w ó d z t w a  
l u h e l s k i e g o .  a n a w e t  z  o k o l i c  I . u h l i n a .  N i e w ą t p l i 
w i e ,  k s .  K w a ś n e m u  b y ł o  l o  w s z y s i k o  w  n i e s m a k  — 
h a r d z o  k w a ś n e .  T o t e ż  s t a r o s t w o  z  T a r n o h r z e g u  z a 
k a z a ł o  k s .  J a e g e r o w i  o d p r a w i a n i a  n a h o ź e ń s t w  w  
J a s t k o w i c a c h .  a  z a  n i e d o s t o s o w a n i e  s i ę  d o  t e g o  z a 
k a z u  z  a u s t r i a c k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z  r, 1H54 s k a 
z y w a ł o  g o  n a  g r z y w n y  p i e n i ę ż n e .  N i e  w y s t a r c z y ł o  
t o  w i d a ć  k s .  K w a ś n e m u ,  s k o r o  w  p o ł o w i e  g r u d n i a  
w y s t o s o w a ł  a r o g a n c k i  l i s t  d o  w o j e w ro d y  l w o w s k i e 
g o ,  w  k t ó r y m  o s k a r ż a ł  s t a r o s t ę  H a w r a i a  o s y m p a 
t y z o w a n i e  z  h o d u r o w c a m i ,  a  w  k o ń c u  g r o z i ł ,  ż e  j e 
ż e l i  u r z q d  w o j e w ó d z k i  n i e  o d d a  n i u  k o ś c i o ł a ,  t o  
w y b u c h n ą  w  c z a s i e  ś w i ą t  r o z r u c h y  i że  o n  s i ę  d o  
n i c h  p r z y c z y n i .

P r z v j ą w ' s z y  d o n o s  d o  w i a d o m o ś c i ,  w y s i a ł  w o j e 
w o d a  G a r a p i c h  s t a r o ś c i e  ( a r n o b r z e s k i e m u  3(1 p o l i .  
c j a n t ó w .  K o m e n d a n t a m i  p o s i ł k ó w ,  m i e j s c o w e g o  p o 
s t e r u n k u  o r a z  p o l i c j a n t ó w  z  R o z w a d o w a  i T a r n o -  
h r z e g u  z o s t a l i  I l a j n i  i u r z ę d n i k  s t a r o s t w a  n i e 
j a k i  ' M a r i c z a k ,

K i e d y  r a n o ,  >3 g r u d n i a ,  k o ś c i e l n y  d z w o n i ł  n a  r o 
r a t y  p o l i c j a n c i  w y p a d l i  z p o s t e r u n k u  n a p r z e c i w  
k o ś c i o ł a ,  c h c ą c  m u  o d e h r a r  k l u c z e .  K o ś c i e l n y  
z a m k n ą ł  z a w c z a s u  d r z w i  i z a b a r y k a d o w a ł  s i e  w  
k o ś c i e l e .  Z b i e r a j ą c y c h  s i ę  n a  j u t r z n i ę  l u d z i  p o l i 
c j a n c i  z a c z ę l i  r o z p ę d z a ć ,  w a l a ć  b e z  m i ł o s i e r d z i a  
k o l b a m i  i k ł u j ą c  b a g n e t a m i .  P o b i t o  k i l k u d z i e s i ę 
c i u  m ę ż c z y z n  i k o h i e i ,  n i e  s z c z ę d z ą c  n a w e t  d z i e c i .  
S i e d m i o l e t n i e m u  s y n k o w i  W o j c i e c h a  T r y h l a  p o l i 
c j a n t  p r z y s t a w i ł  b a g n e t  d o  p i e r s i  i g r o z i ł  p r z e b i 
c i e m .  B i t o  l u d z i  w  c a ł e j  w s i .  k o g o k o l w i e k  s p o t k a 
n o ,  t ł u c z o n o  k o l b a m i ,  k o p a n o  n o g a m i  I d ą c e g o  d o  
r o b o t y  d o  l a s u  B ł a ż e j a  K o z i a r ę  p o l i c j a n c i  p o b i l i  n a  
d r o d z e .  W  P o l s c e  k o n s t y t u c \  i n e j  s t a l  s i ę  f a k t ,  k t ó 
r y  g r o z ą  s w o j ą  p r z y p o m i n a ł  r z e ź  w  K r ó ż a c h  z a  

c z a s ó w  c a r s k i c h .

W w igilię  rozpoczl się sz turm  na zamknięt?  
kościół.  S p row adzono  wójta z s iekierą, którą  
jeden r policjantów zaczai rąbać drzwi.

D rzw i okute,  mocne, dębow e,  nie  ustępow ały ,  
zaczęto  tedy rozbijać zaw iasy .  P odw ażone  
drzw i pękły  nareszcie  i w a leczna  policja  
zw y c ię sk o  w targnę ła  do św ią tyn i,  skąd w y 
w le k ła  zabary k a d o w a n eg o  koście lnego ,  k tó 
rego zbito, a następnie  pow leczono  na po s te 
runek. Ks. Jaegera  nie bylo tego dnia w  Ja 
s tkow icach .  Razem  z przew odniczącym  
kom ite tu  parafia lnego  udał się 011 do K ra 
k o w a  z w ie śc ią  o napadzie.  B iskup Bończak  
w y s ła ł  natychm iast  obszerny  te legram  do 
M in is ter stw a  Sp raw  W ew nętrzny ch ,  a prócz 
tego zażądał te le fon iczego  połączenia  z d y r e k 
torem  w y d z ia łu  politycznego. Połączono go  
dopiero o godz in ie  15.00 w  wig ilię ,  k iedy  już  
nikogo  w  M in is ter stw ie  nie  było. N a  p o w ra 
cającego  proboszcza czekali  policjanci w  R oz
w a d o w ie  i zabrali  go na kom isariat,  gdzie  
przetrzym an o  go do rana pierw szego  dnia  
św ią t  B ożego Narodzenia.

Na drugi dzień zgłosi!  się do ks. Jaegera  
H ajnt z propozycją, żeby zaręczy! sw oją  
osobą za spokój ludzi, gdyż  ks. K w a śn y  o d 
prawi dla po licjantów —  przykładnych  
rzym sk ich  katolików nabożeństwo,  na co ks. 
Jaeger odpowiedział ,  że kościół jest w ła sn o ś 
cią g m in y  i decyzja  zależy od zgody ludu, do 
którego o to zw róc ić  się  należy. Poprzednio  
w szakże ,  dnia 23 grudnia , kom endant o ś w ia d 
czył, że kościół będzie zam knię ty ,  aż do czasu  
rozstrzygnięc ia  kw7estii w łasnośc i  przez sąd. 
Teraz chciał w podstępny sposób  w p row adzić  
do niego  ks. K w aśnego .  I fak tyczn ie  s ilą  w  
dzień św . Szczepana —  pierw szego  m ę c z e n 
nika za w iarę  —  policja w p row adz iła  ks. 
K w a śn eg o  do kościoła. S trasz l iw a  to była in 
stalacja.  T łum  ludzi stanął zbitą m asą  przed  
kościo łem , a rozjuszeni w ó d k ą  i nakazem  k o 
m endanta  policjanci wali l i  ko lbam i karab in ów  
po g łow ach  i kłuli  bagnetam i.  Rozdzierające  
jęki i krzyki rozlegały  się da leko  po wsi.  
K re w  zlała obfic ie  próg, śc iany św iątyn i,  d z ie 
dziniec  koście lny  i drogę. Na z iem i leżeli z m a 
sak row ani  ludzie, z c iżby w y p ada l i  p o k a le 
czeni, pokrw aw ien i,  w potarganej odzieży;  
dopadali  ich znow u inni policjanci i tłukli  bez 
litości . W całej wsi trwał k r w a w y  pogrom.  
G d ziek o lw iek  zeszło się  do domów kilkoro  
ludzi, wpadali  policjanci i rozpędzali  kolbam i  
oraz bagnetam i.  Rzeź tę za in scen izow ał  ksiądz  
K w aśn y .

W poniedziałek . 28 grudnia  m iała  się  o d 
być w  sądzie  w  R zeszow ie  rozprawa o oddanie  
kościo ła  ks iędzu r zym sk iem u .  Na rozprawę  
w e zw a n o  k i lku nastu  ludzi — w ięk szo ść  w e z 
w a n y ch  była  aresztow an a  i po m ies iącu  od
s taw ion a  z R ozw ad ow a do w iększeg o  w ię z ie 
nia w  R zeszow ie .  K sięża rzym scy  n ie  mieli  
szans w ygran ia  na drodze prawa i chw yta l i  
się m etod sto so w a n y ch  w  najgorszych  cza 
sach rosy jsk iego  naw racania  unitów na P o d 
lasiu i Chelm szczyżnie .  Miał z punktu w i 
dzenia  ks ięży  rzym sk ich  rację ks. K w aśn y ,  
s tw arzając  fakty  dokonane  przez zagrabienie  
m ien ia  g m in y  Jastk ow ice .  S p odz iew ając  się  
odroczenia  procesu o kościół,  kom itet  para
f ia lny zabrał się do bu d o w y  kap licy  — domu  
ludow ego.  Do zakończen ia  bu dow y w czerw cu  
(26) 1926 r. na b o żeń s tw a  po lsk oka lo l ick ie  o d 
by w a ły  się  w  chacie  Pliszki, a ks. K w a śn y  
m iew a ł  w  kośc ie le  70 osób razem  z m ie jsco 
w y m i  policjantam i i rodziną w ójta .  Przy  
dom u lu d o w y m  zaczęto  organ izow ać  s p ó ł 
dzielnię .  przedszkole,  kursy w ieczorow e,  c zy 
te ln ię  i teatr  am atorski.  Toteż s tarostw o w 
T arnobrzegu  ściga w  da lszym  ciągu polsko-  
kato l ików .  a ich proboszczom  posyła  nadal  
kary za o dp raw ian ie  nabożeństw .

21 października. 1926 r.. jest  dn iem  triumfu,  
lecz ty lko  tr ium fu  sym b oliczn ego .  Tego dnia  
b o w iem  sąd okręgow y  w R zeszow ie  odrzucił  
rzym sk okato l ick ie  roszczen ia  do kościo ła  w  
J a stk o w ica ch  i uznał go za w łasn ość  gm iny .  
M im o w y ro k u  sąd o w eg o  biskup przem yski  
nie  zw rócił  jastkow iczanom  ich w łasnośc i,  
a w ładze  ad m in is tra cy jn e  nie m y ś la ły  go do  
tego zm usić .  Z tego  pow odu w y stą p i ło  o f i 
c ja ln ie  z Kościo ła  R zym sk iego  530 osób i 
przystąpiło  do Kościoła N arodow ego.  To m ó 
w iło  sam o za siebie,  że K ośció ł ten rzucił 
hasła w sw o im  czasie  i że grunt jest już 
przygotowany.

M I K O Ł A J  K O L E D Y Ń S K I



N A D CH O D ZĄ  ŚWIĘTA

N a d c h o d zą  św ię ta ,  a z n im i  nieco w o ln eq o  
czasu ,  k tó r y  m o ż e m y  p o św ię c ić  na o d p o c z y 
n e k ,  na g o d z iw ą  r o z r y w k ę .

Dość c zę s to  j e d n a k  zd a rza  się , że za s ia d a 
ją c  za ś w i ą t e c z n y m  s to łem ,  r o z p o c z y n a m y  
od w ó d k i  racząc nią się i sw o ich  n a j b l i ż 
s z y c h  .

W ła śn ie  z o k a z j i  n a d c h o d zą c y c h  św ią t  nie  
od r z e c z y  będzie  zabrać  glos na t e m a t  p i
j a ń s tw a .

N ik t  p e w n ie  nie broni nam  nap ić  się w ła ś 
nie z racji  św ią t  do b reg o  w ina.  czy  n a w e t  
w ó d k i  W s z y s tk o ,  a w ięc  i w ó d k a  jes t  dla  
ludz i ,  a le  nie m o żn a  p rzeb ra ć  m ia rk i  w  j e 
d ze n iu  i... pici u.

P ew n ie ,  g d y b y ś m y  zaczę l i  pisać o k o m p l i 
ka c ja ch  ż o łą d k o w y c h  po w y p ic iu  d u że j  i lo 
ści a lko h o lu ,  n ie k tó r z y  C zy te ln ic y  o d ło ż y 
l ib y  t y g o d n ik ,  bo k to ż  c h ę tn ie  s łucha  m o r a 
l i z a to r sk ic h  uw ag.  zw ła s z c z a  w ta k ie j  sp r a 
wie  j a k  p icie  w ódk i .

Z d ru g ie j  j e d n a k  s t ro n y  m im o  w s z y s tk o  
l u d z ie  ro z są d n i  nie p o w in n i  b a g a te l i zo w a ć  
u w a g  na czasie.

P r z y z w y c z a jo n o  się  u nas s z a fo w a ć  s t e r e 
o t y p o w y m i  f ra ze sa m i.  . .zw a lc zać"  ka żd ą  w y 
pitą k ro p lę  a lko h o lu ,  w yg ła s za ć  p ło m ie n n e  
o d c z y ty  na tem a t  s z ko d l iw o śc i  a lko h o lu ,  aby  
po  w yg łoszonym  odczycie ,  w te d y  k ie d y  ju ż  
s łu ch a cze  się rozejdą .  pó jsc  . n a  j ed n e g o  
głębszego

N o w a  d u ls z c zy zn a  g łęb o k o  zapuśc i ła  sw o je  
ko rze n ie  w sp o łe c z e ń s tw ie .  B a n a ln e  m e to d y  
w a lk i  z  p i j a ń s tw e m  dość  często  z a m y k a j ą  
się w czcze j  g a d a n in ie  i p r ze sa d za n iu ,  w 
k tó re  w  w ięk s z o sc i  w y p a d k ó w  an i  s łu c h a 
cze, ani w y g ła s za ją c y  n ie  wierzą .

N a u c zo n o  się u nas przesadzać .  Zresz tą  
w id o c z n ie  to ju ż  ta k i  z w y c z a j  — a lbo  z a 
k lęc ie  się  m i lczy ,  a lbo  z ..igły" robi s ię  „ w id 
ły" .  A p rzec ież  nie ch o d z i  tu o w y p ic ie  k i e 
l is zk a  w ó d k i  p r z y  ró żn yc h  o k a z ja c h  od c za 
su d o  c zasu ,  m e  chodzi  o za c h o w a n ie  c a łk o 
w i te j  a b s ty n e  ncji  (n a w e t  k o m i t e t y  p r z e c i w 
a lk o h o lo w e  o to nie p o s tu lu ją ) ,  chodzi  o w a l 
kę  z  p i ja ń s tw e m ,  o w a lk ę  z n a łog iem  p i j a ń 
s tw a ,  k tó r y  s ta n o w i  k lę s k ę  spo łeczną .

Na k a żd e g o  m ie s zk a ń ca  naszego k ra ju  
p rzyp a d a  ro czn ie  ł,S I czy s te g o  sp iry tu su .  W  
o d ró ż n ie n iu  od in n yc h  k r a jó w  u nas p i je  
się o k a z y jn i e  ale. w y p i ja  się  dużą  ilość a l 
k o h o lu  na raz. W y p i t y  w d u ż e j  ilości a l k i -  
hoł w y w o ł u j e  z łu d n e  poczuc ie  s i ły  i o d w a g i ,  
n a d m ie rn ą  p e w n o ś ć  s ieb ie  i chęć p o k a za n ia  
się. M e d y c y n a  w y ja ś n ia ,  że nie ma ant j e d 
nego n a rzą d u  lub  u k ła d u  w i r g a n m n i ?  
cz ło w ie k a ,  na k tó r y  nie w y w ie r a ł b y  a lko h o l  
t ru ją ceg o  dzia łan ia .

W a r to  p r z e d  ś w i ą t e c z n y m  u p ic ie m  za s ta 
n o w ić  się  nad s k u t k a m i  picia, a p o te m  d o 
p iero  w z n ie ś ć  toast  „na z d r o w ie "  i o d p o 
c z y w a ć  w gronie  r o d z in n y m .  W m i e ś ć  toast  i 
p o p rz e s ta ć  na j e d n y m  k ie l i s z k u .  Ś w ię ta  z 
j e d n y m  k ie l i s z k ie m  w ó d k i  b ę d z i e m y  na p e w 
no m i le j  w sp o m in a ć  od siną '.  . .p i ja n ych " ,  a 
po św ię ta c h  p o w r ó c im y  do pra cy  w yp o częc i ,  
bez bolu g ło w y  A za te m  — t y l k o  jed e n  k i e 
l is ze k  (ai.

FR. OSZMiAHSKI

W R Z Y M S K I C H  P L E B A N I A C H
N ie s te ty .  S o b ó r  w a t y k a ń s k i  n ie  z a jm u je  

się r z ec zo w o  ty m i  s p r a w a m i .  K s ię ż a  r z y m 
scy w o lą  o n ich  n ie  m ó w ić ,  d e w o tk i  g o lo w e  
są d o p a t r y w a ć  się  d e m o n ic z n y c h  cech w 
k a ż d y m ,  k to  s p r a w y  te  p o ru sz a  i w y t y k a  
je  r z y m s k im  p u r p u r a t o m .  A p rzec ież  m i l 
czen ie  w ty ch  p r z y p a d k a c h  w c a le  n ie  je?t 
z ło tem . W ręc z  p rz e c iw n ie ,  p r z y n o s i  szkodę  
d la  w ia r y  k a to l i c k i e j ,  o d s t r ę c z a  ludzi  od 
K o śc io ła ,  r z u c a  p la m ę  n a  s t a n  d u c h o w n y .  
K a ż d e g o  z a c z y n a j ą  n u r t o w a ć  w ó w c z a s  p y 
t a n i a :  gdz ie  są  w in n i ,  d laczeg o  m ilczą ,  czy 
g ło sz o n ą  w i a r ę  w y z n a j ą  ty lk o  u s t a m .?  T y m 
cz a se m  w i n o w a j c y  id ąc  ś l a d a m i  O jc ó w  S o 
b o r u  sk o rzy  są ra c z e j  n a w o ł y w a ć  w ie r n y c h  
do a k tó w  m i ło s ie rd z ia ,  o f ia rn o ś c i  i p o ś w ię 
c en ia  an iże l i  m ó w ić  o s p r a w a c h  dla  s ieb ie  
p rz y k ry c h .  n ie  w y s ta w ia ją c y c h  c h lu b n e g o  
ś w ia d e c t w a  ich w ł a s n e m u  p o s tę p o w a n iu .  
N ie je d n a  z t a k i c h  s p r a w  t r a f i a  n a  w o k a n d ę  
są d u .  K to ś  m oże  pow ie ,  że n i e m n ie j  n a le ż ą  
on e  do s p o r a d y c z n y c h ,  że n ie  u p o w a ż n i a j ą  
do u o g ó ln ień .  B e z s p o r n y m  f a k te m  jes t  j e d 
n a k .  że w o b e c  o b o ję tn o śc i  w  te j  k w e s t i i  
r z y m s k ic h  b i s k u p ó w ,  s p r a w y  t e  b a r d z o  czę 
sto  p o g łę b ia ją  d e m o r a l i z a c j ę  r z y m s k ic h  
ks ięży ,  w p r o w a d z a j ą  sp o łeczn ie  n ie z d ro w e  
s to s u n k i  w r z y m s k ic h  p le b a n ia c h .  Co to są  
za  s p r a w y ?

W ę d r u j ą c  po t e r e n ie  t r a f i ł e m  n a  l iczne  ich 
ś lady .  O to  w  m ie j s c o w o śc i  G. w  w oj .  b y d 
g o sk im  r z y m s k i  p ro b o szcz  w p r o w a d z i ł  z a 
sadę .  że ty lk o  n a jg o r l iw s i  jego  p a r a f i a n i e ,  
k tó rz y  n ie  szczędzą  o f ia r  na  tacę .  m o g ą  z a j 
m o w a ć  m ie j s c a  s ie d zą ce  w  k o śc ie le ;  in n ;  — 
r o z u m u j e  ów  k s i ą d z  r z y m s k i  — choćby  by l i  
ch o rzy  i w  p o d e sz ły m  w ie k u ,  n iec h  sobie  
s to ją .  T en  s a m  p ro b o sz cz  n i e c h ę t n y m  o k ie m

p a t r z y ł  n a  r o s n ą c ą  p o p u la r n o ś ć  o r g a n i s ty ,  
k tó ry  c ieszył  s ię  u z n a n ie m  w ie rn y c h ,  bo 
p r z e p r a c o w a ł  tu  w ie le  la t  i z n a n y  b y ł  z 
rz e te ln o śc i  i dobroc i .  T a k i  c z łow iek  s t a l  się 
n i e w y g o d n y  d la  rz y m s k ie g o  p roboszcza .  
P o s ta n o w i ł  go w ięc  / .w olnie  z p ra c y  bez  r z e 
czo w y ch  p o d s t a w  ze s k u t k i e m  n a t y c h m i a 
s to w y m .

R o zp o czą ł  się  spó r .  p rzy  czy m  prob o szcz  
częs to  u ż y w a ł  do t eg o  a m b o n y  O r g a n i s t a  
m u s ia ł  o d w o ła ć  się  do w ła d z  s ą d o w y c h .  
S p r a w ie d l iw o ś ć  w y m ie r z y ł  d o p ie ro  sąd  zo 
b o w ią z u ją c  n a  m ocy  p r a w a  p ro b o szcza  do 
z a t r u d n ie n i a  o r g a n i s ty  n a  p o p rz e d n ic h  w a 
r u n k a c h .  N ie  t r z e b a  c h y b a  p r z y p o m in a ć ,  że 
od  tego  cza su  w  r z y m s k ie j  p l e b a n i i  p a n u je  
a tm o s f e r a  d a le k o  o d b ie g a j ą c a  o d  zasad  
e w a n g e l ic z n y c h .

R ó w n ie ż  w  m ie j s c o w o śc i  Z. w  w o j .  ł ó d z 
k im  rz y m s k a  p l e b a n ia  s t a ła  s ię  w id o w n ią  
g o rsząceg o  sp o ru .  C h o d z iło  zaś o to. że 
r z y m s k ie m u  p ro b o sz cz o w i  n ie  p o d o b a ł  się 
o rg a n is ta ,  k tó reg o  chc ia ł  s ię  pozbyć  b e z  u z a 
s a d n io n y c h  u s t a w o w o  p rz y c z y n  i bez  z a 
p e w n ie n i a  m u  j a k i c h k o lw ie k  w a r u n k ó w  do 
z”ycia .  Z n o w u  p o s z k o d o w a n y  m u s ia ł  o d w o ła ć  
się  do sądu .

Z a r ó w n o  w  poczc ie  r e d a k c y jn e j  c z y te ln i 
kó w  do K T I  . .R odz ina" ,  j a k  i w  ży c iu  c o 
d z ie n n y m  m o żn a  znaleźć  l iczne  p rz y k ła d y  
n a d u ż y ć  i z d z ie r s tw  p o p e łn ia n y c h  przez  
rz y m s k ic h  księży  p rz y  p o b ie ra n iu  o p ła t  za 
p ogrzeby ,  ś lu b y ,  u d z ie la n ie  c h r z tu  itp.

W sz y s tk ie  te  p r z y k ła d y  ś w ia d c z ą  dość  w y 
m o w n ie ,  j a k  d a le c e  p ięk n e ,  u d u c h o w io n e  
s ło w a  r o z m i j a j ą  się  z c z y n a m i  n ie k tó r y c h  
r z y m s k ic h  ks ięży ,  g o r l iw ie  h o łd u ją c y c h  m a 
m on ie .  S z k o d a ,  że S o b ó r  w a ty k a ń s k i  k w i -  
t u i e  te  s p r a w y  n ic  n ie  z n a c z ą c y m i  o g ó ln i 
kam i.

A p rzec ież  jeżel i  s ię  chce  o ż y w ić  d u c h a  
w ia r y ,  g r u n t o w n e  r e f o r m y  n a le ży  p r z e p r o 
w a d z ić  p r z e d e  w s z y s tk im  w  życiu  i d z ia ł a l 
nośc i  d u c h o w ie ń s tw a .

Na la zu ro w y m  pogod nym  niebie  
Z abiys la  g w ia zdka  na w sch odz ie  
R ad osn ym  drżen iem  w o ła  do Ciebie  
Ciesz s ię  dziś ze m ną narodzie.

Ponad B e t le jem  fanfary  grają  
I śp ie w  chóra lny  z da la  dochodzi
O w ie lk im  cudzie  św ia tu  znać  dają.  
Ze w  sk ro m n ej  szopie  Z baw ca  się

rodzi.

Przychodzi  ńa św ia l  B oża dz iec ina  
W drobne p ie luszk i  spowita ,
Ś w ia t ło  radości w sch o d z ić  poczyna
I zorza szczęśc ia  już św ita .

P ó jdźm y  gdzie  św ia t ło  nadziei płonie  
Chociaż da leka  c iern ista  droga.
Do tej m ieśc in y  skąd pokój w io n ie  
P ójdźm y pow itać  Boga.
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N.  C Z Ę S T O C H O W Y  z o s ta ła  p r z e k a 
z a n a  do e k s p lo a t a c j i  n o w o c z e sn a  
c e m e n t o w n i a  . .R u d n ik i" ,  k tó r a  
ju ż  w r o k u  p rz y s z ły m  m a  d o s t a r 
czyć  1.200 tys.  to n  c em en tu . . .  C e 
m e n t o w n i a  . .R u d n ik i” w y k o r z y 
s ty w a ć  b ę d z ie  do p r o d u k c j i  c e 
m e n t u  żużel w ie lk o p ie c o w y  z h u 
ty  . .B ie ru t" .  D z ie n n a  p r o d u k c ja  
n a  p o c z ą tk u  p rz y sz łe g o  ro k u  
w y n ie s i e  ok o ło  4 tys. to n  k l in 
k i e r u .  2.500 ton  żużlu  g r a n u l o w a 
nego  i 100 ton  g ipsu .  N o w y  z a k ł a d  
łąc zn ie  z i s t n ie j ą c y m i  p o zw o l i  na  
p r o d u k c ję  10 m in .  ton  c e m e n t u  w 
sk a l i  k r a jo w e j .

■ł

W B E R L I N I E  p o d p is a n o  m ię d z y  
r z ą d e m  P R L  a N R D  5 - le tn ią  u 
m o w ę  d o ty c z ą c ą  w y m i a n y  m ło 
d y c h  p r a c o w n i k ó w  n a u k i  i a b 
so lw en tów ' w y ż sz y c h  u cze ln i ,  s t u 
d e n tó w  o ra z  u c z n ió w  w y ż sz y ch
i ś r e d n ic h  szkó ł  z a w o d o w y c h ,  
k tó r z y  o d b y w a j ą  s t u d i a  na  u n i 
w e r s y t e t a c h  o ra z  w in n y c h  s z k o 
łach  w y ż sz y c h  i p l a c ó w k a c h  n a 
u k o w o  - b a d a w c z y c h  s z k o ln ic tw a  
w y ż sz eg o  i i a w o d o w e g o .

+

W W A R S Z A W I E  p o d p i s a n y  zosta ł  
p ro to k o ł  o w s p ó łp r a c y  m ię d z y  
s t o w a r z y s z e n i a m i  d z i e n n ik a r z y  w 
P o lsc e  i CSR S. U m o w a  p r z e w i d u 
je  d a ls ze  ro z sze rz en ie  k o n t a k t ó w  
m ię d z y  o b u  s to w a r z y s z e n ia m i .  
W y m i a n ę  p r a c o w n i k ó w  53 r e d a k 
cji , w s p ó ln e  s e m in a r i a  d z ie n n i 
k a r z y  s p e c ja l i z u ją c y c h  s ię  w z a 
g a d n ie n i a c h  e k o n o m ic z n y c h ,  ro l 
nych ,  k u l tu r a l n y c h ,  n a u k i  i t e c h 
nik i

ł

M I E D Z Y  P O L S I A  a J u g o s ł a w i ą  w 
co raz  w ię k s z y m  s t o p n i u  ro z sz e 
r z a j ą  s ię  k o n t a k t y  h a n d lo w e  i 
k o o p e r a c ja  p r z e m y s ło w a .  W a ż 
n y m  m o m e n t e m  w r o z sz e rz a n iu  
w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  g o s p o 
d a r c z y c h  by ło  u t w o r z e n ie  p rz ed
7 l a ty  s t a łe g o  P o lsk o  - J u g o s ło 
w i a ń s k i e g o  K o m i te t u  W s p ó łp r a c y  
G o s p o d a rc z e j .  P o w o ła n i e  k o m i t e 
tu  s tw o r z y ło  m o ż l iw o śc i  n a w i ą z a 
n ia  l ic z n y ch  k o n t a k t ó w  m iędzy  
o r g a n iz a c j a m i  p r z e m y s ł o w y m i  i 
h a n d lo w y m i  co w  k o n s e k w e n c j i  
d o p r o w a d z i ło  do z w ię k s z e n ia  o 
b ro tu  t o w a r o w e g o .  W r. 1960 o 
b ro ty  h a n d lo w e  w y n io s ły  208 rnln. 
zł dew. a w  r. 1946 w y n o s i ły  już  
364 m in .  zł dew . W  br. n a to m ia s t  
p rz e k r o c z ą  440 m in .  zł dew . W  
l a t a c h  1961—65 do Ju g o s ła w i i  
e k s p o r t o w a l i ś m y  k o m p l e t n e  o 
b ie k ty ,  u r z ą d z e n i a  e n e r g e ty c z n e ,  
t a b o r  k o le jo w y ,  o b r a b ia r k i ,  m a 
sz y n y  gó rn icze ,  w łó k ie n n ic z e ,  p a 
p ie rn icz e .  b u d o w la n e ,  n a rzę d z ia ,  
w y r o b y  m e ta lo w e ,  w ę g ie l  k a 
m ie n n y ,  k oks ,  w y r o b y  h u tn ic z e ,  
p r o d u k t y  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o ,  
f a r m a c e u t y k i ,  b a r w n i k i ,  o g u m ie 
n ie .  t e k s ty l i a  i in n e  t o w a r y  p r z e 
m y s ło w e .  N a t o m i a s t  i m p o r t o w a 
l i ś m y  z J u g o s ł a w i i :  s t a tk i ,  s i l n i 
k i  o k r ę to w e ,  a g r e g a ty  p r ą d o 
tw ó rcze ,  w y p o s a ż e n ie  o k r ę to w e .  
o b r a b ia r k i ,  n a rz ę d z ia ,  u rz ą d z e n ia  
d la  p r z e m y s łu  sp o ż y w c ze g o  
sp rz ę t  d la  g o p o d a r k i  k o m u n a l 

n e j ,  m a s z y n y  ro ln icze ,  s a m o c h o 
dy o so b o w e,  k o n c e n t r a t y  cy n k u ,  
o łów , r tęć ,  t l e n e k  g l inu ,  m a g n e 
z y t  i i n n e  m in e r a ł y ,  p r o d u k t y  
c h e m ic z n e ,  ty to ń ,  w in o  i in. a r 
t y k u ły  r o ln o - sp o ż y w c z e .  W y r a 
zem  w s p ó łp r a c y  w  o s t a tn i m  
o k r e s ie  b y ło  p o r o z u m ie n ie  r z ą 
d o w e  o w ie lo l e tn i e j  w s p ó łp r a c y  
w  d z ie d z in ie  p r o d u k c j i  i d o s t a w  
t l e n k u  g l in u  z J u g o s ła w i i  do P o l 
sk i  co w  p e łn i  z ab e z p ie c z a  p o 
t r z e b y  p o lsk ieg o  p r z e m y s ł u  a l u 
m in io w e g o .  W l a t a c h  1966— 70 J u 
g o s ła w ia  z a k u p i  w  P o l sc e  w ę g ie l  
k a m i e n n y ,  m a t e r i a ł y  i s u r o w c e  
do  p r o d u k c j i  o ra z  m a s z y n y  i u 
r z ą d z e n ia  w  w y s o k o śc i  u d z ie lo 
nego  k r e d y t u  98 m in .  zł dew .

P o m y ś ln i e  też  p r z e b ie g a  w s p ó ł 
p r a c a  n a u k o w o  - t e c h n ic z n a .  N a 
s t ą p i ł  w z r o s t  w y m i a n y  s p e c j a l i 
s tów ,  w y m i a n y  d o k u m e n t a c j i  
k o n s t r u k c y j n y c h  i t e c h n o lo g ic z 
nych .  W  c ią g u  o s t a tn i c h  l a t  n a 
s t ą p i ły  w iz y ty  w 'z a je m n e  p r a w ie  
2,5 tys. s p e c ja l i s tó w .  N o w o śc ią  
w e  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a s z y m i  
k r a j a m i  są b e z p o ś re d n ie  k o n t a k 
ty  p o m ię d z y  k i lk o m a  z a k ła d a m i  i 
i n s t y t u t a m i  n a u k o w y m i  o b u  
s t ro n .  K o r z y s tn a  w s p ó łp r a c a  go 
s p o d a r c z a  i w v m i a n a  h a n d lo w a  
r o k u j ą  n a d z ie je ,  że w  r o k u  1970 
w y m i a n a  p o w ię k s z y  się  d w u 
k r o tn ie .  W s t a d iu m  r o z w o ju  z n a j 
d u je  s ię  już  w s p ó łp r a c a  w  d z ie 
d z in ie  e le k t ro n ik i ,  e l e k t r o t e c h n i 
ki, a u to m a ty k i ,  s i l n ik ó w  w y s o k o 
p r ę ż n y c h  i m a s z y n  ro ln iczy ch .

*

Z A  U Z N A N I E M  g r a n ic y  n a  O d rz e
i N y s ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  d u ń s k i  
d e p u t o w a n y  do F o l k e n t i n g u  z 
p a r t i i  , .V en s tre" ,  J.  P h i l ip s e n .  
S tw ie r d z i ł  on, p o d c za s  p o b y t u  w  
B e r l in ie  zach ..  że N R F  w i n n a  
u z n a ć  o b e c n e  g r a n ic e  n a  w s c h o 
dz ie  i w y r z e c  s ię  w s z e lk ic h  r o s z 
czeń  t e r y t o r i a l n y c h  i m r z o n e k  
o d w e to w y c h .  D o m y ś la m y  się  j a k  
to m u s ia ło  s ię  p o d o b a ć  p o l i ty k o m  
z Bonn.

*

M A Z O W I E C K I E  Z a k ła d y  P e t r o c h e 
m ic z n e  w  P ł o c k u  p r z e r o b i ły  2 
m in .  to n  ro p y  l icząc  od  c h w i l i  u 
r u c h o m ie n ia  p i e r w s z y c h  o d d z ia 
łó w  p r o d u k c y jn y c h .  K o m b i n a t  w 
ty m  o k r e s ie  d a ł  k r a jo w i  p r o d u k 
c ję  w a r to ś c i  6,3 m ld  zł.

*

Z A P O W I A D A N E  od d a w n a  p o g r ó ż 
k i  r a s i s tó w  w  R o d e z j i  P łd .  w c i e 
lo n e  z o s ta ły  w  czyn. W b r e w  woli 
r z ą d u  b r y t y j s k i e g o  p r e m i e r  r z ą 
du  R o d e z j i  P łd .  I. S m i th  p r o k l a 
m o w a ł  11 l i s t o p a d a  n ie p o d le g ło ść  
k r a ju ,  b ę d ą c e g o  c z ło n k ie m  
W s p ó ln o ty  B r y t y j s k i e j .  N ie r o z 
w a ż n y  te n  k r o k  p o r u s z y ł  do g ł ę 
bi w s z y s tk i e  k r a j e  a f r y k a ń s k i e  a 
L o n d y n  p o s t a w i ł  w' t r u d n e j  s y 
tu ac j i .  B ia l i  o sa d n ic y  s t a n o w i ą c y  
n ie l icz n ą  g r u p ę  w- p o r ó w n a n i u  do 
4 m in  lu d n o śc i  c z a r n e j  z a m ie s z 
k u j ą c e j  od  w ie k ó w  te n  k r a j  r z u 
cil i  w e z w a n ie  ca łe j  A fry ce .  T a k  
to p o t r a k t o w a ły  n ie p o d le g łe  p a ń 
s tw a  C z a r n e j  A f ry k i ,  a  n i e k t ó r e  z 
n ich  w rę cz  o św ia d c z y ły ,  że z n a j 

d u ją  s ię  w  s t a n i e  w o j n y  z R o d e z 
ją  P łd .  O ś w ia d c z o n o  to w T u 
nez j i ,  Z R A  G h a n ie .  S e n e g a lu  i 
G w in e i .  M ów i s ię  o m o ż l iw o śc i  
a k c j i  m i l i t a r n e j  z g o d n e j  z u 
c h w a ł a m i  k o n f e r e n c j i  O JA . P r e 
m i e r  r z ą d u  b r y t y j s k ie g o  p o tę p i ł  
p o s t ę p o w a n ie  r z ą d u  r o d e z y j s k i e -  
go i o k re ś l i ł  j e  j a k o  „ b u n t  p r z e 
c iw k o  k o r o n i e ” . J e d n o c z e ś n ie  o 
g łoszono  d e cy z je  r z ą d u  l o n d y ń 
sk ie g o  w  s to s u n k u  do R o d ez j i :  
z a w ie sz e n ie  r z ą d u  R o d ez j i  p rz ez  
g u b e r n a t o r a  r e z y d u ją c e g o  w  S a -  
l i s b u ry ,  s a n k c je  p o l i ty c z n e  i g o 
sp o d a rc z e ,  w s t r z y m a n i e  d o s t a w  
b ro n i ,  z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  d y p lo 
m a ty c z n y c h .

P r z e d s t a w i c ie l  k o r o n y  i k r ó 
lo w e j  w  S a l i s b u r y  o z n a jm i ł ,  że 
S m i th  i c z ło n k o w ie  jego  r z ą d u  
zo s ta l i  z a w ie s z e n i  w  c z y n n o ś 
ciach ,  a W y so k i  K o m i s a r z  R o d ez j i  
w  L o n d y n ie ,  o t r z y m a ł  p o lec en ie  
o p u sz c z e n ia  L o n d y n u .  J e d n o c z e 
śn ie  s t a ły  p r z e d s t a w ic i e l  W. B r y 
ta n i i  w  ONZ. lo rd  C a r d a n  z a ż ą 
d a ł  z w o ła n ia  n a ty c h m ia s t  p o s i e 
d z e n ia  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a .  W 
p ią t e k  ra n o  z e b r a ła  się  R a d a  
B e z p ie c z e ń s tw a ,  k t ó r a  u c h w a l i ł a  
r e zo lu c ję ,  p o t ę p i a j ą c ą  re ż im  w  
R o d e z j i  Płd .  i o g łos i ła  go. n i e l e 
g a ln y m ,  z k t ó r y m  ż a d n e  p a ń s tw o  
nie  p o w in n o  n a w ią z y w a ć  s t o s u n 
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

T y le  f a k tó w .  O g ło szen ie  n i e 
p o d leg ło śc i  p rz e z  rz ą d  do t eg o  n ie  
u p r a w n i o n y  i s a n k c je  rz ąd u ,  k t ó 
ry  m ia ł  o p i e k o w a ć  sie  s w y m i  
r z ą d c a m i  w  k o lo n i i  o k a z a ły  się, 
że rz ą d c y  m o g ą  b y ć  p e w n i  b e z 
k a r n o ś c i  o ile b e z p o ś re d n io  nie 
w y r z ą d z a j ą  s z k o q v  s w y m  o p i e 
k u n o m .  220 tvs. b i a ły c h  o s a d n i 
k ó w  u z u r p o w a ł o  so b ie  p r a w o  d e 
c y d o w a n ia  o t w o r z e n iu  p a ń s t w a  
n iep o d le g łe g o  na  z iem i  n ie  s w o 
je j .  J e s t  b r z e m ie n n y  w  s k u tk i  
k r o k  ludz i ,  k t ó r z y  u w a ż a j ą  sw ą  
w y ż sz o ść  n a d  c z a r n y m i  w s p ó ł 
m ie s z k a ń c a m i .  C e n z u r a  w p r o w a 
dz o n a  p rz ez  S m i th a  z ap o b ie g ła  
ro z ru c h o m  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
„ n iep o d leg ło śc i" .  D a lsze  d n i  p o 
k a żą  j e d n a k  czy c za rn i  m ie s z 
k a ń c y  R o d e z j i  zgodzą  s ię  na  t e n  
s t a n  rzeczy.  4 m in .  lu d z i  o d s u n i ę 
t y c h  od  szkół,  p r a w  p o l i ty c zn y c h ,  
n ie  b ę d z ie  w  s p o k o ju  o c z e k iw a ło  
ł a s k i  od  b i a ły c h  p a n ó w ,  k t ó r z y  
z a g r a b i l i  co lep sze  z iem ie ,  k o p a l 
n ie  i f a b ry k i ,  T y m  b a rd z ie j ,  że s ą 
s ie d n ie  p a ń s t w a  po d łu g im  p a n o -  

» w a n i u  k o lo n ia l i s tó w  c ieszą  się 
p e łn ą  n ie p o d le g ło śc i?  i cho c iaż  
o g r a n ic z o n e  w a r u n k a m i  e k o n o 
m ic z n y m i .  d ą ż ą  do p o s tę p u .  3.400 
ż o łn ie rz y  ro d e z y j s k i c h  i 2.100 p o 
l i c j a n t ó w  n ie  b ę d z ie  m o g ło  s t a 
w ić  czo ła  a k c j i  m i l i t a r n e j  w o l 
n y c h  p a ń s tw '  a f r y k a ń s k i c h ,  jeżel i  
O J A  t a k i e  p o w z ię ł a b y  u c h w a ły .  
T a k  w ię c  o g ło sz en ie  n i e p o d le g 
łości p rz e z  r a s i s to w s k i  rz ą d  S m i t 
ha ,  m o że  s ta ć  s ię  z a l ą ż k ie m  d ł u 
g o t r w a łe g o  k o n f l ik tu ,  k t ó r y  A 
f r y k ę  w p r o w a d z i  w  n i e b e z p ie 
c z e ń s tw o  w o jn y .

¥

W S T O S U N K U  do  n a sz y c h  g r a 
nic  s t a n o w i s k o  N R F  j e s t  z u p e łn ie  
z n a n e  i n ie  m u s i m y  n ik o g o  p r z e 
k o n y w a ć .  że za  Ł a b ą  s ię  coś z m i e 
nia. N ie  m a  d n ia  by  w k r a j u  o d 

w e t o w c ó w  i s ł a w e tn y c h  „ r a u -  
b r i t e r ó w ” n ie  z a b ie r a ł  k to ś  g łosu  
na t e m a t  n a sz y ch  g ra n ic ,  czy  p o 
k o ju  w  E u ro p ie .  J a k  nie z ja z d  
z io m k o s tw ,  to b. e s e s m a n ó w  czy 
in n y c h  o r g a n iz a c j i  p a r a m i l i t a r 
n y c h  lu b  . .w y p ę d z o n y c h "  N ie m 
ców. W sz y scy  m a j ą  j e d n e  i od 
w ie k ó w  z n a n e  d ą że n ia .  N a w e t  ci 
s t a r z y  g łu p c y  s i e d z ą c y  w  d y g n i 
t a r s k i c h  f o te la c h  z a p o m n ie l i ,  że 
ich b ra c ia ,  sy n o w ie ,  z n a jo m i  d o 
s t a w a l i  n i e w ą s k ie  c ięg i  pod  S t a 
l in g r a d e m ,  L e n in o  czy M o n te  C a 
ss ino. że g in ę l i  n a  f r o n t a c h  i w  
b o m b a r d o w a n y c h  m ia s t a c h ,  że 
ju ż  ty le  r a z y  m u s ie l i  s ię  godz ić  
ze s r o m o t n ą  k lę s k ą ,  g d y  p r z y c h o 
dz i ła  im o c h o ta  w y c ią g a ć  r ę k ę  po 
cu d ze  m ie n ie  i z iem ie .  N ie  p a m i ę 
t a j ą  czy n ie  chcą  p a m i ę t a ć ?  I w  
d a ls z y m  c ią g u  o p a s ły  g r u b a s  E r 
h a rd .  k t ó r y  n a  odg łos  s t r z a ł ó w  
n ie  w i a d o m o  gdz ie  by  s ię  k ry ł ,  
w o ła  o k r z y w d z i e  i z a b r a n y c h  
z ie m ia ch ,  k t ó r e  on i  m u s z ą  o d z y 
skać .

W te j  a tm o s f e r z e  ro z p ę t a n e j  
h e c y  r e w iz jo n i s ty c z n e j  i b u ń 
czu c zn y c h  g ło só w  d o m a g a j ą c y c h  
się  b o m b y  a to m o w e j ,  i n n y c h  o d 
d ź w ię k ó w  n a b r a ł y  g ło sy  lu d z i  
ro z są d n y c h ,  n i e s te ty ,  b ę d ą c y c h  n a  
r a z ie  w  m n ie j s z o śc i .  B y ł  to  g łos 
K o śc io ła  E w a n g e l ic k ie g o .  To  n a s  
m o że  o ty le  c ieszyć,  że i t a m  z n a 
leźli  się  ludz ie ,  k t ó r z y  m o g ą  p a 
t r z y ć  ro z s ą d n ie  na  w y d a r z e n i a  w  
d z is ie j s z y m  św iec ie .  N a jw y ż s z a  
i n s t a n c j a  K o śc io ła  E w a n g e l i c k i e 
go — S y n o d ,  o g ło s i ła  m e m o r a n 
d u m  w  s p r a w i e  losu  p r z e s i e d l e ń 
ców  o ra z  s t o s u n k u  do  P o l s k i  i 
C z e c h o s ło w a c j i ,  „ j a k o  o b o w i ą z u 
ją c y  d r o g o w s k a z ”. J a k ż e  in ac z e j  
m o ż e m y  p r z y ją ć  g łos w s p ó ł a u t o 
ra m e m o r a n d u m  pro f .  R e is e ra .  
k t ó r y  c y tu j e m y :  . .Pe łen  m iło śc i  
s to s u n e k  k o śc io ła  do p r z e s i e d l e ń 
ców. n ie  p o leg a  n a  u m a c n i a n i u  
z łu d z e ń  p r z e s i e d le ń c ó w  a r g u 
m e n t a m i  t e o lo g icz n y m i ,  p o l i ty c z 
n y m i.  p r a w n y m i  czy  też  p r z e d 
s t a w i e n i a  im w y s ie d l e n i a  ja k o  
„ d ia b e l sk ie g o  d z ie ła  k o m u n iz m u " .  
K ośc ió ł  E w a n g e l ic k i  p ra g n ie ,  a b y  
w re sz c ie  w  N ie m c z e c h  r e a l i a  p o 
l i ty c zn e  z o s ta ły  n a z w a n e  po 
i m ie n iu  n a w e t  w te d y ,  gdy są n i e 
w y g o d n e .  P r z y w r ó c e n i e  p o k o jo 
w y c h  s t o s u n k ó w  z s ą s i a d a m i  
w s c h o d n im i  b ę d z ie  w y m a g a ł o  od 
N ie m ie c  w ię k sz y c h  w y r z e c z e ń  niż 
o g ó ln ie  s ię  to p r z y jm u j e " .

T a k i  g łos j e s t  lu d z i  t r z e ź w y c h
i r o z s ą d n y c h !  O d p o w ie d z ią  j e s t  
w ś c ie k ła  n a g o n k a  m ę t ó w  r e w i z j o 
n i s ty c z n y c h .  p r a s y  i o r g a n iz a c j i  
od w e to w rych. W  s p r a w ie  t e j  m i l 
czy j e d n a k  in n y  K ośció ł ,  K ośc ió ł  
r z y m s k o k a to l i c k i ,  k t ó r y  p o m o cy  
sz u k a  w  W a ty k a n ie ,  b y  d a le j  z a 
c h o w a ć  w  p r ó ż n i  a d m i n i s t r a c j ę  
na  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ,  i łu d z ić  
sw y c h  w i e r n y c h  p o w r o te m  n a  
z iem ie  h i s to r y c z n ie  z w ią z a n e  z 
P o lsk ą .  I t e m u  też  m ia ł a  s łużyć  
z o r g a n i z o w a n a  do R z y m u  w y 
c ie cz k a  p rz e s ie d le ń c ó w ,  p r z y j ę t a  
p rz ez  s a m e g o  p a p ie ż a .  I z n o w u  
p o w tó r z y ła  s ię  w i e k o w a  t r a d y c j a ,  
że p a p ie ż  b ło g o s ła w i ł  w i e r n y c h  
N ie m c ó w  t a k  j a k  d a w n i e j  h i t l e 
r o w s k ie  s z t a n d a r y ,  i ż o łd a k ó w ,  
k tó r z y  z n a p is e m  „ G o t t  m i t  u n s ” 
s t r z e la l i  do b e z b r o n n y c h  dz iec i  i 
k o b ie t ,  a  m i l io n y  n i e w in n y c h  
i s to t  p a l i l i  w  p ie c a c h  k r e m a t o -  
r y jn y c h .
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KĄ CIK  KO SM ETYCZN Y

R Ó Ż N E  R A D T  R A  T E M A T  U R O D T
. . .A b y  w ła ś c iw ie  p ie lę g n o w a ć  

t w a r z  tr ze b a  zn a c  ro d z a j  s w e j  
cery. Jeśli  po u m y c i u  sk ó ra  się 
śc iąga ,  p iecze ,  m a r s zc zy  — to  
z n a c zy ,  że  cera j e s t  su-cha. Jeś l i  
w  d w ie  g o d z in y  po u m y c i u  sk ó ra  
się b ły s z c z y  i p o k r y w a  w a r s t e w 
ką t łu s zc zu  — to zn a c zy ,  że  je s t  
tłusta .  W  p i e r w s z y m  w y p a d k u  
n a le ży  m y ć  t w a r z  w  l e tn ie j  w o 
dzie  i w s k a z a n e  j e s t  m y d ł o  la n o 
l in o w e .  w  d r u g im  m o cn o  c iep łe j  
w o d y  u ż y w a m y  i m y d lą  s i a r k o 
wego.

. . .Tak  z w a n a  „gęsia s k ó r k a "  na 
ra m io n a c h ,  rę k a c h  c z y  nogach  
„nie lub i"  gorące j  w o d y .  Jeśli  3 
r a z y  t y g o d n io w o  p r z e t r z e  się s k ó 
rę m ia łk ą  solą k u c h e n n ą  i z m y j e

do b rze  c iep łą  w o d ą  n a b ie r ze  ona  
p r z y j e m n e j  g ładkośc i .

. . .Henna  do  b r w i  i r z ęs  w  n ie 
k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  p o w o d u je  
w y p r y s k i  i p iec ze n ie  oczu.  
Ś w i a d c z y  to o t y m ,  że  o r g a n iz m  
j e s t  u c z u lo n y  na p e w n e  s k ł a d 
n i k i  za w a r te  w  h e n n ie .  A  poza
t y m  p a m i ę t a j m y  — m o c n o  p r z y 
c ie m n io n e  b r w i  kob iec ie  35-let-  
nie j  d o d a ją  10 lat!

. . . Inacze j  p ie lę g n u je  się cerę  
w  w i e k u  20 c zy  30 lat, in a cz e j  po  
45. D latego n ie  m o ż n a  s to so w a ć  
b e z k r y t y c z n ie  k r e m u ,  k tó r y
„ św ie tn ie  p o m ó g ł ” z n a jo m e j .  

N a m  m o ż e  za szk o d z ić .  In a c ze j
p ie lę g n u je  sie  skó rę  zw io tc za łą ,  
in a c z e j  p r z e t łu szc zo n ą .  L e p ie j

p o ra d z ić  się  d o ś w ia d c z o n e j  k o s 
m e t y c z k i  n i ż  robić e k s p e r y m e n t y  
na sobie.

. . .Lekk i ,  z g r a b n y  chód  doda je  
kob iec ie  w d z i ę k u .  S t a r a j m y  się 
zg r a b n ie  p o ru s za ć  i u c z m y  tego  
nasze  d o ra s ta ją ce  córk i.  P r z y 
g a rb io n e  p le c y  p o s ta rza ją  n a w e t  
1 8- le tn ią  d z i e w c z y n ę .  S t a r a j m y  
się c h o d z ić  w y p r o s to w a n e  z  w y -  
p u k lo n ą  k la t k ą  p ie r s io w ą ,  a s ie 
d z ieć  t r z y m a ją c  p l e c y  p r z y  o p a r 
c iu  krzes ła .  P o c z ą tk o w o  to t r o 
chę m ęczące ,  ale w k r ó t c e  p r a w i 
d ło w a  p o s ta w a  s ta n ie  się  naszą  
„drugą n a turą" .

. . .W io tczen ie  b iu s tu  jes t  w y n i 
k i e m  g w a ł to w n e g o  sch u d n ięc ia ,  
lub  z łe j  p ie lęg n a c j i ,  zw ła s z c z a  
po porodz ie .  Dla z a c h o w a n ia  
ła d n eg o  k s z ta ł tu  b ius tu  n a le ż y  
nosić  d o b rze  d o p a so w a n e  s ta n i c z 
ki,  co d z ien n ie  z m y w a ć  M a tk ę  
p ier s io w ą  ciepłą w o d ą  z m y d ł e m ,  
a d w a  ra z y  w  t y g o d n iu  o p lu k i -

w a ć  c h ło d n ą  w o d ą  z  d o d a t k i e m  
soli (2 ł y ż k i  s to ło w e  c z u b a te  na
1 1 w o d y) .  Z a b ie g  ta k i  w p ł y w a  
n a  p o ję d r n ie n ie  s k ó r y  i m ięśn i .

. . .Można u t r z y m a ć  ł a d n y  w y 
gląd d łon i  g d y  po k a ż d e j  . .b ru d 
ne j"  robocie  w y s z o r u je  się  je  
s ta ra n n ie  szczo te c zką ,  o ra z  c ie p 
łą w o d ą  z  m y d ł e m ,  a w ie c z o r e m
i po  k a ż d y m  m y c iu ,  n a tr ze  k r e 
m e m .  lub  g l ice ryn ą  zagęszczona-

Po p ra c y  w  ogrodz ie  trzeba  
j e d n a k  n a jp ie r w  d o k ła d n ie  o p łu 
ka ć  ręce z i m n ą  w o d ą ,  a p o t e m  
m y ć  w c iep łe j .  W y b ie la ją c o  na 
sk ó rę  d łon i  dzia ła  s o k  z  ra b a r 
baru. c y t r y n y ,  lub k w a s e k  c y 
t r y n o w y .

. . .Ł a m l iw o ść  p a zn o k c i  w s k a z u 
je  na b r a k i  w a p n ia  i  f o s fo ru  w  
o rg a n izm ie .  T r ze b a  pić d u żo  m l e 
ka  i j e ść  tw aróg .  A  p a zn o k c ie  
3 ra zy  w t y g o d n iu  m o c z y c w  
c iep łe j  o l iw ie .

B E A T A

K RZYŻÓ W KA  ŚW IĄTECZNA

N a leży  odgad nąć  znaczenie  w y ra zó w  i 
w p isa ć  je w  m iejsce  liczb. Następnie ,  o d 
p o w ied n ie  l itery w pisać  w  kratki d ia g ra 
mu od 1— 157 i rzędam i poz iom ym i o d c z y 
tać fragm ent  broszurki pt. . .B iblijne p od
s ta w y  pa p iestw a  rzym skiego."

A) i n s t r u m e n t a l n e  to w a r z y s z e n ie  soliście.
91 55 152 142 12 157 135 77 154 126
110 1 64

B) o z d o b n a  sz a fk a  na  o ł ta rzu .
40 100 45 122 28 151 59 78 128 84 98 117

C) k la sa  w y k s z t a łc o n a  w sp o łe cz eń s tw ie .  
68 115 97 47 109 61 48 80 112 24 86 35

D) do ręczy c ie l .
127 107 72 21 83 155 66 30 18

E) g ry z o n ie  leśne  i p a r k o w e .
52 131 3 82 113 58 94 144 124

F) u c zu c ie  b ó lu  p rz v  o p a rz e n iu ,
14 140 50 103 88 16 123 145 43

G) c z ło w iek  w s z e c h s t r o n n ie  w y k s z ta łc o n y  
n a  bazie  k la s y c y z m u ,
138 105 51 119 76 85 143 73 13

H) s k ł a d a  życzen ia ,  g r a tu lu j e .
8 79 67 99 104 32 4 62

I) g ady ,  p łazy .
153 22 17 141

J )  w  s t a r y c h  d iab e ł  pali,
23 156 108 11 125 

K) w k o m in ie .
96 19 134 139 150 

L) p o d m u c h  w ia t r u ,
149 37 65 9 102 38 

Ł) r z em ie ś ln ik .
92 53 87 111 101 34 

M) o jc iec  p a n a  P ie cy k a ,
74 49 5 137 27 

TC) np. w z ro k .
130 118 136 20 42

O) m ię k k a  część czaszki.
26 46 69 81 2 10 

P) k o n fu z o r ,
129 29 90 121 41 

R) s to p ie ń  w o js k o w y ,
106 93 148 120 25 132 116 

S) c icha  m o w a ,
33 44 71 60 7 

T) m a łe  laski,  z ag a jn ik i ,
147 114 70 54 

U) pod nosem ,
57 133 6 75

W) w i e r n y  c zw o ro n ó g ,
58 15 146 39 

Z) n ie  pe łn y ,
36 89 63 31 95

(Boss)
Za pra w id ło w e  rozw iązania  zostaną  roz

lo so w a n e  nagrody ks iążkow e.  Rozwiązania  
należy  nadsy łać  na adres Redakcji.

F R A S Z K I  Ś W I Ą T E C Z N E
Mf OŻ NA  1 T A K . . .

v\'d2 i(?C2 «ość wyrazie można  i kwiatk iem,  
m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  s a m y m  o p ł a t k i e m .

H Y H K A  M I I I  P Ł Y W A Ć

S e n s a f j f  ż a d n e j  f a k t  t o n  n u *  b u d z i ,  
ż e  k a r y ,  c h o ć  m a r t w y ,  p l y W n  i c  w ó d z i .

C H O I N K A

C h o i n k a  ś l i c z n a ,  j a k b y  t r e f i o n a ,  
b o  u • c i s z y  l e ś n e j  ł a j n i e  t r z e b i o n a  — 
l e c z  p r z e d  ś w i ę t a m i  t a k i e j  d e l i c j i  
z  u r ż ą d a  s t r z e ż e  o k o  M i l i c j i .

W W l G i l . i t ;  P R Z E M A W I A J Ą  Z W I E R Z Ę T A

L u d z k i m  j ę z y k i e m  m ó w i ą  z w i e r z ą t k a ,  
ż e  t e a d k a  ' m i e r n o  l u d z i  i r  b y d l ą t k a .

G O Ś C I E  Ś W I Ą T E C Z N I

N a j b a r d z i e j  z  w s i y s t k i c h  g o ś c i  s e r d e c z n i
b y w a j ą  n a s i  y o ś c i e  ś w i ą t e c z n i :
t a k  o  g o ś c i n ą  u n a s  s t ą  t r o s z c z ą ,
ż e  l  t r o s k i  o  n i ą  — u s i e b i e . . .  p o s z c z ą .

<F. W O J T Y G  A l

NASTĘPNY NUMER 
KTI „RODZINA1* 

UKAŻE SIĘ Z DATA 
2 . 1 .  1 9 6 6  r .



ROZMOWY 
Z CZYTELNIKAMI

Z S a n d o m ierza  o t r z y m a l i ś m y  k o p ię  „L is tu  
p a s t e r s k i e g o ” t a m te j s z e g o  O r d y n a r iu s z a  
r z y m s k o k a to l i c k ie g o  i n ie  m o że m y  się do 
n iego  n ie  u s t o s u n k o w a ć ,  zw łaszcza  że jego  
t reś ć ,  k t ó r a  m oże  „z n e r w "  w y p r o w a d z ić  
k a ż d e g o  s p o k o jn e g o  cz ło w iek a ,  je s t  w y r a 
zem  s t a n o w i s k a  w ię k sz o śc i  r z y m s k o k a t o l i 
c k ie j  e p i s k o p a t u  w  P o lsce .  C y t u j e m y  t e n  
d o k u m e n t  w  całośc i:

„ J a k  w ia d o m o  w  n a s z y m  p r a s t a r y m  g r o 
dz ie  S a n d o m ie r z u  w ła d z e  o t w i e r a j ą  k a p l i c ę  
K o śc io ła  p o lsk o k a to l i c k ie g o .  K o śc ió ł  n a r o 
d o w y  j e s t  to se k ta  o d ł a m u  H o d u r a .  k t ó r y  
założy ł  ją  70 l a t  t e m u .  S e k t a  ta  j e s t  h e r e 
ty c k ą  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z K o ś c io łe m  
p r a w o w i t y m  r z y m s k o - k a t .  J e s t  to o d ł a m  tę
p io n y  p rz ez  K ośc ió ł  'i* d la te g o  o s t r z e g a m  
W as  d ro d z y  s a n d o m ie r z a n i e  w ie r n i  K o ś c io 
ło w i  i jego  b i sk u p o m ,  że w s z e lk ie  s p r a w y  
z w ią z a n e  z t y m  K o ś c io łe m  są  sp rz ec z n e  
w o b e c  s u m ie n ia  i p r a w a  k o śc ie ln eg o .  T en  
k to  b ę d z ie  u cze s tn ic z y ł  w  n a b o ż e ń s tw a c h ,  
w z y w a ł  do s ieb ie  k a p ła n a  t e j  s e k ty ,  p r z y j 
m o w a ł  go u  s ieb ie  z o p ł a t k i e m  i p ro s i ł  o p o 
sług i  r e l ig i jn e ,  a n a w e t  u częszcza ł  t a m  b ę 
dz ie  w  p rzy sz ło śc i ,  z ac ią g n ie  k a r ę  e k s k o m u 
n ik i .  co r ó w n a  się  w y łą c z e n ie m  od  K o ś c io 
ła .  n ie  w o ln o  m u  b y ć  o jc e m  c h r z e s tn y m  
b i e r z m o w a n i a  i n ie  w o ln o  m u  p r z y jm o w a ć  
s a k r a m e n t ó w  do c h w i l i  aż  n ie  w r ó c i  ze zlej 
d rogi .  S a n d o m ie r z  z jego t r a d y c ja m i  k o ś c ie l 
n y m i  to p r z y w i ą z a n i e  do w ia ry .

O s t r z e g a m  p a r a f i a n  S a n d o m ie r z a ,  b y  to 
p rz em y ś le l i ,  a w ie rzę ,  że n ie  s k i e r u j ą  sw y ch  
k r o k ó w  t a m .  lecz  p o z o s t a n ą  w i e r n i  K o ś c io 
ło w i  r z y m . - k a t .  Z a  to w a s  b ło g o s ław ię .

t  J a n  K a n ty  (L orek )  B isk u i  ^'■■^vnariusz 
D iecez j i  S a n d o m i e r s k i e j ” .

A o to  n a sz e  u w ag i .
*

1) K im  je s t  a u to r  „ L is tu  p a s te r s k ie g o " ?  
I n f o r m u je  n a s  m. in. n a  t e n  t e m a t  . .S p ra 
w o z d a n ie ' '  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  
rz ą d z ie  lo n d y ń s k im .  S t a n i s ł a w a  M i k o ł a j 
czy k a .  z dn .  23 g r u d n i a  1942 r. S p r a w o z d a 
nie  n r  6/42, L. ‘dz. K. 5006^42 o s y t u a c j i  w 
o k u p o w a n e j  p rz e z  h i t l e r o w c ó w  Polsce .  T en  
d o k u m e n t  z a w ie r a  b a r d z o  w y r a ź n ą  o c en ę  
u g o d o w e j  p o s t a w y  p o l i ty c z n e j  b i s k u p a  L o r 
k a  w o b e c  o k u p a n ta .  M ów i.  bo  b p  L o r e k  ( r a 
zem  z b p e m  K a c z m a r k i e m  i K u b in ą )  „ szu k a  
p e w n e g o  p o r o z u m ie n ia  z o k u p a n t e m  i n ie  
co fa  się p rz e d  n i e j e d n y m  k o m n r o m i s e m  P o 
s t a w a  taKa je s t  b a r d z o  źle w i d z ia n a  p rz ez  
ca łe  sp o łe c z e ń s tw o " .  B p  L o r e k  n a le ż a ł  w t e 
dy do ty c h  b i s k u p ó w ,  co . .pos taw il i  pod 
z n a k i e m  z a p y ta n ia  s to s u n e k  sw o j  do P a ń 
s t w a  i N a r o d u  P o l s k i e g o ” .

2) A u to r  „ L is tu  p a s t e r s k ie g o "  j a k o  b i s k u p  
„ K o śc io ła  p r a w o w i t e g o  r z y m s k o - k a t o l i c k i e 
go ” p o w in ie n  z n ać  t a k ż e  d o k u m e n t y  j a k  
s o b o ro w a  ,.D e k la r a c j a  o e k u m e n i z m ie ” 7. l i 
s t o p a d a  1964 r., s o b o ro w a  . .D e k la ra c ja  o w o l 
nośc i  re l ig i i ” z l i s to p a d a  1965 r. o ra z  e n c y k l i 
k a  pap .  P a w ł a  VI pt.  „ E cc le s iam  su a m " ,  nie 
m ó w ią c  ju ż  o „ h e r e ty c k i e j "  e n cy k l ic e  pap. 
J a n a  X X I I I  pt.  „ P a c e m  in t e r r i s ” . A w tych  
d o k u m e n t a c h  n a w e t  n a sz e  . .h e r e ty c k i e ” oczy 
n ie  d o p a t r z y ły  się  w e z w a n i a  do „ tę p ie n ia "  
K o śc io łó w  n i e p a p ie s k ic h .  O w sz e m  c z y ta m y  
w  nich .  że n ie  w z y w a ją  do  w a lk i ,  lecz do

d ia lo g u  i to  n ie  z „ h e r e ty k a m i"  ty lk o  z „ b r a ć 
m i  o d łą c z o n y m i” . C zyżby  b p  L o r e k  w y p o 
w ie d z ia ł  p o s łu s z e ń s tw o  p a p ie ż o w i  i w a t y 
k a ń s k i m  o rz e c z e n io m ?  J e ś l i  t a k ,  to d laczego  
się  m ie n i  b i s k u p e m  „K o śc io ła  p r a w o w i t e 
go ” ? A jeś li  p o s łu sz e ń s tw a  n ie  w y p o w ie 
dz ia ł ,  to c h y b a  sw o im  „ L is te m  p a s t e r s k im "  
chce  n as .  „ se k tę  h e r e t y c k ą ” , u tw ie r d z ić  w 
p r z e k o n a n iu ,  że ca ły  te n  S o b ó r  i p a p ie sk ie  
w e z w a n ie  do  d i a lo g u  to  j e d n o  w ie lk i e  m y 
d len ie  oczu. p i ę k n a  f a s a d a  z a k r y w a j ą c a  z a 
śm ie c o n e  i b r u d n e  p o d w ó r k o  r z y m s k o k a t o 
l ick ieg o  d u s z p a s t e r z o w a n ia  w ś r ó d  n a i w n e 
go r z y m s k o k a to l i c k ie g o  „ lu d k u " .

3) B p  L o rek  k łam ie .  N ie  j e s t  p r a w d ą ,  że 
„K ośc ió ł  n a r o d o w y ” je s t  „ s e k tą  h e r e t y c k ą  
K ośc ió ł  P o l s k o k a to l i c k i  je s t  t a k i m  s a m y m  
„ p r a w o w i t y m ” K o śc io łem  k a to l i c k i m  ja k  
K o śc ió ł  R z y m s k o k a to l ic k i .  O t y m  b p  L o r e k  
d o s k o n a le  w ie ,  lecz  w  p o b o ż n y m  „d ia lo g u  
z b r a ć m i  o d łą c z o n y m i” u w a ża ,  że  w sz y s tk ie  
c h w y t y  są  do zw o lo n e .

Z goda ,  że  n a sz e  p o l sk o k a to l i c k ie  p r a w a  
czy „ s p r a w y ” są „ s p rz e c z n e ” z  k a n o n ic z n y m  
p r a w e m  K o śc io ła  R z y m s k o k a to l ic k ie g o ,  lecz 
g d y b y  b y ły  „ n ie s p r z e c z n e ” b y l ib y ś m y  r z y m 
sk im i  a n ie  p o l s k im i  k a to l ik a m i .  Czy s łow o 
„ s p rz e c z n e ” m u s i  o z n a c z a ć  to  sam o .  co złe? 
S p rz e c z n e  są  a le  m o g ą  b y ć  lepsze!

4) B p  L o r e k  t e r r o r y z u j e  ś r e d n io w ie c z n ą  
e k s k o m u n ik ą .  W o ln o  m u ,  p r a w o  k a n o n ic z n e  
r z y m s k o k a t o l i c k ie  n a  to p o z w a la ,  a n a w e t  
to za leca .  L e c z  cóż z teg o ?  E k s k o m u n ik a  to 
„ w y łą c z e n ie  od  K o śc io ła ” , a  po cóż się  m a 
j ą  b a ć  tego  „ w y łą c z e n ia ” ci. co się  s a m i  
w y łą c z y l i ,  co p rz e d  e k s k o m u n ik ą  b p a  L o r 
k a  p o rz u c i l i  r z y m s k o k a t o l i c k i  r a j  i d o b r o 
w o ln ie  w y b r a l i  po lsk i ,  s w o js k i  K ośc ió ł  „ tę 
p io n y ” p rz e z  p s e u d o e k u m e n ic z n y c h  d z i a ł a 
czy p o k r o ju  b p a  L o rk a .  W y k lę c i  p rzez  n iego  
s a n d o m ie r z a o ie  n ie  m u sz ą  być „o jcam i 
c h r z e s tn y m i"  i n ie  m u s z ą  „ p r z y jm o w a ć  s a 
k r a m e n t ó w ” w  ś w ią t y n ia c h  ł a c iń sk ic h ,  p o 
n i e w a ż  m a j ą  w a ż n e  s a k r a m e n t y  św. w  ś w i ą 
ty n i  p o l sk o k a to l i c k ie j ,  n a p r a w d ę  po p o lsk u ,  
b e z  łac iń sk ie j ,  n i e z r o z u m ia ł e j  ła t a n in y .

C ie s z y m y  się, że S a n d o m ie r z  p o s ia d a  s t a 
re  t r a d y c je  k o śc ie ln e  i z n a n y  j e s t  z „ p rz y 
w i ą z a n ia  do  w i a r y ” . A le  cóż to za a r g u m e n t  
p rz e c iw k o  n a s z e m u  K o śc io ło w i ,  n a sz e j  k a p 
licy w  S a n d o m ie r z u ?  C zyż  o d b i e r a  o n a  
S a n d o m ie r z o w i  „ t r a d y c je  k o ś c i e ln e ” ? Czy 
u m n ie j s z a  „ p r z y w ią z a n ie  do w i a r y ” ? O d 
w r o tn i e .  p a r a f i a  p o l sk o k a to l i c k a  w  S a n d o 
m ie r z u  j a k  i w  in n y c h  m ie j s c o w o śc ia c h  
p r z y p o m in a  n a j s t a r s z e ,  s ło w ia ń s k ie  t r a d y c je  
k o śc ie ln e  b ez  p a p ie ż a  i b e z  ł ac in y .  U t w i e r 
dza „ p r z y w ią z a n ie  do  w i a r y ” d la te g o ,  że z a 
s a d y  w i a r y  i ś w ię t e  o b r z ę d y  p r z y b l iż a  do 
w i e r n y c h  lu d z i  św ie c k ic h ,  k tó r y c h  n ie  o d 
p y c h a ,  lecz a n g a ż u je  w  życiu  k o śc ie ln y m  
■tworząc r a d ę  p a r a f i a l n ą  i c zy n iąc  w ie r n y c h  
ś w ie c k ic h  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln y m i  za losy 
K ośc io ła .

S p o d z ie w a m y  się, że  s a n d o m ie r z a n i e  u s ł u 
c h a j ą  b p a  L o r k a  i „ p r z e m y ś lą ” to. co im  
n a p i s a ł  w „L iśc ie  p a s t e r s k im " ,  lecz  po ty m  
p r z e m y ś l e n i u  „ s k i e r u j ą  s w e  k r o k i "  tam .  
gdz ie  o b o k  p r a w d y  j e s t  i m iło ść  n a k a z a n a  
p rz ez  J e z u s a  C h r y s tu s a .  Z a m i a s t  b ło g o s ł a 
w i e ń s t w a  b p a  L o r k a  w y b io r ą  b ło g o s ł a w ie ń 
s tw o  Z b a w ic ie la ,  k tó r y  p o w ie d z ia ł :  . .Błogo
s ł a w ie n i  p o k ó j  czy n iąc y ,  a lb o w ie m  n a z w a n i  
b ę d ą  s y n a m i  B o ży m i" .

Redakcja  życzy  sa n dom iersk im  polskim  
kato l ikom  i ludziom  dobrej w o l i  „W esołych  
Ś w ią t ” i radosnego  śp iew a n ia :  „Chwała na 
w y so k o śc i  Bogu.  a na ziemi pokój ludziom  
dobrej w o l i”.

C Z Y T E L N I K U !
N a k ł a d e m  W y d a w n i c tw a  L i t e r a t u r y  R e l i 

g i jn e j  w  W a r s z a w ie ,  ul. W ilcza  31. u k a z a ł  
się  m o d l i t e w n ik  pt.  „O jcze  n asz" ,  c e n a  35 zł. 
w b o g a te j  o p r a w i e  p łó c ie n n e j ,  o o b ję to śc i  
p o n a d  600 s t ron .

M o d l i te w n ik  j e s t  p rz e z n a c z o n y  d la  s z e ro 
k ie j  rz e sz y  w ie r n y c h ,  s t a r s z y c h  i m łodz ieży .  
Z a w ie r a  b o g a ty  w y b ó r  m o d l i tw  i p ie śn i  na  
k a ż d ą  o k a z j ę  j a k :  w s k a z a n ia  ż y c io w e ,  w i a 
do m o śc i  k a te c h iz m o w e .  c o d z ien n y  p a c ie rz ,  
m o d l i tw y  d o d a tk o w e ,  do p a c ie rz a ,  m o d l i tw y  
p o r a n n e  i w ie c z o rn e  n a  k a ż d y  d z ie ń  t y g o 
dn ia .  M sza  św. o N a j św .  S a k r .  M sza  św. II 
o M ęce  P a ń s k i e j ,  M sza  św . I I I  d la  M ło d z ie 
ży i D z ia tw y ,  za d u sz e  z m a r ły c h ,  M sza  św. 
IV. N ie sz p o ry  n a  n ied z ie lę  i ś w ię t a ,  n a b o 
ż e ń s tw a  e u c h a r y s ty c z n e .  S a k r a m e n t  P o k u 
ty .  S a k r a m e n t  O ł ta r z a .  N a b o ż e ń s tw o  do P a 
n a  J e z u sa .  D ro g a  K r z y ż o w a .  G o rz k ie  Ż ale .  
N a b o ż e ń s tw o  do D u c h a  N a b o ż e ń s tw o
do N.M.P.,  N a b o ż e ń s tw o  -do św . Jó z e fa .  N a 
b o ż e ń s tw o  do św . B a r b a r y .  M o d l i tw y  za 
c h o ry c h ,  za k o n a ją c y c h .  M o d l i tw y  ró ż n e  
o ra z  p ie ś n i  n a  ca ły  ro k  l i tu r g ic z n y  i ró ż n e  
oko l icznośc i .

Z a m ó w ie n ia  p r z y j m u j e m y  po u p r z e d n im  
w p ł a c e n iu  n a le ż n o ś c i  n a  n a s z  a d re s :  W L R  
W A R S Z A W A . UL. W IL C Z A 31, p r z e k a z e m  
p o c z to w y m ,  lu b  b l a n k i e t e m  P K O  n a  NR  
K O N T A : W A R S Z A W A  1-14-147290.

W y sy łk ę  r e a l i z u j e m y  ró w n ie ż  n a  z a m ó 
w ie n ie  za p o b r a n i e m  p o c z to w y m .

W K A Ż D E J  R O DZINIE K A T O L IC K IE J I 
PO L SK IE J P O W IN IE N  BY Ć  C Z Y T A N Y  
T Y G O D N IK  IL U ST R O W A N Y  

„RODZINA"

T y lk o  s t a ła  p r e n u m e r a t a  z a p e w n i  r e g u l a r 
n e  o t r z y m y w a n ie  b o g a to  i lu s t r o w a n e g o  i c ie 
k a w e g o  w  t reśc i  t y g o d n ik a .

Adres Redakcji  i A dm in is tracji:

W arszaw a, ul. Wilcza 31, tcl. 28-97-84.
K onto  PKO  nr 1-14-147290

Ż ą d a j c i e  t y g o d n i k a  „ R o d z i n a ” 
w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h  „ R u c h  u".

C e n a  1 egz. ty lk o  2 zł.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  26 zl. p ó ł ro c z n a  
52 zl. ro c z n a  104 zł.

G R U D Z I E Ń

N 19 IV A d w entu .  Dariusza

P 20 T eo f i la

W 21 T o m a sz a  Ap.

Ś 22 Z e n o n a

C 23 W ik to r i i

p 24 W ig i l ia  B ożego Nar..  

A d a m a  i E w y

s 25 Boże Narodzenie

X 26 Szczepana

p 27 Sw. J a n a  Ap.

w 28 M ł o d z ia n k ó w

s 29 T o m a sz a

c 30 E u g e n iu sz a

p 31 S y l w e s t r a  

ROK 19K6. ST Y C Z E Ń

s 1 N ow y Rok. M ieczys ław a



CHATKA ZAŚNIEŻO NA

W y d a w c a :  W y d a w n i c t w o  L i t e r a t u r y  R e l i g i j n e j .  R e d a g u j e  K o l e g i u m .  A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a ,  u l .  W i l c z a  31. T e l .  2A-97-84: 29-2fi~43. 
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  P r e n u m e r a t ą  n a  k r a j  p r z y j m u j ą  u r z ę d y  p o c z t o w e ,  l i s t o n o s z e  o r a z  O d d z i a ł y  i  D e l e g a t u r y  „ R u c h " .  M o ż n a  r ó w n i e ż  d o k o n y w a ć  
w p ł a t  n a  k o n t o  P K O  N r  1- 6 - 10002(1 — C e n t r a l a  K o l p o r t a ż u  P r a s y  i W y d a w n i c t w  , , R u c h “ . W a r s z a w a ,  u l .  W r o n i a  23. P r e n u m e r a t y  p r z y j m o w a n e  s ą  d o  
Ifl d n i a  m i e s i ą c a  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — 26 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  — 32 z ł ,  r o c z n i e  — 104 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a  z a 
g r a n i c ę .  k t ó r a  j e s t  o 40“/# d r o ż s z a  -  p r z y j m u j e  B i u r o  K o l p o r t a ż u  W y d a w n i c t w  Z a g r a n i c z n y c h  , , R u c h “ . W a r s z a w a ,  u l .  W r o n i a  23. t e l .  20-46-88. k o n t o  
P K O  N r  1-6-100024. ( R o c z n a  p r e n u m e r a t a  w y n o s i :  d l a  E u r o p y  7S, 19,70 D M ,  23.40 N F ,  1.13,fi Ł ;  d l a  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  i K a n a d y  7$:  d l a  A u s t r a l i i  2.10.5 L A ,  
20.4 Ł E )  M o ż n a  r ó w n i e ż  z a m ó w i ć  p r e n u m e r a t ę ,  d o k o n u j ą c  w p ł a t y  n a  k o n t o  W y d a w n i c t w a  L i t e r a t u r y  R e l i g i j n e j  P K O  N r  1-14-147290. N i e  z a m ó w i o n y c h  
r ę k o p i s ó w ,  f o t o g r a f i i  i i l u s t r a c j i  r e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

z a k ła d y  w k lę s ło d r u k o m  HSW „ P r a a a ‘% W arszaw a , u l. O k o p o w a  58/12. Z am . 3293. E-24.


